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Bf&KCWiMcś. Tułli (DZdj ubeżpletitfi.

W poniedziałek święci krakowskie Tow. wzaj. 
ubezpieczeń pięćdziesiątą rocznicę rozpoczę 
cia swej działalności. Rocznica ta  jest nie 
tylko zaszczytną dla twórców i głównych pra­
cowników Towarzystwa, ale także radosną dla 
szerokich sfer naszego społeczeństwa, którym 
rozwój jego ekonomiczny leży na sercu. A  do 
rozwoju tego ki akowskie Towarzystwo przy­
czyniło się swą działalnością bardzo znacznie, 
samo stając się jednym z jego n aj piękniej szycn 
i najbardziej pouczających objawów.

Założone w czasie całkowitego upadku eko­
nomicznego kraju, jako wyraz bezpośrednich 
potrzeb najbogatsze: naszej klasy społecznej, 
od początku swego istnienia zaczęło ono obja­
wiać żywiołową wprost siłę rozwojową. Konser­
watywne, jak  jego założyciele, ostrożne i dc 
żaduego ryzyka nie skłonne, rosio ono mimo to 
w siię i potęgę, tak  bardzo żyznym by i grunt, 
na którym powstało, tak  bardzo realnemi i pie 
kącrmi potrzeby, które zaspokajało.

To też dzisiaj Towarzystwo krakowskie, ze 
swoimi 70 blisko milionami aktywów, z impo­
nującym stosunkiem funduszów gwarancyjnych 
do zobowiązań i ze swoim l4(J-milionow,vm obro­
tem rocznym jest nie tylko najpotężniejszą in 
etytucyą asekuracyjną w kraju, ale także je­
dną z pierwszycn tego rodzain w Austryi.

To też w chwili, kiedy upływa pół wieku oa 
powstania tak poważnej instytucyi krajowej, 
wszyscy kraj swój miłujący obywatele muszą 
połączyć się w zyczeniu, aby rozwijała się ona 
jeszcze lepiej niż dotychczas, jeszcze intenzy- 
wniej wszechstronniej, tak, aby drugą połowę 
stulecia swego istnienia mogła zakończyć opa­
nowaniem całego kraju, przez wszechstronne 
zaspokajanie jego Dotrzeb na polu asekuracyj- 
nem, które z rokiem każdym mnożą sie i ró­
żniczkują.

A  życzenie to nie jest bynajmniej okoliczno­
ściowe tylKoipiaton.czne, ale najzupełniej real­
ne Rok rocznie dziesiątki milionów koron pły­
n ą  z naszego kra ju  do rozmaitych obcych po- 
zakrajowych, zagranicznych, & naw et zamorskich 
instytucyj asekuracyjnych, przynęcane tam ul­
gami i udogodnieniami, które postęp wiedzy i 
techniki asekuracyjnej umożliwia. Miliony te 
zaś pov inny zostać w kraju. A  obowiązek ich 
utrzym ania spoczywa przedewszystkiem na kra- 
kowsniem Towarzystwie. Oby też ten obow ią- 
zek speiniJo ono jak  najlepiej, krajowi na do­
bro, sobie na pożytek.

Z łrstoryi Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Kranówie.

W dniu 1 maja 1861 roku w dwóch skro­
mnych pokoikach przy ulicy Basztowej w K ra­
kowie rozpoczęło dziaialnośó pierwsze w kraju 
naszym, iuicyatywą Franciszka Trzecieskiego 
powołane do życia Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń Długą i ciężką była droga, jaką 
przebyć musieli inicjatorzy Towarzystwa, zanim 
powiodło im się wcielić w czyn myśl długo ży­
wioną, zanim pokonać zdołali przeszkody i tru ­
dności wszelakiego rodzaju, jakich nie szczędził 
ówczesny rząd, podejrzliwie i nieufnie paprzący 
na wszelkie usiłowania samorzutnej pracy go­
spodarczej kraju. Było to w przedeuniu ery 
konstytucyjnej, góy milknąć począł system 
absolutystyczny, gdy w przeszłość’ zasuwać się 
zaczęły tradycye systemu Schmerlinga i Bacha, 
gdy i ozow'c się poczynał świt lepszej przy- 
sziości.

Dnia 20 października 186u r. Wiedeń n&ae- 
siał koncesyę na założenie Towarzystwa i ini- 
cyatorowie raźno przystąpili do dzieła. Ale po­
czątek bynajmniej nie był łatw y Pomimo 
dotkliwie odczuwanej potrzeby, nie łatwo było 
przekonać ao tej myśli iuteiesowanych. Stwo­
rzenie instytucy ubezpieczeń, opartej na dobro­
wolnym, ścisłym związku wzajemności człon­
ków, było w owych czasach śmiałą próbą akli- 
matyzowania na barazo, ze stanowiska tech­
nicznego trudnym terenie mało jeszcze znanej 
nowej idei, oiaz pierwszym krokiem samodziel­
nym społeczeństwa na polu samopomocy gospo- 
d rrczej. Było nie tylko pokonaniem trudności 
wewnętrznych w samej istocie przedsięwzięcia 
leżących, ale było nadto trudem skupienia roz­
strzelonych sił społecznych, trudem rozbudzenia 
woli do czynu, trudem przezwyciężenia apatyi 
i nieufności w własne siły, w własną zdolność 
zorganizowanego współdziałania i w powodzenie 
ta k  poczętego dzieła. {

Po nadejściu statu tu  798 członków zadekla­
rowało przystąpienie do Towarzystwa. 26 listo­
pada 1860 odbyło się pierwsze konstytuujące 
zgromadzenie, które - dokonało wyboru pierw­
szego zarządu. Weszli doń: Franciszek Trzecieski 
jako dożywotni kurator, A. dam nr. Potocki jako 
prezes, Leon Gołaszewski jakc wiceprezes, da­
lej Teodor Baranowski,' Al. lir. Dzieduszycki, 
Edward Dzwonkowski, A rtu r hi Gołucnowski, 
Kazimierz Grocholski, P iotr Gross, Cezary Halier, 
Jan  Jędrzej owicz, Henryk Komar, Ig. Kruszę w’ 
ski, W al. Krzeczunowicz, Piotr hr. Moszyński, 
Erazm Niedzielski, Mieczysław Pawlikowski, 
Karol Rogowski, Adam ks. Sapieha, Mieczysław 
Skarżyńską Ignacy Skrzyński, Jan  hr. T ar­
nowski, Tytus Trzecieski, Leonard Wężyk, Ja- 
kób W iktor, Eiazm Wolański, jako członkowie 
rady nadzorczej, Iibnryk hr. Wodzicki jako 
pierwszy dyrektor, Władysław Biesiadeciu jako 
drugi dyrektor, Henryk Eieszkowski jakc dy 
rektor referent, Franciszek Paszkowski i Jan  
hr. Załuski jako zastępcy.

Ze skromnych początków, pracując w jak 
najtrudniejszymi warunkach, bez funduszu za­
kładowego, obciążone od chwili założenia po 
życzką 30 tysięcy koron na pokrycie wstępnych 
kosztów organizacyjnych, zdołało Towarzystwo 
pod um ejętnem  i zapobiegliwem kierownictwem 
dyiekcyi osiągnąć wyniki nader pomyślne i roz­
wój znaczny, zarowno w dzmlo ubezpieczeń od 
ognia, na którym początkowo ograniczała się 
działalność Towarzystwa, jak, i w założonych na­
stępnie działacn ubezpieczeń od gradu (zat w 
roku 1864) i ubezpieczeń na życie (1869).

O statystyce rozwoju agend Towarzystwa da­
je pojęcie cyfrowe zestawienie:

W dziale ogniowym w r. 1861 wartość ubez­
pieczona wynosiła 63,587.140 koron, zebrana za­
liczka 545.906 koron, suma wypłaconych szkód 
164.305 koron, suma wypłaconych zwrotów 
108 137 kor., suma funduszów gwarancyjnych 
85.058 koror

W r. 1910 wartośó ubezpieczeniowa wynosi 
2,189.651.961 koron, funduszu gwarancyjnego 
21.328 490 koron.

Ogółem w ciągu 50-letniego istnienia tego 
działu od r. 1861 do 191C zebrano zaliczki, pro­
centów i należytości 294942.112 kor., wypła­
cono za szkody 172,441,578 koron, wypłacono 
zwrotów 34,129.732 koroD.

W  dziale ubezpieczeń od gradu w roku 1864 
wartośó ubezpieczona wynosiła 5.327.618 kor., 
stan funduszów gwarancyjnych 29.930 kor.

W roku 1910 wartość ubezpieczona wynosiła 
99,380.082 kor., fundusze gwarancyjne 2,932.7 35 
koron.

Ogółem oa roku 1864 do 79iO zeorano za­

liczki, p iuorjtów  i ualezytoSci 4Ó,8y m ji 5 kor., 
wypłacono wynagrodzeń za szkody 36,066.209 
kor., wypłacouc zwrotów 874.267 koron.

W dziale ubezpieczeń ha życie w  roku 18t>9 
suma ubezpieczonych kapitałów i ren t wynosiła 
2,143 04C kor, suma funduszów gwa:ancvjnvch 
413 522 kor ' ”  " j

, W roku 1910 suma ubezpieczonych kapitałów 
wynosiła 121,438.776 kor., suma funduszów gwa­
rancyjnych 38,036.647 koron.

Ogółem od roku 1809 do 1910 zebrano zali­
czki, procentów i należytości 105,363 429 kor. 
Wypiacono kapitałów i ren t 44,956.747 koron, 
wypłacono dywidendy 2,810,858 koron.

We wszystkich trzech działach wynosiły fun­
dusze gwarancyj ue z końcem I9 iC r  G2,207.872|K.

Osiągnąwszj przedstawiony stan rozwoju, za­
jęło Towarzystwo w dziale ogniowym pierwsze 
miejsce między austryackiemi zaKładami ubez­
pieczeń na wzajemności opartemi i jest dziś je­
dną z największych instytucyj światowych tego 
rodzaju- r . . .  ^  -

■ W działalności swej nie poprzestało jednak 
Towarzystwo wyłącznie na właściwem swojem 
zadaniu, przy paaającem mu w życin gospodar 
czem kraju, jecz zaprzęgło się do pracy — poza 
dziedziną ubezpieczeń — także na innem polu. 
Towarzystwo przyczyniło się mianowicie w  zna­
cznym stopniu do podniesienia w kraju pożar­
nictwa, zaw iązu je  liczne straże pożarne, z któ 
rych pierwoza była założona przez nie w  toku 
1864 ochottiicza straż  pożarna w Krakowie, ja ­
ko też udzielając istniejącym strażom oraz związ­
kom tychże wyuatnych suDwencyj na zakupno 
rekwizytów pożarnych

Niemniej ważne zadanie dla podniesienia go- 
spouarczego rozwoju Kraju SDemiło Towarzy­
stwo przez akcyę swoja około uzdrowiema sto ­
sunków kredytowych, w której to akcyi objęło 
wszystkie warstwy ludności, stw arzając dla każ­
dej z nirh odpowiednie organizacye kredytowe. 
Towarzystwo założyło w r. 1866 Kasę Oszczę­
dności m. Krakowa, w r . 1869 Towarzystwo 
zaliczkowe w Krakowie, w r. 1873 Tow. 
wzaj. kredytu w Krakowie w r.1902 Spółkę kre­
dytową członków Tow. wzaj. ubezpieczeń w 
Krakowie. Przy wydatnem poparciu materyal- 
nem Towarzystwa powstały nadto liczne spółki 
k red y to w ej gospodarcze, którym Towarzystwo 
uzycza stale pomocy w spełnieniu ich zadań, 
udzielając im kredytu na dogodnych warun­
kach.

W onecnej chwili skład zarządu Towarzystwa 
przedstawia się j‘ak następuje: prezes rady nad­
zorczej Jó/.ef Męciński; wiceprezes Tadeusz 
(Jieński, członkowie rady Krzysztof Abrahamo- 
wicz, Jan  Breuer, Kazimierz Cieński, Maryan 
Dydyński, Klemens hr. Dzieduszycki, Karol Ję- 
drzejowicz, dr.Edm und Kamieński, dr W łady­
sław Kraiński, di Konstanty Lipowski, Stanisław 
Łażyński, Zdzisław Ooertyński, M eczysław Sę­
dzimir, dr Stefan Skrzyński, Mieczysław Urbań 
ski, hr. Antom Wodzicki; członkowie dyrekcyi: 
Michał Garapien, dyrektor pierwszy; Stanisław 
Dydyński, dyrektor drugi; dyrektor-refereni dr 
Franciszek Paszkowski; zastępca dyrektora 
pierwszego, Zenon Słonecki; zastępca dyreKtora 
drugiego Józef Jaw ornicki; zastępca dyrektora 
referenta Henryk Szatkowsk'

Obraz w ielustronnej działalności Towarzystwa 
uzupełnić jeszcze wypada tym szczegółem, że 
jako instytucya jedna z największych w kraju 
zapewnia ona byt tysiącowi z górą rodzin, co 
w warunkach naszego gospodarczego życia jest 
faktem niemałego zmiozenia, stanowiąc poważną 
pozycyę w bilansie społecznym. Dodać do tego 
cależy, że dzięki działalności Towarzystwa mi­
liony premij pobieranych przez Towarzystwo

pozostaje w kraju, nie tyiKO w postaci wypła­
conych odszkodowań, ale także jako lokowane 
w kraju Kapitały zasobowe, jako dywidenda 
członkom z r ra c a  ia, jakc prowizye dające utrzy 
manie setkom agentów, jako pensye i płace 
personalu oiaz zarobki rzemieślników

homi B/ojłkowt! prcc»oiiOi Karno.
'N ie można sobie wyobrazić większej różnicy 

między jakąkolwiek ustaw ą starą  a nową, na 
miejsce starej wprowadzoną, jak  różnica między 
sta rą  a nową procedurą kainą. J e s t  to jednak 
rzeczą zrozumiałą, jeśli się zważy, że obowią­
zuj ące dotąd przepisy procedury karnej "woj­
skowej opierają się na podstawach; wydanych 
jeszcze przez cesa.zową Maryę Teresę, i że Ko­
deks terezyauski ule byl w gruncie r  rnczy czem 
iimcm, jeno rew izją  średniowiecznych przepi­
sów tnkwrzycyjnych z czasów Karola V. Dawna 
procedura Jbyłe zasklepiona w średniowieczyźnie, 
nie znała żadnej ze współczesnych gwarancyi 
sądownictwa, a w i;c n.euznawara niezawisłości 
sędziów, nie uznawała obrony ani publicznych 
ustnych rozpraw sądowych. Gałe postępowanie 
karee aż do wydania wyroku zależało w zupeł­
ności ed jednego sędziego. Budowa dotychcza­
sowego karnego procesu wojskowego polegała 
właśnie na tem, że sądowe postępowanie karne 
uważano właściwie za wykonanie przysługujące! 
wojskowym zwierzchnikom władzy kainej. Przy­
szły wojskowy proces karny będzie zupełnie 
współczesnem karnem postępowaniem sądowem; 
nowa wojskowa procedura karna opiera się bo­
wiem n a  t y c h s a m y c h  z a s a d a c h ,  n a  
k t ó r y c h  s i ę  o p i e r a  p r o c e d u r a  c y ­
w i l n a .  ,

P rzedew szystkiem  więc w m iejsce dawnego 
postępow ania pisemnego i ty lko  pośredniego, 
wprowadzone będzie obecnie p o s t ę p o w a n i e  
u s t n e  i b e z p o ś r e d n i e .  W  ten  sposób usu 
uięto z austryackiej ustaw y karnej najbardziej 
reakcyjny  zabytek średniowieczny. D otychczas 
rozpraw a przed sądem wojskowym odbyw ała się 
w nieobecności oskarżonego O skarżonego przy­
prowadzano przed sąd ty lko raz  i to  ty lko W 
tym celu, by się oświadczył, czy nie ma jak ich  
z a r z u tó w  przeciw sKładow' sąd u ,' oraz czy nie 
ma czego dodać do zezaan, .złożonych w śledz­
twie. Po złożeniu ośw iadczenia w tym  ltidruL 
ku oskarżony, a  więc w postępow aniu sądowem 
osoba najw ażniejsza, w racał do każni. D iugi 
raz przyprowadzono go dla —  w ysłuchania w y­
roku. Całą rozpraw ę przeprow adzano na  pod­
staw ie odczytywanego przez au łyco ra  w yciągu 
z aktów . A udytor był więc rów nocześnie sędzią 
śledczym, prokuratorem  i obrońcą w jednej o- 
sobie, a równocześnie był tym , k tó ry  formułował 
wyrok. Obecuie rozprawra przed sądem w ojsso- 
wym będzie się odbyw ać taksam o, ja k  przed 
sądem cywilnym, będą więc słuchani i proku­
ra to r i obrońca i oskarżony świadKowia będą 
przesłuchiw ani w obecności obu stron. .Dopuszczo­
ną także  będzie konfrontacya świadKów między 
sobą i św ia tków  z oskarżonym . O ile chodzić 
oędzie o konfrontacyę oficerów, o kon fron tac ji 
rozstrzygać będzie sąd.

Rozprawy przed sądem wojskowym odbywać 
wać się będą j a w n i e  i p u b l i c z n i e .  Jeżeli 
jednak oskarżonym jest oficer, trybunał może 
zarządzić pewne ograniczenie w dopuszczeniu 
pabhczności do audytoryum, o tyle, że rozpra­
wie: przysłuchiw ać się będą moglr tylko oficero­
wie, żołnierzom natomiast wstęp będzie wzbro­
niony. Dalej zarządzuua być może tajność roz­
prawy, o iie p-zedmiotem posłępowan;a sądo­

wego będą sprawy_ obejmujące wykroczenia 
przeciw moralności, przeciw bezpieczeństwu pań­
stwa, albo dotyczące tajnych spraw  wojssowych 
Na wniosek oskarżyciela prywatnego może być 
zarządzona tajność rozprawy, o ile zachodzi oba­
wa, że w czasie rozprawy mogą być podnoszo­
ne rzeczy, ala oskarżyciela niemiłe. Można także 
wykluczyć jawność, jeśli obie strony na to  się 
zgodzą. W  razie wykluczenia jawności będą 
mogli w sali pozostać t. zw mężowie zaufania 
oskarżonego, albo ladzie, którym przewodniczą­
cy w sali pozostać pozwoli, feąa może od nich 
jednak zażądać przysięgi, że będa milczeli i nir 
zdrauzą przebiegu procesu.

Wykonywanie sądownictwa, spoczywa w ręsu  
sądów brygadyjnych, dywizyjnych i najwyższe 
go trybunału wojskowego, w marynarce zaś w 
ręku sądu ko-puśnego i admiralskiego; najwyż­
szą mstancyą sądową jes t i w marynarce naj­
wyższy trybunał wojskowy. S ą d y  b r y g a  
d y j n e  będą karać za p r z e K r o c z e n i a  sze- 
r e g o w c ó w ,  s ą d y  d y w i z y j n e  będą roz­
patryw ać i karać przestępstwa szeregowców, 
skwalinkowants jaKC z b r o d n i e ,  oraz prze­
stępstwa oficerów. Sąd dywizyjny stanowić bę­
dzie ponadto trybunał apelacyjny dla sądów 
brygadyjnych. Najwyższy tryDunał wojskowy 
rozstrzygać będzie apelacye sądów dywizyjnych 
i zażalenia nieważności. -

Ś l e d z t w o  w s t ę p n e  prowadzić będą au­
dytorzy, którzy w nowej wojskowej procedurze 
karnej otrzymali ty tu ł „oficerów w służbie są­
dowej4 (U fiziere fur den Just.zdienst). Oskar­
żenie wnosić bęaą organa, zupełnie od sadów 
oddzielne i od nich niezrleżne; w najwyższym 
trybunale wojskowym oskarżać bęazie geneial- 
ny wOjSKowy oskarżyciel (prokumtor), w są­
dach dywizyjnych oskarżyciele wciskowi ze 
stanu oficerów w służbie sadowej, w sądach 
brygadyjnych oficerowie liniowi, analogicznie 
do funkeyonaryuszów prokuratury w sąuach 
okręgowych. Eliminowano zupełnie dawnego 
zwirrzchnika sadowego w stare procedurze, w 
Którego osobie była połączuaa komendy i  sąd, 
Który nakazywał rozpoczęcie postępowar:a Kar­
nego, który mia* prawo zatwierdzania wyroku 
i ćalekc idące prawo ułaskawiania. Odtąd ko­
mendant garnizonu bęazie miał tylko prawo 
zarządzenia skargi i procesu, na  proces sam 
pu jego wynik nie będzie miał jednak żaduego 
wpływu.

S k ł a d  s ą d ó w  będzie także zgoła inny, 
niż w dawnej procedurze. Sąd brygadyjny skła­
dać się będzie z jednego oficera w służDie są 
dowej jako prowadzącego rozprawę i dwóch 
oficerów; sąa dywizyjny z Kierownika rozprawy 
i czterech oficerów, z których najwyższy rangą 
będzie przewodniczącym U d z i a ł  s z e r e g o w ­
c ó w  i n i ż s z y c h  r a n g  w s a d a c h  z o s t a i  
z n i e s i o n y .

Jednym z najważniejszych, najbardziej postę­
powych przepisów nowej procedury w o skowej 
jest d o p u s z c z e n i e  o b r o ń c ó w .  Jako  o- 
broucy mogą fungować: aktywni oficerzy, ak­
tywni oficerzy w służbie sądowej, wreszcie tak­
że a d w o k a c i  c y w i l n i ,  ci estatni jednakże 
o tyle, o ile znajdują się na liście obrońców 
wojskowych, sporządzonej przez ministerstwo 
obrony krajowej. Rola obrońcy w procesie woj­
skowy m jest niemal taka  sama, jak  w procesie 
cywilnym. W yrok wydawany będzie nie, jak 
dawniej, w imieniu komendanta garnizonu, ale 
jak wszystkie wyroki w 'n ien iu  monarchy. 
Formuła wstępna wyroku będzie brzmieć nastę 
pująco: . „W  imieniu jego cesarskiej mości, ce­
sarzu. A ustryi i apostolskiego króla W ęg.er-. 
Prawo łagodzenia kary, przysługujące dotąd 
komendantom garuizonu, będr „ miały obecnie

( J f is e f  K o t a r b i ń s k i :  „Fofirobowiec romantyzmu8. 
Rzecz o Stanisławie Wyspiańskim. — A d a m  G r z y m a -  
.8 S i e d l e c k i :  „W yspiański. Lachy i elementy jego 
twórczości8. Dr J ó z o f  F l a c h :  Stanisław WyDpiańsk').

Inne książki pomińmy. Autorowie ich nie 
powinni mieć żalu o to. Wiedzą przecież, że 
napisali rzeczy tylko szkicowe, w przeważnej 
części ze streszczeń i przytoczeń informacyj 
złożone. Więc łatwo sobie wyprowadzić wnio­
sek, że nie mogą stawać do wyścigu z autora­
mi , schodzącymi głębiej, a naw et w głąb duszy 
Wyspiańskiego. I  jeszcze łatwiej pewnie ziozu- 
mią, że niewiele nowego lub ciekawego powie­
dzieć może pisarz, który nic stał ani tab busko 
teatru, ani tak  blisko kolebki i mogiły wielkie­
go artysty — jak trzej przytoczeni w nagłówku 

Ma to szczególną wartość, kiedy chodzi o 
twórcę tak  swoistego i nie dającego się wtło­
czyć w szabloLy znanych kategoryj, tak  wy­
rzuconego poza u tartą  koleinę pomysłów, zabar­
wień i tchnień pędem siły odśrodkowej, tak  do 
nikogo niepodobnego przez swe niespodzianki 
i oryginalne złożenie elementów. Postać W y­
spiańskiego jako tako odgadnąć i przeniknąć 
może tylko widz, któremu szczególna bliskość 
ułatwia wzniesienie ładu r  gorączkową, powi­
kłaną gospodarkę tego ge uszu 

N więcej takich danych dla zrozumienia, 
8portretowania i ocenienia działa W yspiańskie' 
go ma p. Józef Kotarbiński, który jako dyrek­
to r teatru  krakowskiego wiele sztuk poety wy­
stawił i naiczynniej — choć może z tytułu swej 
Datury i najbardziej Diernie — wkraczał w ży­

cie podwawelskie za najświetniejszej twórczości 
Wyspiańskiego Nadto auior ten, zdawien da­
wna zbratany blisko z teatrem  ii literaturą ro­
mantyczną —  sam nieco koturnowy na scenie 
odblask jej —  posiada dostatecznie wysoki 
rpraudzian, ażeby się nie dać unieść zapędom 
chwili i ciernięztwu opinii i mierzyć dzieło mia­
rą  sztuai wielkiej, polsko-europejskiej. Pan Ko­
tarbiński m, też w swern doświadczeniu i oczy­
taniu dość idei i wspomnień, ażeby módz trak­
tować rzecz porównawczo

Roztacza on przed nami cały bieg draraato- 
pisarstwa W yspiańskiego i jego twórczości pla­
stycznej w ten sposób uczciwy i pewny, że bu­
dzi zaufanie. Znać na każdym kroku, że mówi 
z giębi przekonania, i tylko niekiedy odzywa 
się w nim tendencyjna surowość. J a k  gdyby 
ecna rozterki z miastem i środowiskiem, narzu­
ca jącem swój bezwzględny kult dla Wyspiań­
skiego w sposób niedopuszczający dyskusji 
Jako  źródło wiedzy o królewskim twórcy, książ­
ka p. Kotarbińskiego ma pierwszorzędne zna­
czenie, jest autentycznem źródłem, pierwszą rę­
ką, nadzwyczaj hojnie aarzącą faktami i obja­
śnieniami.

Jako  ocena —  iuż znacznie mniej. Ze wszyst- 
kieini zastrzeżeniami umysłu wyrooionego, ale 
właśnie już za bardzo wyrobionego, za bardzo 
ciągnionego w przeszłość całą ciężką sumą zży­
cia się z nią, nie dość przewiduje, że W yspiań­
ski mocą i samowładztwem swego ducha, jak 
każdy wielki talent, może pokruszyć i ubez- 
władnić wiele dawnych miar i wag. Że sam 
może stworzyć dla siebie, na użytek swego 
twórstwa nowa estetykę. Pan Kotarbiński nie 
dość chce biedź drogami samego poety, lecz 
patrzy na niego, jak  się patrsy na uciekające­
go w niebiosa orła, wie, skąd odleciał, nie prze­
czuwa, dokąd zaleci.

Je s t skłonny przyznać trwałość tylko bodaj 
jedynej „Klątwie*1 i „Protesilasowi i Laodamii11, 
a potem „W eselu8J , Warszawiance** i „Wyzwo- 
leniu**. Dla innych ma całą skalę wątpliwości 

negacjrj, od niedowierzania i aż do stanow­
czego, dość czasom powszednio brzmiącego, po­
tępienia. Jest to ten sposób lozkładauia pochwał 
i nagan, którego pozazdrościć można. Gzłowiek 
nowych idei już tego nie potrafi — i oby już 
nie potrafił —  w teD sposób modulować głosu 
swej analizy, żeby to raz wchodzić na szczebel 
zachwytu, to zaraz potem schodzić o cały taras 
niżej, na poziom przygany i niechęci, i żebv ta  
kolejność i rwała przez kilkaset stronic. Pan 
Kotarbiński s :tnkę tę  osiągnął dzięki temu, że 
pogląd swój rozurobnił na poiedyńeze krytyki, 
że dzieło .-ego, jak  wszystkie podobne dzieła, 
jest jakoby złączeniem w jedno całego szeregu 
krytyk aktualrych, pisanych lub p czętych w 
miarę powstawania samych dziel. I  wreszcie 
przez to, że na zbyt szerokr skalę stosuje teo- 
ryę kapryśności, nierówności churobliwości w 
naturze Wyspiańskiego. Gdyby chciał ogarnąć 
całość jego psvchy ni w konkluzyi ostatecznej 
i rozdziale ostatnim dzieła, lecz przez syntety­
czne zawładnięcie nią — musiałby zbudować 
w sobie platformę iednohtsz ą, płodniejszą i słu­
szniejszą. T ą platformą byłoby: jeśli poeta-ar- 
tysta, choćby kilka tylko Wiecznotrwałych rze­
czy napisał, a ma przytem ten m ajestat w uję­
ciu tragedyi naroau, jego przeszłości f przyszło­
ści, jak i mu sam p. Kotarbiński przyznaje — 
taką wielkość stylu w koncepcjach i nawet 
Buonarotti’owską „terribilita** —  tem samem 
zobowiązuje, zniewala, zmusza do traktow ania 
siebie inaczej. To nie oznacza, że koniecznie 
z wielkim pietyzmem lub patosem, ale z więk- 
szem z e i n t e r e s o w e n i t i i  W ielkiego talen­
tu wszystkie utwory, naw et wypaczone lub zdzi­

waczałe, naw et poronione, a nie zrodzone, n a ­
wet krzywe i kulawe, zawsze m ają znamię szla­
chetnego rodu i zawierają w sobie, jeśh nie 
doskonały kształt, to wielki materyał, miazgę 
wielkiego ducha Co z takiego gniazda wycho­
dzi. zawsze należy do roau wielkich drapieżców, 
a nigdy nie jest kurka, czubatą. ‘

Zapomnienie o tem, że wielki duch i wielki 
taient nie preemija, choćby się stokroć zdawa­
ło, że pojedyncze jego emanacye przeminą; 
przeoczeń e faktu, że dzieła wielkiego napięcia 
uczuciowego i myślowego, mogą się tylko wy­
dawać związanemu z daną chwilą i daną pię­
dzią ziem* — sprawiło, że p. K otarbiński uwa­
ża „W esele1* za rzecz względną. W idzi on w 
mem utwór do tyła swojski i miejscowy, że ob­
cy i przybysze z innych okolic, chociażby naj- 
ieps' Polacy, nie zrozumieją go. -

Lecz ów Polak z Paryża, znajomy autora, 
dobry patiyota i swobodnie władający języKiem 
ojczystym, co to nie zrozumiał „W esela8 — 
jest argumentem bardzo wątpliwym. Takich 
Polaków z Paryża, położonego czy to nad gór­
ną, czy to nad dolną Wisłą, W artą  lub Deł- 
twią, nie rozumiejących nie tylko „W esela8, 
ale i połowy Słowackiego i całego Norwida, 
mamy z łaski Opatrzności setki tysięcy. Wogóle 
każdy głębszy utwór, Którego nie można skon­
sumować na jeden łyk, jest „niezrczumiały". 
Kotarbiński napotkał pewnie w swym zawodzie 
scenicznym —  przypomnę mu Manfreda — i 1' 
teracLim tylu nierozumiejacych, że nic powiniej- 
by z cudzej ignoracyi kuć zastrzeżeń p-zeciw 
„Weselu**. Nierozumienie jest to u nas choroba 
endemiczna, powstała z bakcylów tępoty, leni­
stwa, duiszczyzuy. Niezroznmialszy stokroć wię­
cej „Peer G yntr Ibsena nie schodzi ze sceny 
lwowskiej, aczkolwiek między Lwowem a  Chri- 
stianią siabe zachodzi pokrey leństwo, zaś lite­

ratura norweska do niedawna uważaną była za 
jedną z najbardziej swo.stych i specyficznych. 
To ooprostu rzecz narodowego szczęścia,' uo i 
oczywiście wykształcenia ' słuchaczów. Niech 
przyjdzie czas na nasza poezyę, n ieci odlichwia* 
rzy się tiochę Fiancya, odbismarczą Niemcy od« 
szubiemczy Rosya, przestaną istnieć arcydzieła 
polskie niezrozumiałe albo nieoodobne do tłu 
maczenia, jak  przestała istn.ać niepojętość w 
najbardziej dzikim, glebowym rosyjskim pisarzu 
Dostojewskim, lub Tołstoju.

„Wesele*1 to jeden z najosobliwszych u tw t' 
rów piśmiennictwa i jeden z największych dv.F- 
wów sztuki. Jego elementy zrsadmeze: wytrzy­
mana od początku do Końca symfoiiczność i 
muzykalność oryginalna i niesłychanie mocz* 
forma stylizowanej żywej szopki, skoncentrowa 
no piękno narodowo-lndowe, rosnąca kr awość 
iionii i tragedyi, spowicie wszystkich obrazów 
w sen i halocynacye, potęgujące grozę przebu 
dzeń, o które darmo wielkim głodem woła 
dusza słuchacza, nieodparta, nie zwalczona siła 
snggestyi zbiorowych zaczarować, k tóra dławi 
serce całym splotem błęrtuyct kół i ułud, wre^ 
szcie tchnienie w złoty róg rezonansu całego, 
jakoby narodowego m;, tu i bytu. W szystkie te 
moce i właściwości „W esela8 z każdym dniem 
rosną i z każdym rokiem oddalającej się pers­
pektywy organicznie się z sobą spolą i w coraz 
śpiewniejszą sprzęgają jednolitość. J wszystko 
to są elementa również bezcenne i dla ogólno­
ludzkiego poczucia sztuki. Nie rdzeń swojski 
i lokalny zaćmi lub przvćnr. ich wielkość, lecz 
naodwrót, ich wielkość rozświetlić powinna i roz 
świetli luazkośc ów koloryt narodowy i sym 
bole lokame.

Cezary Jehenia.
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DCta} wojskowe, prawo ułaskawiania i abolkyi 
ma cesarz.

Nowa wojskowa proce aura Karna wejdzie w 
życie w dwa lata po jej ogłoszeniu.

( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r m y " . ;

Wiedeń, 27 maja,
Związek przemysłowców anstryackieh uchwa­

lił na wczoiajszem posiedzenia rezoincyą, zwra­
cającą się przeciwko postanowieniom nowej 
•ustawy wojskowej, które od uczniów szóstej 
klasy gimnazyalnej domagają się zdania osob­
nego iszcz ę  egzaminu uzupełniającego ula osią­
gnięcia prawa ao jednorocznej służby wojsko­
wej. Dalej domagano się przyznania tego pra­
wa także absolwentom zagranicznych szkół śred­
nich. Przeciwko nowej ustawie wojskowej prze­
mawiał wczoraj osiro kandydat na posła H o  c k, 
na zebraniu swoich wyborców. Zwracał się on 
głównie pizeciwko postanowieniu, iż władzy 
wojskowej ma być wolno zairzymać 14.000 żoł­
nierzy w służbie na rok trzeci. Ponieważ nie 
powiedziano wyraźnie, których żołnierzy los ten 
•ma spotnać i na jakich podstawach, przepis 
ten może otworzyć drogę do szerokiej korup- 
cyi. WoDec tego mówca wyiaził przypuszczenie, 
że parlam entarne przeprowadzenie nowej usta­
wy napotka na poważne trudności.

Budapeszt, 27 maia.
W  partyi rządowej minister sprawiedliwości 

S z e k e i y  omawiał wczoraj obszernie nową 
ustawę wojskowo-karną. Zaznaczył on, że usta­
wa ta  oznacza dla W ęgier ogromny p o s t ę p .  
Zwłaszcza zawarte w niej przepisy językowe 
są d l a  W ę g i e r  b a r d z o  k o r z y s t n e ,  po­
nieważ regulują kwestyę językową dla państwa 
węgierskiego samodzielnie i odbrębnie, nienale­
żnie od kompetencyj prawoaawczycn parlamen­
tu anstryackiego.

Tymczasem także stronnictwa opozycyjne 
przygotowują się już do z a c i ę t e j  k a m p a n i i  
przeciwko tej ustawie, zwłaszcza przeciwko jej 
przepisom językuwym.

Stronnictwo s o c y a l i s t y c z n e  urządziło 
onegdaj szfeść zebrań Indowych, na których do­
magano się nasamprzód uchwalenia r e f o r m y  
w y b o r c z e j  do Sejmu węgierskiego i uchwa­
lono nie dopuścić przedtem do załatwienia 
ustaw wojskowych.

Horespondencya „li. Reformy".
Warszaw?,, 22 maja.

(Przegląd nłogi warszawskiej.)
Dziś odbył się doroczny przegląd wojsk za­

łogi warszawskiej oraz niektórych oddziałów. 
groroadzącyćh się na lato w obozach podmiej- 
ikieh, lnK przybywających specyalnie na ten 
dzień do Warszawy. W przeglądzie takim wzięły 
udział wojska należące prawie do wszystkich 

.korpusów, konsystujących w okręgu warszaw- 
SKin, oraz specyalne wojska forteczne, co r a ­
zem wzięte nie przedstawiało żadnej większej 
jednostki, zlączouej węzłami jednolitej komendy. 
Była to po prostu bez żadnego znaczenia pa­
rada majowa, która jeanaK  daje duże pojęcie o 
wy musztrowaniu rosyjskiego żdnierża.

Parady takie we wszystKicn większych mia­
stach Europy i miastach rosyjskich lozwijają 
wobec ludności zewnętrzną stronę sił zbroj- 
nycn, na którybn opiera się potęga państwowa, 
budząc uczucie patryotyzmn, i entuzyazm dla 
armii. Niewątpliwie w W arszawie przegląd 
tak? jest bezcelowy, może jednak rządowi 
chodzi o pokazanie ludności polskiej potęgi 
wojsk rosyjskich, zwłaszcza w chwili, gdy tyl 
ko widok tysięcy bagnetów i szabel jest ar­
gumentem przekonywującym. Jeżeli o to w ła­
śnie rządowi chodziłło, przegląd dzisiejszy był 
całkowicie chybionym, pokaz zaś zewnętrzny 
także zrobił całkowite „fasco“

Oto przegląd przypadł w dniu najfatalniej­
szej, jakąśmy mieli od zimy, pogody. Zimno 
marcowe, przelotne ulewy, sprawiające istny 
potop, dwukrotnie grad, pokrywający szronem 
całe poie: oto w taką pogodę odbył się prze­
gląd 28 batalionów .piechoty, 5 i pół batalio­
nów pionierów, 6 batalionów  artyleryi v. ałowej, 
36 uział arzyle-yi pieszej, 12 konnej, 24 szwa­
dronów konnicy regularnej i 7 secia kozackich 
Oprócz tego niektóre pułki piechoty zaprezen­
towały oddziały karabinów maszynowych stare­
go systemu na lawetach, a wszystkie ordynat

sów kuuiiych, Kuunica zaś po raz pierwszy wy­
stąpiła, nie wyłączając kozakow, z jucznemi od­
działami karabinów magazynowych. Nie była to 
cała załoga warszawska, jeden bowiem pułk  pie­
choty pozostawiono w mieście na wartach, pnłk 
kozaków wystąpił niekompletny, lecz natomiast 
przybyły specjalnie na przegląd dwa pułki kon­
nicy: dragonów z Garwolina i ułanów z Miń­
ska Mazowiecsiego.

Przegląd ten zcharakteryzuwał znowu całą 
szablonowość i biurokratyzm rosyjskiego ustroju 
wojskowego. Żołnierze od wczesnego rana staii 
na polu Mokoto wskiem w szarych koszulach 
koloru „ochronnego", drżąc z zimna pod g ra­
dem i ulewą, a  należy dodać, iż pułki ósmej dy- 
wizyi i częse konn>cy przytyły  o kilkanaście 
kilometrów n a 1 plac przegląda, wyruszywszy 
z obozów o świcie, do których wróciły pod Wie­
czór. Lecz choćby śnieg spadł i mróz schwycił, 
żadna siła nie pozwala żołnierzowi od 14 maja 
do tejże daty wrześuia, włożyć zamiast szarej 
koszuli suKiennego munduru lub płaszcza. Wo­
bec straszliwej niepogody można była przegląd 
odioiyć, lecz i tego nie uczyniono, a w te n  spo­
sób chybiony został cel rozwinięcia przed okiem 
mieszkańców W arszaw^ potęgi wojskowej, na 
pole bow rm  podążyła tylko bardzo szczupła 
garstka osób, chroniąca się przed deszczem pod 
namiot rozbity dia gości, parada zaś, z ceremo­
nialnym marszom ' w fatalnem bagnisku roz­
miękłego gruntu gliniastego, nie była udatną. 
J a k  zawsze doskonale zaprezentowała s u  war­
szawska dywizya gwardyi pieszej, bez wątpie­
nia będącej perłą wśród wojska rosyjskiego i 
gromadząca najinteligentniejsze siły oficerskie 
z całego państw a. Po przemarszu tej dywizyi 
w najlepszym oidynkn, inne pułki foimalnie 
grzęzły w płocie. Należy podziwiać siłę żołnie­
rzy, którzy starali się w tak t marsza wyciągać 
nogi z giiny, zwłaszcza gdy grunt stawał się 
coraz bardziej grząskim w miarę nadchodzenia 
nowych szeregów Doskonale zarekomendowała 
się aily ierya gwardyi z nowemi działami ta r­
czowymi, w zredukowanej jednak liczbie. R ok 
temu brygada artyleryi gwardyi liczyła 9 ba- 
teryi o 72 działach, obecnie zaś, po reorgani­
zacji, liczy 6 bateryj o 36 działach. W ygląd 
żołu; erzy 5 zaprzęgu nie pozostawiał nic J o  ży­
czenia. Dziwiła tylko nieobecność połowy ot- 
oługi, przy tarczowych bowiem działach tylko 
trzech kanouierów jeździ na przodzie armaty, 
a reszta na oddzielnych jaszczykach, których 
nie pokazano TOcale dla braku zaprzęgów.

Konnicę poprzedzali kozacy kankazcy, stano­
wiący w Warszawie stałą straż zamkową. W i­
dok ich jest nadzwyczaj malowniczy; konie ra ­
sowe, wschodnie, strój czerkieski. Pyszne woj­
sko dekoracyjne! Ułani, huzarzy i dragoni, chro­
nicznie iiedom agają na brak kompletów. Na 
900 koni etatowych pułk z trudem wyprowadza 
600; olicerów brak wielki, zwłaszcza w pułkach 
prowincyonalnych niema ich połowy. To, co 
d„:ś widzieliśmy w szeregach, z wysiłkiem jnż 
skompletowano, a jednak nie było w żadnym 
ze szwadronów stu koni, czyli brakowało około 
30 proc. kompletu. Konnica przedstawiona skła­
dała r.ię z 2 pułków gwardyi warszawskiej i 
2 pułków liniowych z prowincyi. Wrażenie prze­
waża na korzyść pułków prowincyonalnych pud 
każdym względem wyćwiczenia jeźdźców, dosko­
nałego djboru koni. Dodać należy, że przedsta­
wione pułki należą do 13 dywizyi jazdy, uwa­
żanej za najlepszą w całej konnicy rosyjskiej 
i gromadzącej dobór oficerów-sportsmanów z za­
miłowania.

Pułk kozaków orenburskich na szkapinach 
kirgiskich raził swoją anomalią pośród regular­
nej kounicy. Wzbudza on zawsze jednak wśród 
widzów największy zachwyt, zwłaszcza dzikim 
wrzaskiem, gwizdaniem i trzaskaniem nahajek 
w galopie, które niestety, nie odstraszą Japoń­
czyków am żadnej regularnej armii. A jednak 
jestto pierwszorzędny materyał militarny, który, 
oparty na innym ustroju organizacyjnym i za­
opatrzony w należyty materyał koński, mógłby 
z pożytkiem zwiększyć szcznpłe zaetępy kawa- 
leryi rosyjskiej

Dwie baierye konnej artyleryi, przybyłej 
z prowincyi, kończyły defiladę, zastępując nie­
obecna artyleryę konnej gwardyi, pozostawioną 
w Rembertowie.

Stan wojska, powracającego z przeglądu był 
opłakany; — zniszczenie" umundurowania, fa­
talne. A. J e  to zdrowia ludzkiego kosztować 
będzie! ' T,
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Sprawa konstytucyi dla Alzacyi i Lotarynj i, 

która p_zed miesiącem jeszcze, jak  o tem pisa­
liśmy, groziła Rzeszy niemieckiej przesileniem 
parlamentamem i konstytucyjnem, doczekała się 
rychło nadspodziewanie gładkiego załatwienia. 
Sprawiły to ustępstwa z dwóch stron —  ze stro­
ny rządu niemiecKiego i ze strony partyi cen­
trum. Dzięki tym ustępstwom przyszedł do skut­
ku kompromis, za którym oświadczyli się także 
narodowi liberałowie, wolnotuyślni i socyaliści, 
aby nie dopuścić do ewentualnego zupełnego 
zabagnieaia tej sprawy. Na mocy tego kompro­
misu zmieniono projekt rządowy w ten sposób: 
Alzacya i Lotaryngia otrzymają trzy pełne i zu­
pełnie równouprawnione gł«sy w , niemieckiej 
Radzie związkowej, których przy głosowaniu 
tylko wówczas liczyć s.ę nie będzie, gdy odda­
ne zostały po myśli Prns. Zastizeżeuie to jest 
ustępstwem na rzecz południowo - niemieckich 
państw Rzeszy, mającym je  zabezpieczyć przed 
ewentualną majoryzacyą ze strony Prus. Wyż­
sza Izba alzacuiego Sejmu składać się będzie 
nie z 36 w połowie mianowanych i w połowie 
wybieranych członków, lecz z 41 członków, 18 
mianowanych przez cesarza, a 23 wycieranych.

Z sejmowej ustawy wyborczej usunięto plu- 
ralność i zaprowadzono czyste, powszechne, 
równe, tajne i bezpośrednie prawo głosowania.
I przepisy językowe nieco złagodzono, chociaż 
me we wszystkiem w myśl nawet najskrom­
niejszych życzeń ludności francuskiej obu tych 
krajów. Tak. zmieniona i ulepszona konstytucya 
znalazła większość, a kanclerz dał zapewnienie, 
że uzyska ona sankcyę Rady związkowej i ce­
sarza. :

Przedw ko mej głosuwali jedynie konserwa­
tywni junkrowie pruscy, oraz Polacy. Pierwsi 
uważają ją  za znyt daleko idącą na rzecz sa- 
raodz.mnosci i rzekomej niezawisłości Aizacyi i 
Lotaryngii. Oburzają się oni, że do minimum 
ograniczono wpływy Prps na wewnętrzne sp ra­
wy obu tycn krajów Pierwszy to zresztą wy­
padek, że kanclerz Bethmann Eollweg odważył 
się uczynić coś, co sprzeciwia się stanowisku i 
dążeniom konserwatystów pruskich.

Posłowie polscy głosowali przeciwko ustawom 
konstytucyjnym ze stanowiska czysto zasadni­
czego, dla tego jedynie, że nie dają one ludno­
ści tamtejszej te, miary praw, jakich Polacy 
w zaborze pruskim pragną dla siebie i dla 
wszystkich innycn narodów w obrębie Rzeszy 
niemieckiej.

Czy nowa konstytucya przyczyni się do uspo­
kojenia Francuzów tamtejszych, dziś jeszcze 
trudno przewidzieć.

Nieccaeklii aiia nota.
Dyplomacya rosyjska zdobyła Się znowu na 

krok, który w całej Europie wywarł nieprzy­
jemne wrażenie. We środę petersburska ageneya 
telegi aficzna doniosła mianowicie, że rząd ro­
syjski zwrócił się do tureckiego z przedstawie­
niem o konieczności wycofania wojsk tureckich 
z bezpośredniego sąsiedztwa z Czarnogórą, po­
nieważ małe to państwo obawia się, że Turcya 
przygotowuje się do napadu na jego terytoryum. 
Nota zredagowana w wyrazach bardzo stanow­
czych nosi charakter raczej ultimatum, aniżeli 
przyjacielskiego przedstawienia To też w Kon­
stantynopola wywołała ona sensację, w Wie­
dniu niemiłą bardzo niespodziankę, w całej zaś 
Europie pewnego rodzaju konsternacyę.

Wszyscy bowiem wiedzą, że powstanie obe­
cne Malisorów jest w znacznym stopniu azie- 
łem Czarnogóry, która powstańców wszystkiemi 
możliwemi środkami wspiera, na terytoryum 
swoje w razie klęski bez przeszkód wpuszcza, 
w broń i żywność obficie zaopatruje. Z drugiej 
strony publiczną również jest tajemnicą fakt, 
że w tem swojem popieraniu powstania albań­
skiego Czarnogóra nie działa bynajmniej na 
własną rękę, ale w imiemu, w interesie i z peł­
nomocnictwa kogoś ' drugiego, kto ma w tem 
swój szczególny interes, aby Turcya w żaden 
sposób nie mogła dojść do skonsolidowania 
swoich wewnętrznych stosunKÓw.

Tym mocodawcą ; Czarnogóry jest przede- 
wszystkiem Rusya. W jej interesie leży głównie 
możliwie jak najdłuższe utrzymanie stosunków 
bałkańskich w stanie chaosu, w którym najle­
piej utrzymuje się prestige rosyjski. Chociaż 
nie brak także i innych państw  wielkich i z 
Turcyą sąsiadujących, które nie mogą skarżyć
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s.ę na ujtmne dla nich skutki anarchii ture­
ckiej .

W  chwili, kiedy rząd tnrecki w odpowiedzi 
na wspieranie pizez Czarnogórę powstańców 
albańskich zaczyna w pobliżu jej granicy gro­
madzić wojska, małe państewko, zaniepokojone 
o własną skórę, zwraca się do państw  europej­
skich z notą, w której ostrzega je przed zamą­
ceniem pokoju i domaga się od ni eh gwarancyi, 
że Turcya nań nie uderzy. Na notę tę żadne 
państwo nie odpowiada z wyjątkiem Rosyi, któ­
ra nie tylko wystąpienie Czarnogóry bierze za 
dobrą monetę, ale naw et wprost i bez wahania 
staje na jej punkcie widzenia, grożąc formalnie 
Turcyi, w razie gdyby dalej swoje wojska nad 
granicą czarnogórską trzymać postanowiła.

Ale i tego jeszcze zamało ministerstwu spraw 
zagranicznych w Petersburgu. Oto wchodzi ono 
na drogę w takich razacn zupełnie nie używa­
ną i ogłasza swoją notę, jeszcze zanim amba­
sador rosyjski w Konstantynopolu, Czarikow, 
zaążył ją  wręczyć Rifaatowi paszy. W  ten spo­
sób sprawa przedostaje s.ę wprost do wiado­
mości publicznej, jako ak t upokarzający Turcyę 

jako niedwuznaczna manifestacya Rosyi i jej 
pretensyj do rządzenia się na Bałkanach, jak  
za dawnych dobrych czasów.

Jak  z następnych dopesz wynika, R ifaat pa­
sza noty tej me przyjąr. A  zaś oficyalna „Agen- 
ce Octomane" ogłosiła we czwartek, że amba­
sador rosyjski w-ęczył wprawdzie rządowi tu ­
reckiemu notę w sprawie ODaw i  żalów czarno­
górskich, ale że nota jest zredagowana w tonie, 
który pod żadnym względem nie ma nic wspól­
nego z dokumentem, ogłoszonym przez peters­
burską A geacyęJ W  ten sposób rząd turecki 
stara  się osłabić wrażenie noty rosyjskiej.

Tymczasem wrażenie to na gabineiach euro­
pejskich okazało się wprawdzie snnem, ale tak 
niekorzystnem dla Rosyi, że dzisiaj już z s a ­
mego Petersburga nadchodzą enuneyacye, które 
mają na celu złagodzenie niefortunnego tonu 
noty i zmniejszenia kompromitującego fiaska, 
jakie dyplomacya rosy.,ska z tą  nową swoją 
próbą siły zrobiła. Dzisiaj zwalają w  Peters­
burgu winę na alarmujące mformacyc rządu 
cetyńskiegc i na patryotyczne obawy ks. Mili- 
cy. Są to naturalnie niezgrabne sztuczki, m ają­
ce na ceiu ukrycie tego, że strza1, którym Ro- 
sya próbowała zainieyować ponownie swoją po­
litykę siły i autorytetu na Bałkanach, spalił 
na panewce.

T e l .  „ N o w e j  R e f o r m y " .
Cetynia, 27 maja. 

Król Mikołaj wysłał na granicę turecką osob­
ną komisyę, która ma oddziaływać uspokajają­
co na pograniczną ludność. Równocześnie atoli 
rząd czarnogórski przeprowadza gorączkowo 
zbrojenia. Czarnogóra otrzymała czasu swego, 
jak  wiadomo, znaczny transpo it koni z Rosyi 
oraz wielkie ilości amunicyi z Rcsyi i z Włoch. 
Obecnie wysyłają tę amunłcyę ku granicy, a 
korne rozdają poszczególnym oddziałom. Armia 
czarnogórska ma także otrzymać nowe mun­
dury. Rząd wydal nadto zakaz wywozu bydła.

Konstantynopol, 27 maja.
Rząd turecki postanowił starać się o rychłe 

uśmierzenie powstania w Albai i. W  tym celu 
Thorgot Szefket pasza otrzymał polecenie, aże­
by za pośrednictwem wybitnych notaDlów uspo­
kajał ludność. Także wśród powstańców odzy­
wają się głosy, przemawiające z a  z ło że n iem  
broni. Albuńczycy nie chcą jedynie w y d a ć  
broni, obawiając się, że w iakim razie wielu 
z nich zabianoby do więżenia, a całą ludność 
poddanoby ostrym przepisom, Torgut pasza tak 
rozstawił swoje wojska, ażeby przeszkadzały 
ucieczce Albańczyków do Czarnogóry.

%  Meksyku.
(Ser.saoyjaa rowelacyu Turnera. — Hządy plan tato­
rów. — Niewolnicy w Meksyku. — Fabrykowanie nie­

wolników. — Ż życia prezydonti Diaza).

Znany publicysta i podróżnik amerykański, J. K. 
Turner, który dłnzszy cza? przepędził w Meksyku, 
przedstawia w amerykańsko-angielskim miesięczniku 
„Fry’s Magazine" rządy oligarchii, skupiającej się 
koło prezydenta Diaza. Rządy te polegają na nie­
bywałym wyzysku ludności, & jednym z wielu 
przykładów jest obecny stan rzeczy w .Tukatanie, 
południowej prowincyi republiki meksykańskiej, 3 

Przeszło połowa ziemi w Jukatanie należy do 
60 wielkich plantatorów, reszta do 200 mniej­

szych. ■ Wszyscy zamieszkują wspaniałe pałace W 
Heridze, Btoiicy Jukatanu, i odbywają częste podró* 
że do Paryża. Ci bogacze dzierżą w rękach swoich 
rządy Jukatanu, pracują zaś na nich Indzie, będący 
w rzeczywistości niewolnikami. Ludność niewolni­
cza Jukatanu składa się z 8000 krajowców, przy­
wiezionych z Sonory w Meksyku północnym, a no* 
szacych nazwę Juków, dalej z 3000 Chińczyków 1 
ze 100 tysięcy Majów, potomków pierwotnej lud­
ności tubylczej. ‘

Praca prawie bezustanna w podzwrotnikowym 
n^ale, ohydne warunki mieszkaniowe, żywność jak 
najgorsza i katowanie za najmniejsze uchybienie— 
wszystko to niszczy zdrowie i siły tych ludzi w 
jak najkrótszym czasie. Jukowie, więcej wytrzy­
mali, znoszą to piekło przez kilka lat, natomiast 
Majowie giną o wiele wcznśniej. Niewola nie 
istnieje prawnie w Meksyku —  istnieje atoli 
nrzepls ustawy, mogący niewypłacalnego dłużnika 
zmusić do odrobienia dłngu.

W  całym Meksyku pełno jest aferzystów, któ­
rzy bądź przy pomocy ze strony drobnych urzęd­
ników, bądź udzielając nieświadomym drobnjch po­
życzek, faurykują niewypłacalnych dłużników. — 
Wystarczy me zapłacony na czas podatek, nie ui­
szczona grzywna sądowa, nie zwrócona w te-mi- 
nie pożyczka, ażeby Diedak, przyciśnięty do muru, 
pod[ isał agentowi, koóry mn dostarczył kilka do­
larów, dokument.. obowiązujący go do odrobienia 
należności pracą. Agent odstępuje dokument plan­
tatorowi i nlewomik jest gotowy.

Robotnik taki nie otrzymuje za swoją pracę 
żadnej go .ów ul, .J e s t  to przeciwko ustawie, ale 
plantatorowie żyją dlatego w przykładnej zgodzie 
z gubernatorami, ażeby obchodzić ustawę, obok te ­
go zaś usprawiedliwiają swoj stosunek do robotni­
ków owym dokumentem i płacą w naturze. Z po­
czątku wynagradzają robotnika ktyotą 12 i pół 
centa dziennie, ale tylko pozornie. Ale robotnik 
potrzekuje mieszkania i pożywienia na kredyt, 
z góry więc zgadza się na płacę w naturze.

Turner zaopatrzył swoje artykuły w zdjęcia fc* 
tograficzne, które przedstawiają pomieszkania tych 
nieszczęśliwych. Śnią oni półnadzy w koszarach, 
skłębieni w bezładną masę mężczyzn, kobiet i 
dzieci. Dostają wikt tylko raz na dzień, a miano* 
wicie: dwie bułki, miarkę fasoli i Kawałek ryby, 
nie zawsze świeżej. Najzwyklejszą karą za naj­
drobniejsze przewinienie jest chłosta moarym po-1 
wrozem. Związki małżeńskie między niewolnikami 
mogą być zawierane tylko na jednej plantacyi, 
gdyż żona i dzieci „douumentowego" roootnika na* 
Jeżą do wierzyciela.

Ale nie sami tylko Jakowie, Majowie i nieliczni 
Gihńczycy są w konstytucyjnym Meksyku niewol­
nikami. Turner rozmawiał z niewolnikami, którzy 
dawniej byli urzędnikami, aktorami, subjektami 
handlowymi. Republika meksykańska poczyniła bez- 
wątpienia* zraczne postępy, ale obok tego zacho­
w ała jeszcze pewne stosunki pierwotnego beziząda.

Takie szczegóły podał Torner , publicysta zasłu­
gujący na wiarę. Wspomniał on także o Diazie. 
Otóż, jak wiadomo z telegramów wczorajszego po-, 
południowego numeru naszego pisma, prezydent 
Muksyku, Poiflrio Diaz, zrezygnował ze swojej 
goduości. Fs?ąpił „dożywotni" prezydent republiki' 
meksykańskiej, człowiek niezwykłej miary. Oto co
0 nim pisze jedsn z dzienników zagranicznych:

Było to w jesieni roku 1876. Na pokładzie ame­
rykańskiego parowca, dążącego do Vera-Cruz, stali 
dwaj mężczyźni i rozmawsali szeptem. Rozmyślali 
nad sposobem, w jaki jeden z nich ma uciec z 
okiętu. Był to banita, na którego głowę rząd me- 
ksykańa ii  n a ło ży ł w ysok a  cenę. N a  pok ładzie okrętu  
znajdował się oficer meksykański, który przy lą­
dowaniu pod Vera-Cruz miał uwięzić bauitę. Po 
uwięzieniu groziła mu niechybna śmierć.

Pozostawał tylko ratunek w ucieczce wpław przez 
morze. Ale do bezpiecznego wybrzeża Turpamp było 
6 mil morskich, a naokoło parowca krążyły rekiny, 
które w tamtycn okolicach płyną za każdym okrę­
tom, czatując na to, co zostanie wyrzucone z po­
kładu. Banita miał wybór pomiędzy rekinami a ku­
lami z karabinów meksykańskich. W ybrał lekiny. 
Przyjaciel na jednym boku okrętu zwabił w gro- 
mt dę żarłoczne rekiny rzuconomi przynętami, a 
tymczasem z drugiej strony banita spuścił się na 
linie do morza i popłynął w dal. Płynął prswie 
przez całą noc, ale dobił do zbawczego brzdgu. Tam 
znalazł przyjaciół, którzy go przyjęli gościnnie,

Tym banitą był Porfirio Diaz, k tóry '  w ciągu 
kilku tygGdni zgromadził swoich „rnralcs* i wtar­
gnął do Meksyku, gdzie dnia 23 listopada T 3 87 6 
roku ptbił swoicn przeciwników, generałów Lerdo
1 Iglesias. W lutym następnegu roku został Diaz 
po raz pierwszy wybrany prezydentem repuDliki 
meksykańskiej. Ogniem 1 mleczem doszedł do celu, 
o którym już marzył w latach chłopięcych. Był to

MACIEJ WIERZBINSKL

POD MYSZĄ WIEŻĄ.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

O (Ciąg dalszy.)

Tonią zapatrzyła snę w dal ze skupieniem, a 
on odrysowywał sobie rysy jej twarzy.

—  Ale zuaje się — ciągnął po chwili mil­
czenia, paląc ą spojrzeniem —  jakby .wraz 
z oparami rozwiewała się, ulatywała z tej ziemi 
miłość...

Na dźwięk tego miękko brzmiącego słowa, 
które oczy jego jej przesyłały, rumieniec prze­
leciał po licach panny, jak  cicha błyskawica po 
skraju sklepienia.

— Bo miłość u nas wyszła z mody —  dorzu 
cił z półuśmiechem, nie zdejmując oczu z Toni, 
unieruchomionej, zaiiypuotyzowanej. — Jeste­
śmy na to zbyt praktyczni. Miłość nie ma u 
nas Draw obywatelskich. Chowa się przeto wy­
lękniona wygnanka przed oczyma ludzkiemi.

—  Ale jednak istnieje...
—  Na szczęście! —  wyrzucił, oderwał raptem 

wzrok od jej tw a izy , ocknął się  z snu i, zamy­
kając tę Kwestyę, niejako zatrzym ał się iunrem.

Odwrócił się w stronę łąk.
— TrzeDa ,eszcze, by nam teraz jak i gios 

m ody przyniósł kujaw iaka zabarwionego tę­
sknotą...

Teraz Ton.a spojrzała w twarz jego rozświe- 
tlonemi źrenicami rusałki.

— Czy pan wie, co to tęsknota?
— Nie miałbym wiedzieć... Polak?

A Komponuje pan bodai same zuchowate, 
wesołe kujawiaki.

— Nie. Mam jeszcze inne, ale, przyznam się, 
nie śmiem z nimi wystąpić.

— CieKawam jakiego kujawiaka napisałby 
pan dzisiaj wieczorem?...

Pytała go o to oczyma, a on zawahał s!ę, nim 
odrzekł, krzyżnjąc z nią spojrzenie:

— Jak ie  pani lubi najwięcej? Tęskne?
— Tak, tęskne —  odparła szybko.
—  I miłosne, bardzo miłosne? —  rzucił nie­

mal natarczywie.
— Bardzo miłosne — odrzeała szeptem z go­

rącem przekonaniem i spuściła oczy.
Pan Zbigniew miał na ustach jeszcze pyta­

nie: „Z finałem weselnym?" ., lecz powstrzymał 
się w zapędzie, nic chcąc posunąć się dalej. 
.Jakiś notężny hamulec wewnętrzny trzymał na 
wodzy krewkie zapędy.

I  ja  także najwięcej lubię bardzo, bar­
dzo miłosne. . — wyszeptał z przejęciem. — Jeśli 
w tych doiacn nasunie mi się taki kujawiak 
pod pióro. to... to...

— To przyśle mi go par iJbo...
Nagle zmieszała się ogromnie r wyciągając 

do niego rękę. wyrzekła słodko, z czarującą 
prostotą:

— Bardzo mi pizykro, żc... nie mogę prosić 
pana do Sokolnik... Niech mi pan nie bierze tego 
za złe. Jestem  panią swej osoby, ale nie panią 
w Sokolnikach.

— J a  wiem, rozumiem! — wybuchnął Bronie- 
wiecki. —  To niemożliwe. Nie mógłbym nawet 
przyjąć zaproszenia. Jednakże słowa pani s ta r­
cza mi za wszystko, uszczęśliwiają mnie nie­
wymownie...

Przycisnął jej rączkę do ust, podbity zupeł­
nie ślicznym akcentem szczerości i miłości, jak;, 
zabrzmiał srebrzyście w jej głosie.

— Dziękuję., wyszeptał wzruszony.
Ugodziła go w pierś świadomość, że był nie­

godnym progów sokolnickich, wyklętym, i w tym 
momencie odczuł brzemię ostracyzmu. Chmura 
gniewu i dumy zawisła nad jego brwiami, w

źrenicach łysnął og’e f  wojowniczy 1 nabrał tak 
bohaterskiego wyrazu twarzy, że Tunia patrzała 
weń, jakby w wspaniałe zjawisko i truchlała 
pod czarem mocy bijącej od niego.

—  Dziękuję... — szepnął raz jeszcze, ściskając 
jej rączkę uściskiem żołnierza, dziękującego ko­
ledze za to, że stauąl przy nim mężnie na ostrze­
liwanym posterunKu. s

I  przeobrazi! się w słońce miłości, Oplótł ją 
tak czułem spojrzeniem, że dziewczyna wnie­
bowzięta przysłoniła oczy powiekami i trwała 
w rozkoszmem omdleniu ptaka, co po długim 
locie wyczerpany pada u celu — w niebie 
szczęścia.

Ja k  gołębica zawisła nad nimi miłość i da­
wała ślub ich sercom.

Pan Zbigniew zsunął kapelusz z czoła, prze- 
ta ił dłonią czoło jakoy we śnie i pożerał oczy­
ma zalękłą dziewczynę, promieniejącą gorącą, 
zawrotną miłością Rwało się w nim wszystko 
do niej; chc:al pizytulić ją  do siebie : ucało­
wać jako swą ukochaną kobietę, lecz raz jeszcze 
skrępował mu ramiona jakiś wzgląd, głęboko 
w sercu tkw :ący_

Niemal bezprzytomna w rozpr? jgającem uczu­
ciu szczęśliwości słonecznej, T a n u  wyrzekła 
drżącym głosem:

— Więe przywiezie mi pan swego kujawiaka 
do W arszawy? 1

A on w milczeniu uścisnął ń i rączkę.
Oczy jej płonące, poprosiu brylantowe, zaolą- 

kały się w kierunku panny Faustyny i Ńastusi,
0 których istnieniu na ziemi całkiem zapomnieli,
1 bąknęła z cicha:

— Bukiety już zapewne gotowe.
Dawro bukiety spoczywały na ławie, dawno 

wyczerpały się przedmioty rozmowy między 
panną Faustyną a kujawianką, a im się zda­
wało, że całe to czarowne sam na sam trwało 
tyiko moment, bo ssropliło się ono w ich pier­
siach w perlę, pełną eliksiru szczęścia.

Leniwie poczęli posuwać się gankiem z po­
wrotem

Jakby nic już nie mieli sobie do powiedze­
nia, milczeli oboje, wsłuchując się w muzykę 
swych serc rozśpiewanych. *

Wreszcie Tonią z twarzą pochyloną wstydli­
wie, a jakby ogniścm wycałowaną, oz wala się:

—  Mówił pan, że chciałby mnie pan bronić 
nietylko przed nudą, lecz jeszcze przed czemś 
Innem. Przed czem?... Jestem  bardzo c:ekawa.

Zawahał się, wzdrygnął nrzed słowem, osta­
tecznie zamykającem międiy niemi wszystko, 
trzymany w cuglu przez ów' tajemniczy hamu­
lec. Miał na ustach odpowiedź: „przed giodem 
miłości", ale odrzekł:

—  Nie cieKawego. Chciałbym yuuiiit bronić 
przed banalnością i zaściankowością naszych 
panien. ;Ale to zaprawdę całkiem zbyteczne. 
Juz przyjaźń pani z Nastusią dowodem pani 
samoistuości. A bardzo pani z nią do twarzy! 
Z samoistnuścią i z Nastusią.

— Czy tak ?  — spytała ślicznie z odcieniem 
naiwności.

— Modrak z różą pachnącą...
— Nastusia modrak? Może... Istotnie.
Zbliżyli się do dwojga kobiet, oczekujących

końca ich przechadzki.
Niebawem poczęli się żegnać. Bromewieck’ 

podjął się oastawić bukiety do mieszkgnut Li- 
st-O wskiego i poprosił pannę Faustynę, aby od­
w iodą Tonię i Nastusię do domu zajezdnego, 
gdzie czekał na nie „dog-cart".

Przy pożegnaniu Tonią rzuciła ok.em na, awa 
ponsowe gwoździki, jakie pan Zbigniew trzy­
mał w ręku, zerwawszy jo lekkomyślnie w cza­
sie rozmowy. Na Błowo za eh wy i-u nad ,-iemi, 
ofiarował jej gwoździki, a ona odpinając od sta­
nika różę, wyrzekła, nieśmiało:

— Proszę w zamiar, przyjąć te różę...
—  Śliczna- pachnąca... —  szepnął pan Zbi

gniew z uwodnym błyskiem oczu, przyciskając 
kwiat do ust.

A gdy odjechała, czuł na twarzy Jej szybko 
pożegualny uśmiech, którym bezwiednie rzucała 
mu przecudne: kocham!...

W racając do Sokolnik, poganiała konika i 
długo nic nie mówiła, niejako wtulona pod cie­
płą lołdrę milczenia. Wiośniane olaski migotały 
po jej licach, a w niewieściej głowie suuły się 
refleksye:

„Zauadto robię się łatw ą, tanią., — myśla­
ła — un gotów mnie nie cenić, me kochać do­
statecznie. A on musi mnie kochać każdym ner­
wem. Musiałam wszakże ułatwiać rzeczy wobec 
tej zapory... Am w Warszawie.. Czekaj,' mój 
nanie, jak  ty  będziesz musiał mnie zdooywaćl 
Jak  pięknie prosić o każdego całusa!... Ale nie 
zanadto, bo... ja  go kocham zanadto. I  muszę 
przecież mieć wzgląd na to, że on jeszcze musi 
zdobvwać mnie przez Sokolniki., Co to będzie? 
Co powie o ciec?..."

— Nastusia! —  ozwała -się żywo. —  Am 
słówa nikomu, nikomu o tem, że snotkałyśmy 
pana Broniewieckiego i pannę Eaustynę. Pro­
szę cię, abyś nikomu o tem nie pisnęła.

—  Dobrze, panienko.
— Gdyby pytali się, czemu tak długo sie­

działyśmy w Lubinie, nowiem, że trzeba było 
godzinę czekać na sędziego, Który dał Lam po­
zwolenie wejścia do więzienia.

— Czy to pan dyrektor gniewa sie na pana 
Broriewieckiego?

— Gmewa się, gniewa... — wyszeptaia To­
nią i wyjęła z pod serca wyznanie:

—  A ja go tak  kocham!... Żebyś ty  wiedziała 
jak!? r - '

— To ja  wnetki wym.arkowałam.
(A  d. n.)

Lrm py naftowe, spirytusowe, gazoiinowe. Świecznik! elektryczne. Serwisy 
porcelanowe. S zk ło  pojedyncze i luksowe. W azon y , JFłgury terracotowe. 
Srebro »Christofla«. Herbata chińska. Serwis stołowy porcel. na 6 osób 

z pięknym deseniem niezinywalnym o złożeniu sztuk 23 Koron 12,—

Kraków, Rynek gł. 16.
u wylotu ul. Grodzkioj. Yele on fl48.

Na wesela i zebra  ̂
ma towarzyskie wy­
pożycza porcelany  

i szkło.



kondotyer z krwi I kości, obdarzony wielkim talen­
tem politycznym. Był w dodatkn człowiekiem pół­
krwi —  „hdf-bred", Ojciec jego, nbogi H 'szpar, 
miał gospodę w Oaiaca, matka była Indyanką 
z plemienia Zepotel.

Diaz wziął po matce niezłomną energię, twarde 
okrucieństwo i uftdzwyczajną przebiegłość jej rasy. 
Ale wziął jeszcze więcej. Matka owdowiawszy, 
musiała ciężko pracować na utrzymanie 7 dzieci, 
mimo to najstarszego Porfiria oddała d j szkoły. 
Diaz miał zostać księdzem —  tymczasem był przez 
pewien czaj adwokatem a potem profesorem, ażeby 
corycnlej wziąć szaoię do ręki. Był stworzony na 
żołnierza pod - względem ducbowjm i flzrcznym. 
Był stworzony na żołnierza pod względem ducho­
wym i fizycznym. Wyrósł na rewolucyi, a przez 
całe życie tłumił rewolncye. AV republice meksy­
kańskiej łatwe zostać prezydentem, ale n.ełatwo 
utrzymać się na prezydenturze.

Słynny prezydent Jaurez oył jego m isti^m  i za­
mianował Diaza generałem brygady. W  owym cza­
ję  Bazainc na czele wyprawy francuskiej przy­
wiózł do meKsyku jako cesarza arcjksięcia austry- 
łckicfeo Maksymiliana.' Króiikiem tyło panowanie 
cege nieszczęśliwego cesarza. Powstała wojna, 
w Której odznaczył się ogromnie Diaz, zdobywszy 
Pneblę, do którei wkroczył tryumfalnie dnia 21 
czerwca 1867 r. Dwa dni przbdtem został rozstrze­
lany w Qcerełaro cesarz Maksymilian

Diaz poróżnił cię z Juarezem i cofnął sie w za­
cisze życia prywatnego. Czekał na swoją porę. 
W  roku 1871 umiera Juarez, a Diaz występuje 
jako Kandydat na prezydenta Jego przeciwnikami 
są generałowie Lerdo i lglesias, przed któremi 
l)iaz jako banita musi uciekać. Ale wraca w ro­
ku 1876, zwycięża swoich przeciwników i zostaje 
prezydentem. Odtąd rządzi nieprzerwanie żelazną 
ręką. a republika zawdzięcza mu bądź co bądź 
długoletni spokój wewnętrzny i ogromny rozwój 
ekonomiczny i kullnralny. Wreszcie i on musiał 
ustąpić. Ostatniej rewolucyi nie zdołał już stłumić.
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Z rumu aybmo.
Kraków, 27 maja.

Lwowski ofieyalny organ narodowej demo­
k rac ji, którego się zresztą w razie potrzeby nie 
bez racyi wypierają publicznie najwybitniejsi 
przedstawiciele tego stronnictwa, zajmuje się 
między innemi bardzo żywo wyborami w K ra­
kowie. Jestto  łatwe zrozumiałe, ponieważ, jak 
wiadomo, narodowi demokraci mimo wielokrot­
nych energicznych usiłowań nie zdołali wytwo­
rzyć w naszym grodzie swojej specyamej pla­
cówki i chcąc nie chcąc muszą ograniczać się 
do metod — telepatycznych.

Ciekawem jest, co stronnictwo to odczuwa 
na odległość 340 kilometrów, i co chce, aby 
pewna część wyborców krakowskich odczuła. 
Oto w korespondencji krakowskiej we wczo­
rajszym numerze swoim zwalcza „Słowo Pol­
skie6 kandydaturę dra Petelenza na Wesołej, 
ryzykując twierdzenie, że „nawet dziecko nie 
uwierzy", aDy kandyaat demokratyczny, sto­
jący na gruncie Dezwzględnej solidarności Koła 
Polskiego mógł zwyciężyć kandydata socjalis­
tycznego .. Zapewnienie to warto zapamiętać.

Drugie zaś odkrycie, które czyni „Stowo Pol­
skie" jest nie roniej chaiakterystyczne. Dowo­
dzi ono mianowicie za pomocą steku kłamstw 
i niedorzeczności, że jedynym kandydatem w 
okręku Nowy Świat-Siradom powinien być prof. 
Sikorski, f  ak t ten, wyświetlający do pewnego 
stopnia tajemnice powinowactwa partyjnego pro­
fesora Sikorskiego, podkreślamy, argumenty zaś 
organu lwowskiego pomijamy, jako nie nadają­
ce się do przyzwoitej dyskusyi.

Z okręgu „Wesoła".
Rozesłano następujące pismo.
Delegaci stronnictw narodowych postanowili 

na konferencyach wspólnych, odbytych w spra­
wie wyboru posła do Raay państwa z okręgu 
wyborczego Nr X I „W( soła“, okręg ten za na­
rodowo zagrożony uznać i wspólnego jedynego 
kandydata narodowego w osobie dotychczaso­
wego posła p dr Ignacego P e t e l e n z s  w tym 
okręgu wyborczym postawić.

Aby pod żadnym warunkiem niedopuścić do 
wyboru z tego okręgu posła nieuzuającego so­
lidarności Koła Polskiego, trzeba kandydaturze 
narodowej użyczyć jak  najenergiczniejszego so­
lidarnego poparcia.

W tym celu utworzonym zostanie k o m i t e t  
o k r ę g o w y  dla okręgu wyborczego Nr X I 
r \Tesoła" wszystkich stronnictw narodowych.

Pierwsze posiedzenie komitetu okręgowego 
odbędzm się w7 sobotę diua 27  maja o godzinie 
6 wieczorem w sali obrad Rady miejskiej, 
gmacli magistratu, I I  piętro, schody główne, na 
które podpisane prezydyum ma zaszczyt JW . 
Pana zaprosić.

Jan Kenty Fedorowicz, nr Stanisław Pareńani, 
Jan Armółowicz, dr Mieczysław Dembowski, W a­
cław Potuczel:, Maryan Biliński, Zygmnnl Maywalt, 
Jan Peltz, Ks dr Ryohlak Józef, Nowotarski Wła­
dysław.

Z okręgu „Kazimierz".
W niedzielę 28 b. m. o goJzmie 8]/2 wieczór 

odbędzie się w sali Tow. budowy tanich domów 
przy alicy Bocheńskiej 1. 7 zgromadzenie przed­
wyborcze, na które struunictwo niezawisłych 
żydów zaprasza wyborców z Kazimierza. Po­
rządek dzienny: Wybory do Rady państwa. Re­
ferenci: dr Adolf Gross, dr Ignacy Landan.

(Korespondencje „N. Ref.")
Tarnów, 26 maja.

Wczoraj odbyły się dwa publiczne zgromadzenia 
socjalistyczne pod gołem niebem: jeano na Burku, 
drugib przed łaźnią żydowstą, na których refero­
wał kandydat socyalistyczny dr Emil B o b r o w s k i .  
Oba przemówienia kręciły się w kółko koło pro­
blemu. że jedynym plastrem gojącym na nędzę ga­
licyjską jest wybór socyalistycznego Kandydata do 
Rady państwa.

Dnia 28 b, m. odbędzie się w sali Sokoła pu­
bliczne zgromadzenie, na którem dr T e r  t  i 1 wy­
powie swoje „credo" polityczne. Jestto pierwsze 
zgromadzenie publiczne, nrządzone przez narodowo- 
demokratycznego kandydata.

H z e S Z O W  26 maja.
W  nied_ieię przybędzie do Rzeszowa o godzinie 

10 przed południem dr B i l i ń s k i  celem wygło- 
szeria mowy kandydackiej na zebraniu wyborców, 
ewełantm przez miejscowy komitet wj borczy. 
Dr Biliński zabawi w Rzeszowie cały dzień;

w poniedziałek rano wyjedzie do Sędziszowa, a po 
południu do Ropczyc celem przedstawienia się tam­
tejszym wyborcom.

Nowy Sącz, maja.
D r G e r m a n  stawał dziś na zgromadzenia wy­

borców żydowskich, którzy jednogłośnie uchwalili 
jego kandydaturę.

Dra M a r k a  nie spotysają tn  sympatye w jego 
peregrynacyach kandydackich. Wedle informacyj ze 
Starego Sącza, szczególnie tam mu się nie powio­
dło I może tam liczyć co najwyżej na kilkadzie­
siąt głosów.

8 19
Z J o r d a n o w a  otrzymujemy nasrępująoy tele- 

eram:
Na podstawie § 19 ustawy prasowej upraszam 

o umieszczenie w dzisiejszym numerze „Nowej Re­
formy" następującego sprostowania:

Nieprawdą Jest, abym kandydował jako zastępca 
dra Danielaka, natomiast prawdą jest, że postawio­
ny przez szerokie koła wyborców, ubiegam się sam
0 mandat poselski, a kandydaturę dra Danielaka 
zwalczam z tego powodu, że nie mieszka on w na­
szym olcręga wyborczym.

Dr Kazimierz S ł u ż e w s k i .

Muszyna, 25 u, aj a.
Niedaleki nasz sąsiad ksiądz H n a t y s z a k ,  

grecko-katolicki paroch, bardzo energicznie objeż­
dża obydwa powiaty. Z nadzwyczajną sympatyą 
zwra ;a on się do żydów po mafyet. miasteczkach, 
jak Łabowa, Muszyna, Piwniczna, Tylicz, Ciężko­
wice. W Bobowie udał się do rabina, aby t6n 
wstrzymał od głosowania 200 wyborców żyddw. 
Szanowny kandydat na posła, znany polakożerca, 
zdaje się 1 tym razem poprzestanie na kandydatu­
rze. ,'

Bardzo ciekawym epizodem w obecnym ruchu 
wyborczym jest jeszcze jedna kandydatura — leśni­
czego O l p i ń s k i e g o  z Tylicza. Jeden z najgor­
liwszych narodowych demokratów, nagle poczuł w 
sobie wolę kandydacką l wystąpił z odezwą, jako 
d z i k i  obywatel „przyjaciel, Rusinów i Polaków". 
No! p. Olpiński —  nie będzie postem.

Wybory a sprawy emigracyjne.
W  ostatnim nnmerze „Przeglądu emigracyjnego" 

redaktor O k o ło  w i cz  ogłasza artykuł, w którym 
domaga się od wyborców, aby na zgromadzeniach 
interpelowali kandydatów, ubiegającycn się o man­
daty do parlamentu, jak się zapatrują na sprawy 
wychodźcze, i czy ł w jakim kierunku, jako posło­
wie, orędownikami ich być pragną.

Przesyłanie korespondencyj wyborczych.
D yrekcja poczt przesyła nam następujący ko- 

mimikat:
Wobec oardzo licznej korespondencyi, nada­

wanej przez komitety przedwyborcze do wybor­
ców w miejscu zazwyczaj prawie w ostatniej 
chwili,wskutek czego szybkie i terminowe dorę­
czenie tych zaproszeń względnie zawiadomień, 
ogłoszeń itp. staje się bardzo utrudnione Upra­
sza się szanowną ReJakcyę, aby zecnciałs w la­
mach swego pisma zwrócić uwagę komitetów 
przedwyborczych, iż urzędy pocztowe, zaskoczo­
ne w ostatniej chwili nadzwyczajnym materya- 
łem listowym, nie mają w piost możności o po­
staranie się potrzebnych ponad normalny stan 
sił do doręczania na czas tych zaproszeń, wsku­
tek czego bez winy urzędu pocztowego adre­
saci mogą nieraz otrzymać zaproszenia już po 
odbytem zgromadzeniu.

Tego roazaju jednorazowe, zazwyczaj masowa 
nadawanie korespondencji przedwyborczych 
w ostatniej chwili wpływa także niemnie na 
zwykły tok doręczania normalnej koresponden­
cyi, do czego żaaną miarą dopuścić nie można.

Wobec tego leży tak w ogólnym interesie jak
1 w interesie komitetów przedwyborczych, aby 
nadawały zaproszenia, a szczególnie dla adresa­
tów miejscowych, o ile możności wcześnie i par- 
tyami. Ponadto byłoby wskazane, aby komitety 
przedwyborcze zwłaszcza w większych miastach 
kraju, a w szczególności we L  w o w i e i w K r a ­
k o w i e  zawiadamiały naprzód urzędy pocztowe 
telefonicznie lub w inny sposob o nadać się ma­
jących przesyłkach — przez co na swoją ko­
rzyść ułatwią zadanie urzędom pocztowym — 
i aby na Kopertach podawały także swój adres 
celem umożliwienia zwrotu niedoręczalnych za­
proszeń.

Dyrekcya poczt i telegrafów daleką jest od 
tego, aby krępować komitety przedwyborcze co 
do formy zewnętrznej ich zaproszeń i ogłoszeń 
zwraca jednak uwagę na tę okoliczność, ze 
przesyłanie pilnych z a p r o s z e ń  n a  w i e c e  
p r z e d  w y  b o r c z e  j u k o  d o d a t k ó w  do 
d z i e n n i k ó w  je s tz te g o  powoda niewłaściwe, 
ponieważ listonosz prócz innych korespondencyi 
zdoła zabrać ze sobą od razu zazwyczaj tylko 
kilkaset gazet i musi skutkiem tego wracać po 
kilka razy do urzędu po daiszy materyał, tra ­
cąc niepotrzebnie czas, podczas gdy zaproszeń 
wo formie listu zdoła zabrać od razu znacznie 
więcej, a temsame m przyspieszyć czynność do­
ręczania.

K r o n i k a .
H r a K Ó W , 27 maj.i.

Z teatru miejskiego, w niedzielę wieczorem 
powtórzenie „Bogatego wujaszka" z p. Kamińskim 
na dzisiejsze przedstawienie wszystkie bez wyjątku 
bilety sprzedane już były w kasie -zamawiam Na 
jutrzejsze przedstawienie popołudi owe złożą się: 
„Okreżne" Korzeniowskiego i „Warszawianka" 
Wyspiańskiego. W poniedziałek wznowienie „Pa­
wła 1“ z dyrektorem Solskim w roli tytułowej. 
Reźyserya pracuje nad przygotowaniem „Infratnej 
posady"; w komedyi lej wystąpi p, Kamiński w 
roli czynownika Jusowa. Pierwsze przedstawienie 
„Intratnej posadj “ — we wtorek dnia 30  b. m.

Wycieczkę do kopalni soli w Wieliczce urzą­
dza dla członków „Ognisko nauczycielskie" w so­
botę dnia 3 czerwca (przed Zielonemi Świętami). 
Odjazd z Krakowa o godzinie 1 m irut 30 w po­
łudnie, odjazd z Wieliczki o godzinie 5 minut 30. 
Koszta wycieczki 3 kor. 20 ha1., w co wlicza się 
bilet kolejowy do Wieliczki i z powrotem, bilet 
wstępu, do kopalni, zjazd do kopalni i wyjazd win­
dą, i wydatki administracyjne. —  Zgłoszenia ustne 
przyjmuje się do dnia 1 czerwca w „Ogniska nau- 
czycieiskiem" (plac Szczepański 3) codziennie od 
godziny 4 — 6, — - Zgłuszenia listowne i przekazy 
przyjmuje p. Józef Robak (Kraków, nl. Zwierzy­
niecka 23, I. piętro). Legitm acye i. odznaki mogą 
uczestnicy wycieczki otrzymać wcześniej w biurze

„Ogniska", lub w dniu wycieczki na dworcu kole­
jowym w poczekalni Et. klasy o godzinie 1 w po- 
ładnie.

Wycieczka geologiczna do Witkowie staraniem 
Towarzystwa przyrodników im Kopernika odbędzie 
się 30 b. m. Punkt zborny obok Izby handlowej 
o godzinie 3 ponołi di lu.

Uniwersytet ludowy urządza w niedzielę 28 
b. m. wycieczkę przyrodniczą dla dzieci. Punkt 
zborny w lokalu uniw. ludowego (Szewska 16) o 
godz. 2 i pól. Opłata wynosi od dziecka 4  hal.; 
dzieci czionków darmo. Zarząd uniwersytetu urzą­
dza zjazd do salin w Wieliczce w sobotę 10 
czerwca. K arta uczestnictwa 3 K (bez biletu kole­
jowego).

Wycieczki w Zielone Święta. Do sescyi wy­
cieczek akademickiego Koła T- S. L. zgłosiło się 
jnż 17 wycieczek na Zielone Święta.

Oryginalny festyn odbędzie się w Parku Kra­
kowskim dnia 4 czerwca w niedzielę rb. staraniem 
Rady opiekuńczej, na cel polskiego związku uczniów 
rękodzielniczycu. Na bogaty prog.am złożą się 
prócz innych; zabawa kwiatowa, poczta, allegri, 
kosze szczęścia, sprzedaż losów na drogocenną bro­
szę brylantową i t. p. Ponadto trzechsetny gość 
otrzyma w podarku większą kwotę niemożną.

Zawudy w piłkę nożną. W niedzielę dnia 28 
maja rozegra „Cracoyia" mai.cfc z budapeszteńskim 
„Nemzeti Sportciub" („Narodowym klubem sporto­
wym"). O drużynie tej meżna powiedzieć to, - co 
się mówi o każdej węgierskiej. —  Cechuje ją  o- 
gromna Bzybkość i niezwykła elegancja pomi­
mo prawaz!wie południowego tem peram ent. Dru­
żyna „Nemzoti" składa się z rutynowauych s ta r­
szych graczy, z których pięciu dostąpiło już za­
szczytu reprezentowania barw węgierskich zagra­
nicą. Trudno jest wyróżnić jakiegoś gracza spe- 
cyalnie, co świadczy, że drużyna jest we wszyst­
kich szeregach wyrównana. Bramkarz Burian jest 
zaliczony do najlepszych bramkarzy węgiersKicn 
W  obronie zasługuje na uwagę prawy „back", 
internacyonał Feldman. W pomocy wyróżnia się 
również reprezentaty wny gracz środkowy, pomocnik 
Giavay. W atakn wybija się na pierwszy plan 
Tot' (internacyonał), który gra na lewem skrzydle 
lub łączniku, imponujący biegiem i niezwykle sil­
nym strzałem. Earazo groźne jest prawe skrzydło 
RometL i Kowacz, którzy jnż niejednokrotne bronili 
barw Węgier. Nie ulega więc kwestyi, że drużyna 
ta, która jak wykazują ostatnie rezultaty, jest w 
doskonałej formie, jest dla „Cracovii“ prawdziwie 
groźnym przeciwnikiem, który poirafi skutecznie 
dołożyć starań, aby z matcLu wyjść zwycięsko.
■ O godzinie 2 3 0  rozegra rezerwa „Cracovii“ 

match z „PoloDią", Drużyny te są mnitjwięcej rów­
ne, to też publiczność będzie miała sposobność oba- 
czyć interesującą grę młodych, a wiele ob;ecvją- 
cych sił.

Z Sali sąjowbj. (O tajne stowarzyszenia.) Na 
dzisiejszej rozprawie przeciw sześciu Królewiakom 
o tajne stowarzyszenia byli przesłuchiwani świad­
kowie: komisarz policji dr Jasiński, Ezef firmy 
Rai-manskiego p, PolzuniuBz, urzędnik tej firmy p. 
Ojuadrai, nadto rzeczoznawca sądowy dr Seńkow- 
ski wydał orzeczenie w sprawie znalezionych u 
oskarżonych materyałów wybuchowych. Dr Seńkow- 
skl oświadczył, że nie s |  to m aterjały wybuchowe, 
tylko kapsle do zapalania dynamitu, używane w 
górnictwie. Obrona postawiła cały szereg wniosków 
na dowód niewinności oskaiżonych, czemu się je­
dnak prokurator dr Lang sprzeciwił.

Rozprawa trwa dalej.

N am iestnik d r  Bebrzyńskl w powrocie z otwar­
cia kolei Muszyna-Krynica wstąpi 27 b. u : o go­
dzinie 10 wieczór do Nowego Sącza. Namiestnik 
zabawi tu przsz niedzielę i o godzinie 11 udzielać 
będzie w starostwie andyencyj. i

Rzeszów, 25 maja. (Cofnięcie rezygnacji bur­
mistrza.)

Wlokąca się już od dwóch przaszło tygodni spra­
wa rezygnacji burmistrza dra Jabłońskiego, który 
zagniewany z powoda nadani i  prezenty na tuiejsze 
probostwo ks. Michałowi Tokarskiemu, zrzekł się 
godności —  zakończyła się wczoraj ostatecznie 
cofnięciem rezygnacji. Mimo wyrażenie drowi Ja ­
błońskiemu votum nieufności, nadesłał on na wczo­
rajsze posiedzenie Rany miejsKiej, na którem mia­
ła właśnie zapaść ostateczna w tym kierunku u- 
chwała, pismo, w ktoreni obowiązuje się nadal peł­
nić obowiązki brimistraa „mimo tak ciężkich wa­
runków". Fakt ten wywoiał ogólne zdziwienie na­
wet wśród zwolenników dra Jabłońskiego, niemniej 
też wśród szerokich kół mieszkańoów, którzy jnż 
w zupełności się oswoili z pożądaną pizez wszyst­
kich chwilą, że dr Jabłoński pójdzie na emery- 
turę,

. Po odczytaniu powyższego pisma przez wicebnr- 
strza dra Krogulskiego, złożył im'emem opozycji 
radny Aryay oświadczenie, że większość Rady 
chrześcijańskiej nie zmieni dotychczasowej takty­
ki wobec burmistrza, który zdyskredytował się tern 
więcej w oczach opinii isiatnim faktem. -

Za przykładem dra Jabłońskiego cofnęli swe re- 
zygnacye członkowie magistratu.

Zamach morderczy we Lwowie. Donieśliśmy 
onegdaj, że w domu przy ulicy Głębokiej we Lwo­
wie we środę wieczór zaszedł krwawy dramat. —  
Pogotowie ratankowe interweniowało w wypadku, 
w którym Roman W i e s i o ł o w s k i ,  urzędnik Ban­
ku krajowego, od strzałów rewolwerowych odniósł 
ciężkie rany, Opatrzono również Maryę K o z ł o w ­
s k ą ,  żonę urzędnika prywatnego, ranną w rękę. 
Wiesiołowski wkrótce umarł, Kozłowska zaś zezna­
ła, że V iesiołowski do niej strzelał, a gdy padła 
zemdlona, celnym strzałem sobie życie odebrał. — 
Zeznaniu te  m  ma dano wiary. Wiesiołowski ntrzy- 
mywał z Kozłowską stosunek, który chciał obecnie 
zerwać z powodu za* ierzonego małżeństwa. Ko 
złowską aresztowano. Zaznaczyć należy, że Marya 
Kozłowska, z domu Brytnnówna, była dobrze zraną 
na bruka krakowskim.

Sport nŁ prowincji. Z a w o d y  W p e n t a t l o -  
n i e dla galicyjskich klubów sportowych 1 towa­
rzystw pokrewnych, odbędą się 4 czerwca w 
Przemyślu, s.araniem oddziału sportowego tam tej­
szego Sokoła. W  program zawodów wchodzą:

1) Bieg na 50 m.; 2) Rzut dyskinm; 3) Skok 
w dal z rozbiegiem; 4) Rzut oszczepem; 5) Bieg 
na 200 m, Zgłoszenia p rzy k u je  sekretaryat od­
działu (ul. Wodna 1. 12) do dnia 2 czerwca. Na­
grody w medalach,

Tarnobrzeg, 3 maja. W niedzielę 21 b. m 
urządziła tutejsza Czytelnia mieszczańska uroczy­
sty wieczór, celem uczczenia 120 rocznicy oasty-, 
tucyi 3 Maja. .Wieczór rozpoczęło słowo wstępne, 
wypowiedziane przez p. Zygmunta Kciasińsklogo. 
Następnie oddoklamowano z przejęciem wiersz pod 
tytułem: „Synu, bo jesteś Połaidem*, poczem ode­
grano poemat dramatyczny Anrelego Urbańskiego

p. t. „Dramat jednej nocy“. Nastrojowy utwór au­
tora „Miatieży", oBnuty na tle powstania stycznlo- 

, ./ego, grano z poprawnością, zasługującą na podnie­
sienie. Dochód z wieczora przeznaczono na obronę, 
polskości na kresach.

Ł e  świata.
Jubileusz stowarzyszenia' akademickiego. Pi

szą nam z Gracu: Polskie akademickie stowarzy 
S2enie w Gracu obchodzi w dniach 4 1 5  czerwca 
uroczystość 25-letniego istnienia swego i na tej 
drodze uprasza wszystkich swoich członków zało­
życieli i „Stare strzechy" o łaskawy współudział.

Z życia mlGdziezy naszej w Wiedniu Piszą 
nam: Na ogólnem zebraniu członków „Filarecyi", 
stowarzyszenia akademickiego polskiej młodzieży 
postępowej w Wiedniu, ukonstytuował się zarząd 
w następującym składzie: Eryk Malicki, przewo­
dniczący; Ferdynand Goetel, zastępca przewodniczą­
cego; Lucjan Zarzecki, sekretarz; Antoni Piórko­
wski. zast, sekretarza; Romuald Malicki, skarbnik; 
Jerzy Ostrowski, bibliotekarz; Henryk Kropaczok, 
gospodarz. Stowarzyszenie udziela wszelkich infor­
macyj co do studjów na uniwersytecie i innych 
nczemiach wieaońskieh. Listy należy wysyłać pod 
adresem stowarzyszenia: Wien VII. Alserstrasse 
7. II. 19. • •   - .

Igrzyska olimpijskie. Międzynarodowy komitet 
dla igrzysk olimpijskich obradować będzie w Bu- 
dapeszcie, gdzie na przyjęcie gości poczyniono wiel­
kie przygotowania. Ponieważ w komitecie ma przed­
stawicie1! tylko królestwo węgierskie, a ni« posia­
da ich dutąd państwo austryackie, więc komitet 
załatwi przedewszystkiem tę sprawą. Następnie 
przyjdzie pod obrady program igrzysk olimpijskich, 
które odbędą się w n k u  przyszłym. w Sztokholmie. 
Program jest bardzo obszerny, ooejmnje bowiem 
zarówno lekką atletykę, jak fochtowanie, konną 
jazdę, wyścigi cyklistów, strzelanie i t. d. Po raz 
pierwszy wyznaczono nagrodę dla osób, które w 
latach 1908 do 1911 uzyskały rekord w łowie­
ctwie lub w turystyce górskiej. Węgrzy rozporzą­
dzają kwotą 80.000 koron na cele igrzysk olim­
pijskich w Sztokholmie, w państwie austryackiem 
dotąd zebrano dopiero 50JO koron na ten cel.

.1 i oar teatru  m.ejskiego we Lwowie.
W niedziele no poł.t „Mój przyjaciel Tadzio"; wic 

czór: ^Fuust" (występ D iJu n ,).
W  poniedziałek: „Skandal".
W e w torek: „Wolny strzelec* (w y tęp Didura).

lia r  gru.iwaldzkl. Do zarządu głównego T. S. L. 
w Krakowie wpłacili gotówką: O. G. Płock K 139 
h 14, leśnicy Tenczynek K 26, Koło T. S. L. 
Drohobycz ze składek K 133 h 90, Z. B. Prze­
myśl K 10, Reczuski Bronisław Tarnopol K 5, 
urzędnicy dyrekcji knloi oddz, V. Kraków K 226 
h 50, Skimina Stanisław Bochnia K 2, piofesoro- 
wie II. gimnazjum Tarnów K 15, profesorowie I. 
gimnazjum Tarnów K 29 h 50, Skibka Włady­
sław Tarnów K 10, urzędnicy salin Dolina K 4 
u 50, Rapf Stefan Sanok K 6, Eliasz Kazimierz 
Żółkiew K 5, Bielawski Antoni Hermanice K 4, 
Adamowicz Miecz. Niżankowice K 5, urzędnicy 
salin Drohobycz K 1 h 60, Weiglcwa H. Peczeni- 
żyn K 5, Weigel M. Peczeniżyn K 5, Ticnv F rar 
ciszek Rzeszów K 10, Nowicki Juliusz Peczeniżyn 
K 10, Schindler Jan Tyśmienica K 5, za pośred­
nictwem dra Kurzawy Augusta z Wiednia: Berger 
S t, Fałat, S.anisław, Golonka F.aroi, Huppert 
Zygmunt, Johann Antoni, dr Kurzawa A., Migdał 
Józef, Nimhin Władysław, dr Nowaczyński Edward, 
dr Soldinger Henryk, Solman Wiktor, dr Thumen 
Józef, Trusz Juliusz W urst Stanisław, dr Żmuda 
Franciszek i Malik Ludwik —  K 1.00, Koperski 
Nikodem Peczeniżyn K 10, urzędnicy salin Bochnia 
K 10 h 60, Gutowski Kazimierz Kołomyja K 2, 
urzędnicy sądowi Wiśnicz K 27 L 60, Cehak Leon 
Kaczyka K 3, urzędnicy salin Stebnik K 5 h 30, 
Stojowscy-Rybczyńscy Kołomyja K  5, Jabłonowski 
Leon Lwów K 1, Żankowsbi Marceli Ttiłuków 
K 2, dr Diebl J. O.RDzyn K 10, profesorowie gimn. 
Brzozów K 6, Prószyńska A. Godowa K 2, urzęd­
nicy salin Bolechów K 4, urzędnicy salin Lanczyn 
K 3. Ogółem zdoklarowano do dnia 3 maja 1911 
K  1,571.458 ti 83, wpłacono gotówką K 609139 
h 54.

W sprawie nawozów sztucznyoh. Doory roi- 
niK musi równocześnie być dobrym kupcem: 10 
znaczy puwinien przewidzieć warunki i najko­
rzystniejsze wyzyskać, powinien także umieć do- 
brze rozporządzić czasem swoich ludzi i :nwen- 
tarzem. — Dlatego powinien wcześnie pomyśleć 
o zakupnie sztucznych nawozów, a zwłaszcza 
mączki żużlowej Thomasa, aby oszczędzić na 
nabywanym w obecnej porze towarze około K 
157— na wagonie, uniknąć konieczności pospie­
chu i nawału zajęć wobec zwózki w czasie je ­
siennym. Na wyżej wymienione K 15'— składa 
się wyjątkowy opust czerwcowy i niższa cena 
mączki żużlowej (o »/» hal. z? kg. •/„) w tym 
właśnie miesiącu — zysk, który dobremu kup­
cowi nie może być obojętny

Nawał zleceń w jesieni powoduje opóźnienie 
icn wykonania zc strony fabryk, nadto wobec 
spodziewanych wielkich manewrów cesarskich 
uzyskanie znacznej ilości wagonów będzie u tru­
dnione, park kolejowy zajęty i dostawa term i­
nowa prawie wykmezona.

Nie należy obawiać się wczesnego sprowadza­
nia mączki żużlowej, gdyż ta  przechowana w 
miejscu sachem, me trac i na zawartości kwasu 
fosforowego. — Zupełnie riieszkodliwem również 
jest wczesne rozsiewanie żużli, a diUższe pozo­
stawienie ich w ziemi czyni je raczej skutecz­
nie1'szemi.

W szystkie zatem względy przemawiają za 
wczesnom zamawianiem mączki żużlowej i dla­
tego zwracamy się z uprzejmem wezwaniem do 
szanownych Odbiorców, by z zamawianiem na 
żużle Thomasa nie zwlekali, lecz przepisywali 
je nam o ile możności w tym m:esiącu. •

4225 Syndykat rolniczy.

o d z i a ł  e k o n o m i c z n y .

* Przesyłki do Wiednia. Otrzymujemy nastę 
pująey komunikat: Zwraca cię uwagę pnolicznośei 
na rozporządzenia ministerstwa handln, wedle któ 
rego przy przesyłkach do Wiednia, które zawierają 
przedmioty, podlegające opiacie podatku spożywcze­
go (akcyzie) ma być tak ua adresach przesyłkowych 
jak i na przesyłkach samych podana dokładnie ilość 
zawartych w przesyłce przedmiotów spożywczych w 
litrach (płyny) w liczbie (drób, dziczyzna), lnb w' 
kilogramach (ryby, mięso, raki, owoće i t. p.). —• 
W  razie zatajenia zawar toscl, podlegającej opłacie 
poaatku spożywczego, narazi się nadawca dotyczą* 
cej przesyłki na karę.

*  Niewypłacalność. Galicyjski Związek wioezy 
cieli we Lwowie (ul. Wałowa 1 11) ogłasza nie 
wypłacalność firmy: Aron Wang, handel tow. bła 
wdtnyeh we Lwowie ul. Halicka.

Cjny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 28 maja,

Pcauoao za 1'JC k uag r.: Pszanica biafa (wago gatnn- 
owa 74/781 oa 2o'20 do 24-43 żyto krajowe vwaga 

gatunkowa 67/73) od 16’SO do 17'80; żyto węgiersk o
od —•— do —■-— ; jęczmień browarny o d —•— d i , --------
jęcz mu ń na krupy od 15-20 do lo-80; jęczmień na pa; 
szę od — do 15-23; owies do siewu ęz opłatą akcy­
zową) od —•— do — ; owies na psszę od 13'70 do 
óC-óÓ, prosc od —’— do —— ; kukarulzn. od 14-— do 
I7 -5 (; ta ta rka  od lo 7— do 16-20, groch 23-— do 27’— ; 
fasola od 23-— do 44‘— ; soczewica od 26 '— do 30*—; 
" y k r  .d  20-— do 21-50; siano zwyczajne od 6-20 do
7-20; ,7on'czyna pa3iewna od 7-60 do 8'83-, słoma od 
i-— do 5*— rzepak minowy —•— do —-— ; kminek 
krajowy od 54'— du 60-— ; kminek holenderski od70’— 
72—; aoniozyna nasienna czerwona od O—•— do 0 —•— ; 
ioniczynr, nasienna biała od —O— do — 0-— ; tymotka 
nasienna od —*— do — ; 03parsetta od —•— do
 ; ziemniaki 3-2) do 4*—; ja ja  za ^opj 3 20 do
3-60; masło za 1 kilogram 2-?0 do 8 — ; ser za i  kg. 
—•68 d o —-72; mlekr zbierane za 1 liti —-12 do — *16; 
mleko niezbierane —*20 do —*24; spirytus na 93° za 
L hl. —•— do —0; o iow ita  na To” Tralesa —7—da-

Z miejskiej centrali ej targowicy na bydło w Krakowi:.
Kroków, 26 maj o. Na dzisiejszy targ  spędzono bydła 
rogatego 67 3. cieląt 330, o^ieo i kóz O, nierogacizny 
310; remem 1363 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 86*— do 103 —, woły 
3a*— do 98*—. krowy od 63*— do 92*—, jałownik od 
72*— do 83*— , cielęca od —»— do —*—, nierogucusnę 
tuczną od —*— do O—• ; bitej wagi nierogaciznę od
141-— do 153*—. Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 120-— do 310*—, woły z paszy od 
0—*— 00 0—•—, krowy od 100*— do 82o-— jałówki o t  
80*— do 3o0*—, olelęta od 30*— do 80*—, ov.ee i kozy 
od —•— do .

Ze spędzonyoU r a  ta~g zwierząt sprzedano: na  miejsco­
wą konsnmc”ę 1211 sztuk, na konsamcyę innyoh gmin 
kraju 67, na ekbporł za granicę kraju  bydła icgatogd 
85, na eksport za granicę kraju nie rogacizny —.

Ceny powyżBze obliczono bez opłaty uŁcyzowej.

! Z kalenlarza. W  sobotę 27 m aja: B eiy  i Jana  p, m.; 
w niedrielę 28 m aja: A ugiuia 1 E m ila :'w  poniedziałek 
29 m aja: Maryi Magd. P. i  Teodozji m.
- Wscnód słońca dnia 27 m aja: o godzinie Ł m. 42, 
zachód o gulzim e 7 min. 31; iługośó dnia godzin 15 
min. 49.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Duli 26 m aja te r­
mometr doszedł od 8*4 do 19'0 C«; baroraeti opadał.

Dnia 27 m a 11 o godzinie 7 rano s ta :  oarcm etru 
742*6 mm., te .aomeira l v l  U ; w iatr zachodni
Heperłoar teatru mejsiciepo im. Słowackieno 

w Krakowie.
W sobotę „Bogaty wujaszek" (występ II. K am iń- 

skiegOj.
W niedzielę po ooł.-. „Okrężne" i  „W arszawianka"; 

wieczór: „Bogi ty  wu,uszek“ (występ K. Kaaiińskiego). 
VT poniedziałek: . Paweł I" .
. < wtor ik: „In tra tna  posada",
V. p środę: „Kupiec wenecki".
W e czw artek: „In tratna posada".
W  piątek: „Wesele".

Teatr w Parku Krakowskim.
W  sooozę: „Pod gwiaździstą Ł arderą1'
W niedzielę po po/.: „KrowoieraKie zuchy"; wieczór; 

„Przewodnik tatrzański",

łatani arijim aaaue i Ota.m.
— R. Anson. „Cours de Franęais. Voi. I et II 

Inbcrnctioiis pódagogięues. Englisu Lessons. P a r t 1 
ad II, Incst-uctions to the Teacher",

Pod powyższym tytułem niedawno opuściły pra­
cę nowe podręczniki du nauki języka "rancuskiogo 
i angielskiego na zasadach meiodj bezpośredniej.' 
Jak wiadomo, metoda bezpośrednia polega na tern,- 
ażeby nauczać obcych języków przez systematyczną 
konwersację bez posługiwania się podczas nauki 
jakimkolwiek luoym językiem pomocniczym. Naj* 
więksrą zaletą przy tym sposobie nauczania obcych 
języków jest umiejętne objaśrienie tematu, syste-' 
matyczne stawianie pytań, mających zwiąeek 7 obja*' 
śnionym tematem, oraz dokładne poprawianie od­
powiedz5 uczniów. • ■

W  porównania z innemi metodami bezposrednie- 
mi, metoda Ausona wykazuje znaczny poBtęp na 
tem polu. Podręczniki są ułożone tak, że nauczy* 
ciel po kilkngodzinnem zapoznania się 1 znBadami 
metody, odraza łatwo operuje materyałem naur.o- 
wym. (Sposób wykładaniu podany jes', w osobnjj 
broszurce: „Instractions pćdagogiąues6, względnie! 
„Instrnctionu to the Tó&cher).

Główną zaletą metody Ansona jest fakt, że nam  
ka mimo grantownego i wszechstronnego prowa­
dzenia lekcyj trw a znacznie krócej. Wydane przez' 
autora wrkazówki udz ie lan i lekcyj podług metod/ 
bezpośredniej są pierwszem dziełem <w tej dzie­
dzinie i zasługają z pedagogicznyoh względów na 
szczególne wyróżnienie.

—  „Kościuszce". (Setny tysiąo biblioteczki Ja" 
dwigi z Łobzowa). Oto znowa t&una ksiązeczkt, 
wydana staraniem ludowej pisarki. Na okładce ko­
lorowa rycina Kościuszki, reprodukeya obrazu J u \  
Kossaka. Jest tr  43 tomik biblioteczki, będący ja ­
koby jubileuozowym, bo stanowi liczbę atu tysięcy. 
Wytrwałość pracy, godna uznania. O ile wiemy, 
autorka nie pobiera żadnej subwencyl na swoje 
wydawnictwa, nie pomaga jej żaden komitet, jest 
to czyn jednostki, która pi agnie w oświatowej pra 
cj przvjść 7, pomocą.

„Kościuszce", to śliczna gc,węda o królu bez ko-1 
rcuy, a opowiedziani rzewnie, iż z łzami się ją  
czyta. Książeczkę zdobi piękna rycina mogiły Ko­
ściuszki (bez fortyfikacyj) i podobizna kamienia pa< 
miąikowego na Rynku krakowskim. W biblioteczce 
Jadwigi z Łobzowa, 17 tomików jest już zupełnie 
wyczekanych, zas 8 jnż w bardzo małej liczbie 
znajduje się. co jest dowodem, jak te  książeczk* 
są poczytne. Od cztern la t to wydawnictwo istnie* 
jące, przysporzyło dziatwie wiele książeczek naro­
dowych i z uczuciem pisanych

G z a m o co w a n ie  aiztork
-

(Korespondencja „N. Reformy").

Lwów, 26 maja.
W  procesie przedw  Kazimierzowi L e w  i- 

c k i e m n  przesłachano dzisiaj Gabiyelfj Z a- 
p o l s k ą  w charakterze świadka. (Zeznan.a zna­
komitej autorki zamieściliśmy w dzisiejszem 
wydaniu porannem; przyp. red.) Po przesłucha­
ni. adwokaci zadali p. Zapolskiej szer jg pvtah

Zastępca strony * prywatnej dr F 1 a y a t  y /  
Czy w takiej sytuacyi, w  jakiej znalazła się 
po czynir ś. p. Ogińska, życzyłaby sobie ko* 
bioya amoitna, by jej odebrano życie?

Św .: Nie... Nie... Żadna kobieta, która cen* 
swą ambicyę, na to nie zgodziłaby się.

D r H l a v a t y :  Czy możliwe jest, żc ś. p, 
Ogińsaa wołałr tuż przed czynem do oskarżo 
nego: „Zabij mnie, zaliij!"

S w ie  d e k :  Nie... Wiem tylko o tem, żc tak  
wołała do niego, gdy sie nad nią pastwił w K ry

Hygiemcziie mydła prze­
tłuszczone toaletowe

są przygotowane według najnowszych wyma- 
; gań nauki ( P r o i .  Dra _>nna i t .  d .)  o  hygienie 

* i pielęgnowaniu skóry.
W rc tiz6g a ć  się n aślaoow m ctw / Gen?, p oc ząw szy od 69 I
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nicy. W  tym wypadku przed czynem możliwe 
jest, że Lewicki znowu bił ś. p Ogińską i ona 
wołała wteay: „Wolisz mnie raczej żabi'51'.

Na pytanie zastępcy prawnego dr? ( A r e k a  
stwierdziła pani Zapolska, że kolczyki, które 
miała ś. p. Ogińska, były malej wartości.

Obrońca dr  M a k a r e w i c z :  Ś. p. Ogińska 
miała jedne kolczyki większej wartości. W li­
stach, które tu taj mamy, jest wzmianka, że to 
były kolczyki od matki.

Ś w i a d e k :  Szanujmy trnpa...
Oskarżony L e w  te k i!  (uśmiechając się ironi­

cznie): To matka jej nie żyje?...
a w i a d e k :  Szanujmy trupa zamordowanej. 

(Wielkie pokuszenie na sali sądow e).
Następnie zeznawała siostra D e l f i n a  z kla­

sztoru Franciszkanek, gdzie śp. Ogińską ukryr 
przed Lewickim mąż zamordował, j.

Następny świadek Zygmunt H a ł a c i ń s k i ,  
współwłaściciel ,W ieau Nowego11, opowiadał o 

swej interwencyi u Lewickiego w sprawie wy­
dania listów ś. p. Ogińskiej, lnterw encya ta 
jeanas nie odniosła skutku, gdyż Lewicki li­
stów wydać me chciał. Świadek z»ś nie chr ił 
zgodzić si<; na żądanie Lewickiego, aby uła­
twione zostało mu widzenie się z śp. Ogińską.

Następnie przesłuchano pp. Rozalię P c r d e -  
s o w ą, żonę dentysty, Henrykę P o r d e s ó w n ę ,  
nauczycielkę, i restauratora Adama K i l i a n o ­
w i  c z a .  Nie zeznawali oni korzystnie dla oskar­
żonego. P. Kilianowicz wyraził się, że Lewicki 
nie wydawał mn się zupełnie anormalny pod 
względem nmysłojwym.

P r  zew .: W  śledztwie posiedział pan tylko, 
że Lewicki jest zwyrodniały, zepsuty warunka­
mi życia, neurastenik,.

Ś w i a d e k : Powiedziałem tak, jak  dzisiaj... 
Słowa, które są w protokole, są słowami pana 
sędziego. J a  się tak me wyraziłem.

Dr M i K a r e w i c z  postawił na3tępn;e w nb- 
eek, aby przesłuchać na ten fak t sędziego śled­
czego.

P r o k u r a t o r  nie sprzeciwi) się temu wnio­
skowi, gdyż sam miał zamiar powołać sędziego 
śledczego na świadka na 'nne także momenty. Po­
nieważ sprecyzowanie tezy dowodowej będzie 
możliwe dopiero po przesłuchaniu świadków, 
przeto prokurator prosił o decyzyę trybunału, 
na wniosek obrony równocześnie z jego wmo- 
Bkijin, postawić się mającym po przesłuchaniu 
świadków.

B .  D a h  p y r a i  k a .  K r z y s z t o f o  ry 
K r a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i piano e za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczŁo. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

miątkę Wieczorem odbyła się uczta na jego 
cześć, w której wzięły udział także osobistości 
urzędowe. Król nadał Vedrines’owi ordar Alfon­
sa X II. Vedrines wraca jutro do Paryża,v aby 
wziąć udział w dalszych wyścigach aeroplano- 
wych.

S t r a j k  t e a t r a l i f y  ty P a r y ż u ,
Paryż. Robotnicy i maszyniści wielu teatrów 

tutejszych rozpoczęli wczoraj strajk . W  teatrze 
M aiigny po pierwszym akcie robotnicy spuścili 
żelazną kurtynę i uniemożliwili dalsze przed­
stawienie. Publiczności zwrócono pieniądze przy 
kasie.

W a ik i  w  M a r o k a ,
Berlin. Do „Yossische Zeitg“ aonoszą z T a n -  

g e r u ,  żo w pobliża R a b a t  stoczono krwawe 
walki z niewiadomym wynikiem. '

U c ie c z k a  D l a z a ?
Nowy Jork. Z Meksyku donoszą, że były pre­

zydent D i a z  u c i e k ł  z M e k s y k u  i nie wia­
domo, aokąd się udał.

Wiedeń, Strajk  i lokaut krawiecki skończył 
się tu wczoraj.

l e n n i !  I Mamami;
oflatfofflości „itaj Reformy"

z 27 maja.

Zdrowie cesarza.
Budapeszt. Cesarz odbył wczoraj przy pięk­

nej pogodzie d w i e  p r z e c h a d z k i  po parku 
w GOdOllO. Cesarz używał laski, lecz podpierał 
się nią rzadko. Po południu odbył dłuższą prze­
jażdżkę powozem. Jeżeli pogoda bedzie sprzy­
jała, cesarz przedłoży swój pobyt w Goedoelloe 
do 12 czerwca.

Wspólny kandydat.
Praga. Ks. Zanradnik, dotychczasowy poseł, 

któremu w>adza duchowna zabroniła przyjąć na 
nowo mandatu, postawiony został przez wszyst­
kie stronnictwa czeskie — z wyjątkiem agra- 
ryuszow —  jako wspólny kandydat. Jego wy­
bór jest zapewniony.

Ze wzglądu na Watykan,
Rzvm. Dziennik „Secolo" donosi, że arcy- 

książę F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  zamierza] 
przybyć na uroczystości jubileuszowe do R z y ­
mu  i że w tym celu czynił już starania w W a­
tykanie za pośrednirtwem kardynała V a 3 a- 
r e g o .  Papież jednakże dał odpowiedź o d m >  
w n ą  i wobec tego podróży tej zaniechano.

Wtocby I Francya.
Paryż. Brat nowego francuskiego ministra 

wojny, generała G o i r a n ,  jest generaiem dowo­
dzącym korpusem, w armii włoskiej. Wobec tego 
niektóre dzienniki tntejsze rozpisują się już na 
tem at ewentualnego współdziałania arm i f r a n ­
c u s k i e j  i w ł o s k i e j .

Chaos «  dyplomacyl rosyjskie},
Konstantynopol. W tureckich kolach dyplo­

matycznych opowiadają, że ambasador C z a r y -  
k o w formalnie uniew inniał się przed Rifaat 
paszą z powodu przedwczesnego i niedokładne­
go ogłoszenia jego insirnkcyi przez urzędową 
agencyę telegraficzną. Opowiadają tu  także że 
w, Petersburgu, od chwili gdy sazonow za­
chorował, w ministerstwie spraw zagranicznych 
panuje c h a o s .

P c d r ó i e  k r ó l a  P i o t r a .
Paryż. Jak  słychać, król seibski P i o t r  ma 

przybyć do Paryża z wizytą do prezydenta 
F a l l i e r ń s a  w lipcn r. b.

Zatary bnlgarptta-fnrecb!.
Sofia. Zatarg pomiędzy T o r c y ą  a B u ł g a -  

r y  ą o zamordowanie kapicana G i e o r g i e w a  
uważać można za załatwiony, ponieważ Porta 
wvraziła gotowość dania Bnłgaryi odpowiedniej 
satysfakcji.

Związek abanemlj słowiańskich,
Petersburg. W  tutejszych Kołach naukowych 

wznowiono myśl utworzenia związku a k a d e- 
m i j  s ł o w i a ń s k i c h .  Do związku tego nale­
żały by akademie w Petersburga, Krakowie, 
Pradze, Zagrzebiu, Belgradzie i Sofii.

Trynml awiatora.
Madryt. Na cześć V e d r  i n e s’a, zwyc:ęzcy w 

ociemiędzy P a r y ż e m  a M a d r y t e m ,  odby­
wają się .a  liczne u r o c z y s t o ś c i .  Gdy V e- 
l r i n e s ' n  nazajutrz po przybyciu ukazał się na 
ałicy, wit°no go wszędzie owacyjnie. Szczegól­
nie kobiety p rześcigały s ;ę w objawach za; 
ehwvtn. Rzuc’ły się one na niogo i rozerwały 
mu formalnie całe ubranie aa strzępy, zabiera 
|ąc sobie oderwane łub odcięte kawałki na pa­

i*o Łai_Joięciii w ia m u .
Kłaków, 27 maja.

Jubileusz Chóru akademickiego. Dzisiejszy ob­
chód jubileuszowy Chóru akademickiego rozpoczął 
się rroczystem nabożeństwem w kościele św. Anny, 
które celebrował ks. kanonia Capata. Wzięli w niem 
udział przybyli z prowincyi goście w liczbie około 
140 esób, mianowicie z Tarnowa, Oświęcimia, Bo­
chni, Niepołomic, Nowego Sącza, Mielca, Gorlic, 
Rzeszowa, Cieszyna, Frysztatu, Przemyśla, Lwowa, 
Sambora, Delatyna, wśród nich dawni członkowie 
Chóru prof. Krzemiński, prol. Ciechanowski, prok. 
dr JendoJ, prok. Marecki, dr Wachtel i inni.

Podczas nabożeństwa odśpiewał Chór akademicki 
pod batutą dyrektrra Wiktora Barabasza i Bole­
sława Wailek-Walewskiego wyjątki z ms;y Pękala, 
oraz pli śni ludowe do Matki Boskiej w układzie 
Władybława Żeleńskiego; p. Janusz Gerżatek ode­
grał na skrzypcach Allegro, Hendla i  Wagnera, 
piersi konkursowe. __-
—Następnie o godz. 12 w południe w auli Uniw. 

Jagiellońskiego odbyła się uroczysta akademia 
Wśród bardzo licznie zebranych zjawili się prez. 
Leo, rektor uniw. prof. Witkowski, profesorowie 
uniwersytetu, oraz członkowie chóru.

Pierwszy przemówił rektor W7itkowski witając 
gości, ooczem kurator Choru prof. Krzymuski, 
w dłażezej podniósł jego zasługi na polu pieśni 
polskiej, niemniej zasługi długoletniego dyrektora 
p. W iktora Barabasza i p. Wailek-Walewskiego.

Były prezes chóru p. Kiliński mówił o owocach 
jego 25-letniej dz!ałalrości.

Przemowy przepytały produseye chóru, oraz 
orkiestry 100 p. p.

Walne zgromadzenie Towarzystwa rolniczego 
odbyło się dzisiaj przed południem w sali Towa­
rzystwa w Krakowie. Na zgromadzenie przybyli pp. 
prezydent Leo, delegat Fedorowicz, prezes Towa­
rzystwa gospodarskiego we Lwowie, ks. Czartory­
ski, delegat Towarzystwa rolniczego w Warszawie, 
Kiuiowaki. —  Zebranie zagaił prezes hr. Zdzisław 
Tarnowski, poczem po odczytaniu telegramów od 
ministra Zaleskiego, od br. Ant. Wodzickiego, po­
sła Władysława Długcsza, z kolei przystąpiono do 
obrad nad tprawozdainem z czynności zarządu za 
rok ubiegły. ZgromaJzenie odbywa się dalej.

Morderstwo przy ulicy Fzlak. W sprawie mor­
derstwa przy ulicy Szlak 27 otrzymaliśmy dziś 
następujące informacye;

Do dalszego śledztwa oddani zostali sędziemu 
śledczemu: stróżka domu pod liczbą 27 Franciszka 
K u z a r o w a  oraz Józef O b o r s k i ,  26-letni cze­
ladnik z PodwtłoczysK. Oborski, ożeniwszy się w 
grudniu roku zeszłego w PodwołoczysKacn, już po 
kilkunastu dniach uciekł od żony i przybył do 
Krakowa.

Tu pracował z początku [u majstra stolarskiego 
Olejaka przy ulicy Szlak w d o m a  p o ł o ż o n y m  
n a p r z e c i w k o  m i e s z k a n i a  ś. p. S i e n ­
n i c k i e j .  Bywał on w domu pod 1. 27 częstym 
gościem, ponieważ miał tam  znajomego.

Resztę osob uwięzionych w tej sprawie wy­
puszczono na wolność.

Śledztwo trwa dalej.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h  a ł  K o n o p !  ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

redakcji).

! ° ! v

t « ^ ? S s 5SŁ
a V ‘ałl0 vta»la « .

BENZ
K o rK a  fwfofO0 2 j  t i r ó w

!fAiitom©lifle
luksusowe, ciężarowe 

i omnibusy.

!! MOTORY J!
stałe dla wszelkich materyałów 
popędowych i gałęzi przemysłu.

Krakowska F.tia auctryackrego 
Towarzystwa motorowego

BENZ.
Biura i wystawa: Kraków, Grand 
Hotel. Garage i warsztaty repera- 

cyjne: ulica św. Filipa L. u.
3251 11 O

Dr t a  Belfer
ordynuje, jak w ’ar,ach ubiegłych, w Krynicy,

3887 C 16Willa „Trzech Róż“.

im M M M  
Moi SoukiMh

zaręczeni w maju 1911.
Alwernia. Przywóz przy M. Ostrawie.’

Dr fe rd y p if Eicitliorn
ordynuje, jak dotychczas

W MARYENBADZIE W DOMU „MOZART**.
4104 1 6

ARCHITEKT BUDOWNICZY

Piotr K o z M !
K n k te , Stdrotolślnn L.1D

D o d e jm n je  s ię  w y k o n a n ia  w s z e lk ic h  b u d o w l i ,  jak 
również p l a n ó w ,  k o s z t o r y s ó w  i kierownictwa 

3958 4 %

DRUGI S K O R O W ID Z
Przemysłowo-Handlowi 

LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWE!.
znajduje się w opracowaniu, i wyjdzie z koń­

cem roku.
Kto z kuoców i przem ysłow ców  sam nie
dostarczy Lidze Pomocy przemysłowej (Pańska
11), lub upełnomocnionym Towarzystwom Po­
mocy przemysłowej i agentom skorowidzowym, 
swego adresr i szczegółów produkcji lub han­
dlu, n a r a z i  s i ę  n a  z u p e ł n e  p o m i n i ę ­
c i e  lub błędne zamieszczenie W Skorow.dzn, 

1660 14 15

i

Instytut lekorAo-dentystyczny
Plac Dominikański 4>

wykonuje wszelkie roboty w zakre­
sie lekarsko«dentystycznym według

< -i
najnowszych wvmagań wiedzy 
i techniki dentystycznej

Radca Rządu Ur Sopiński i dentysta Ebrlich,
odznaczony dyplomem i złotym medalem wyst. Uni­
wersytetu dentystycznego w Paryżu. —  Godziny od
8— 1 i oó 3 —6, w niedzielę od 8 — 1. Honoraryum 

przystępne. 4027 2 24

Restytuoyjny fluid Kwizdy dla ktni. Ażeby 
konie m nły mięśnie zdrowe i silne pomimo ciągłej 
pracy, nadaje się w tym  ceiu najlepiej re3ty tucyj-  
ny fluid, wynaleziony przez Franciszka K w i z d ę 
w Komeuburgu Po każdej jeździe należy wytrzeć 
koniowi mięśnie Błomą, a potem natrzeć mu nogi 
tym  płynem od kolan do wiązadeł i lekko owiązać. 
Jest to prosty, a skuteczny sposób. 3195

D r  E m il  M i?ó t
mieszka obecnie Szewska 9, ordynuje, jak  la t 
ubiegłych, od maja w Cieplicach Trenczyńsltich, 
Węgiy, Hauptplatz Nr 90, obok Grand Hotelu. 

3883 4 8

Z akopane
Hotel i w i e  Oko
wnież Cukiernia i Restauracya do d. 15 czerwca 

z powodu zaprowadzenia w Hotelu

C e n t r ^ e g o  o g rzew a n ia
i Innych szczegółowych adaptacyj. — 4228 1

2411 15 15

Y I L L A : :  
Central

Pierwszorzędny

Pensyonat
polski — świeżo 

odnowiony. 
CENY 

UMIARKOWANE.

Lekarz chorób wener., n «  D o c n h l i n n f  
skórnych i włosów ::::: D a o u l  .A JJi
mieszka obecnie ulica Fioryańska 35, wejście 
ulica św. Marka L. 20, II. piętro — (stacya 
tramw.) 2846 8 10

Koncesyonowany Dom handlowy 
i Biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego w Kralowie, ulica Szewska
L. 11, wejście od ul. Jagiellońskiej 6, Telef. 1004. 
Pośredniczy w pprzedaży 1 konnie majątków ziem- 
skicn, kamienie, realności, parcel budowlanych, pro­
duktów rolnych, fabrycznych i t. p. posiada najwię­
kszy wybOr różnych objektów. 3141 16 ?

Dr Mimm M s z
otw orzył 40e4  3 3

ktmceltiryę aduokacka u Rzeszowie.

W  K R Y N IC Y  Dr. Z. błasowicz
ordynuje, jak w latacb

Dom „pod Orłem“ poprzednich, <,d 15 ma-
ja  (choroby wewnętrzne

Telefon mm. Nr. 4 . i kobiece). 3239410

Baczność Wynorcy!

Stampilie kauczukowe
w celu dokładnego odbijania nazwiska kandy­
data na posła na kartach głosowań, co wyklucza 
unieważnienia głosu przy skrutynium i uniemo­
żliwia robienie dopisków lub skreśleń, wykonuje 

najtaniej zakład rysowniczy

MAKSA GLASERMANA
Lwów, SyKStuska 19.

Stampilie zamówione z piowincyi, cUoćby w 
największej ilości, będą wykonane i wysłane 
w ciągu 24 godzin. 3414 7 12

D r  ITIed. Wilhelm M O L K N E R
z Krakowa 3336 10 10

b. długoletni asystent w „Allgcmeines Kranken- 
hansu w Wiedniu 

osiadł na stałe w  Karlsbadzie i ordynuje tamże 
„Muillbrunstrasse 17“ > Maltheser-Rilte?.

PLNSYONAT

I
rowej

Dr CD W o ie  KItiser
b. asystent c. k. klin. chor. wown. Uniw. Jagiell 
I b. aspirant I. kliniki med. (Prof. Noordena) w 
Wieaniu, ordynuje od 15 maja b. r. w V! ary en- 

budzie, ś ta d t HaniiOVer, Kirchenstrasse.
3743 5 ?

Lekarz chonót dzieci

D R . W . FILIPKIEWICZ
b. I. asystent kliniki chorób dzieci Uniw. Jagiell. 
ord. ulica Dunajewskiego L. 1, L* p., te): 1050, 

3789 9 20

Krynica b. as, kliniki chorób kobiecych 
willa pod „Trądką*1 we Lwowie, ord. jak zwykle. 

3798 2 12 vi *

Br StefuL X w z ty k
b. asystent berlińskiej kliniki chorób dzieci, urdy- 

nuje latem w KołobrzegL' l ’ri,menada 26. 
j f S i l ż e

1/  I L  J  Dr Kołaczkowski, ordynn e
* |  jak lat ubiegłych, cd 22 kwie­

tnia, dom Stadt Atben, Krenz 
8trasse (naprzeciw kolumnady lliihlbrannu). — — 

”  - - "  3 0 7 4  3 3 ‘

[ S K l f lD Y ] f a b r y k i :
■ WIE OEM • • PRACA •

[•BUDAPESZT* •WINTERBERC-
j • TFcttST • • KLATOWY
i * PAR/A • fttUEMN

BIEUZJ1A MASKA
8E W E H S T U

•£WDO^AVfcY NRgWO^lPf 'tf A'

Lwów, ui. Akademicka 21, I.

Zakopane
P r. ' a d e rj £ z  K a sp r z y c k i

dentysta
ordynuje 9 — 1 i 3 — 6 nlica Przecznica L. 6 
willa pod „W rotkami". 3908 3 ?

Realnost- *wsi n r°-dowej, obejm u
jąca dom murowany —  postawiony w roku 1905, 
pokoje ładne, posadzki, zp 3 8 .0 0 0  koron Z wolnej-, 

ręki do sprzedania.
Pośrednictwo wykluczone. —  Zgłoszenia na miej­
scu ulica Piotra Rosołs, Nr 1. 4165 3 10

W  K a r l s b a d z i e
ordynuje, jak  dawuiej, 3296 10 0

Dr K I C H A Ł  S U W I H S . C I
Muhlbrunnstrasse „Konig von Preussen".

A u to
L a u r f i  e t  K ł e u i e n t

Tow. akc. 
Fabryka: Miadń Bolesław, Zastęp. S. T. A. R.

dawniej 2690 4 ?

E. tBdntnkl i Ska, Kraków.

p?nsyoi?at t  For#We]
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje z utrzymaniem. Tamże ob.ady w miej 
sen lnb na miasto.

Komfort, wodociągi, ka­
nalizacja —  ośw'etienie 

Telefon .mm. Nr 1L elektryczne. K u c h n i a  
w y t w o r n a .  C e n y  p r z y s t ę p n e .  Panienkom
bez rodziców zapewnia się troskliwą opiekę.-------

3290 5 10

D r  Stanisław P r z y b y ls k i
b, asystent klin. chirurg, i polożm-ginak. Un. jag . 
ordynuje, jak dotąd, w sezonie w Franzensbaflzie 

(Paiace-Hotel, wejście od Kirchenstrasse). 
3318 5 18

Zakopane „S za ła s
PENSYONAT BRZOZOWSKICH. Położenie słone­
czne, zdała od ulicy. —  Ceny od 5 de 8 kor 

-4188  1 15

DR T A B O R , dentysta
S z e w s k a  1 5 .

Ordynuje od godziny 9— 12 i od 3— 6. Dla P . p. 
Akademików zniżki. Ambulatoryum dla ubogich od 
8— 9. Dla służby eony względne. 3369 14 O

Laboratoryum chemiczne

Dra Bolesława Drobnera
w Krakowie, plac Szczepańsk'1 Nr. 2

(Telefon 415 c)
!!!!!!1 S p e c j a l n y  d z : a ł :  ANALIZY KOCZU.

1487 26 30

w c a Y
r t x v - - M i . a u  t e i
Syn, ulica św. G e r t r u d y  L. 23, telefon 1469 

3626 2 6

D r  A d a m  M a c ią g
b. asystent kliniki chorób wewn. Uniw. Jagiell. 
ordynuje, jak lat ubiegłych, w Karlsbadzie, Alte 

Wiese, dom „Bdrse". 3453 8 19

SPECYALISTA b&80 ( 20
chorob skórnych  i w enerycznych

D r  J A S t o p c z a ń s k i
b. Asystent Kliniki chorób skórnyoh i wenerycznych Uni­
w ersytetu Jagiellońskiego, ordynuje od 11—12 i od 3—6. 

Kraków, Szńwaka Nr 12 I. p.

ZoKopane - KlemenM
hotel, pensyonat pierwszorzędry. Kucania zna­
komita. W czerwcu ceny zniżone. 4110 2 10

Wiedeń, 2 maja (S ielda P0'" ^ D‘“wa-) ’
M arki 117 38. ite n ta  m ajow a M  25, K jn  i  i Dronowa 

w esiersi 9 ’ Ó. Akaye * 'iatr. z ak v kred . 638 50. A kojo 
weu sakŁ . 810’aO. A koyt A nglobanka 319 —. Ai o>e
"n ió n b an k u  111— . Akoye B ankveioinu 540 — '  -oye jiU - 
de ibanku  527-— . Akoye kolei pańata owyob 74. 25. Łom- 
ourJy >09 75. Akoye tabryk l uroni 782-—. i e ty to - 
aitfwe 320-—. Alpiny 804-75. R im a-M uranyi 669-— , i.» -  
cye praskiego l'ow. że la iuego  2665-—— Los tu reck i6  
, 47-—. Hublo 254*—. Skoda 625-— . Akcye g a u c . B anku 
hipotecznego O—1— .

Usposooiauw. utrzym ane.
Berlin, 27 maja. , tl puranna.)
Akoye ;n>dytowe >00-li0 Tow dyskontowe 187 7o.

• Usposobienie: słabsze. -

Giełda warszawska.
Warszawa, 27 m aja. , -
4-procentowa renta rosyjsku 94-20 rc .; pr -uriowka z

VB64 roku ____ rb.-, pr niówKa z lts66 reku - ' - Ą
4*L-proc. obligaoye m. ^ -rsz a -y  92-40; 6-proo. pozy. 
czka rosyjska 1 erais7i 96-— rb .; 6-proo. poż^ jzka 1 
turisyi 37i)'60; szlacheckie 3 3 0 - - :  • roi. listy ziem­
skie 86-95; 4‘1,'proo. liBty ziemski 92-40 rb]; 5- roo. 
listy m iasta Warszawy 98-15 11>.; 4'1,-ptooer w .e listy 
miasta Warszawy 91-15 r u u . , 4‘/,-procent, listy łódzkie 
88"46 rub.; akcye m iasra Lodzi 88-80 ru.; akcye HanaU' 
handlowego warszawskiego 223-—- rub.-, Guarownie 
376-— rb.: Starachowic? !37-— rb.; Lilpop 14; —  rl,;.
Rudzki 7C0' rb .; Rudz d  nowe 92-90 r t . ;  ż.iwiercir'
386-— rb .; Zyrarduw 294-— rb .; Putuuw  147—  rb.; 
5-proo. piotrkowskie 92-— rb .; Borman-Szwedo b80 —; 
Uerlin 46 24*/,.

, Giełda zbożowu
Budapeszt, 27 maja. — Tf*xg zh,.ow y.
Tszeni a na kwieuied 12-15 do 12-36; pBzemoa i » m j  

11-27 do 1T28; pzzenioa na pażuzierniL' 9 23 do 9.24; 
żyto na maj 9-a5, do 9-33; żyto r pażuziernilr 9-26 
do 9*26; owies ni m?j 7-79 lo 7-8C; owiej n a  pa- 
żdziermir 8-50 do b-Sl; kukurnuz di. lipiec 6 63 uo b -o l; 
knknrudza ns , ierpiuń 6*74 do 6*76; rzepak na Bierpień 
14‘?J5 do 17 ‘35. _ v

Oferty mierne ebęć knpua mierna, asposobienie sła* 
be, piękna. '

f  jest wszelkie robactwo. Na karakony prc87.ek indyjski, na pluskwy niezawodna 'ynktura Ting-Ting, na mole 
Antymolina, naftalina, papier jachtowy i tynktura. Na okładzie w wielkim wyborze: lusterka, grzebienie, 
peifuny, mydła, toal. od 12 h .; sławna z dobroci woda koloóska fl 30 h. Ziiana z dobroci eseneya sosnowa, 
rozpylacze wody do ust, artykuły kąpielowe, anykuły hygienkzne dir Pań i t. d. Kobieca dyskretna ekSDPdŷ a



Hafty czeskie i  szwajcarskie de bielizny, znane z pierwszorzędnej 
jakości, Perkale, dymki, satyny. Największy skład pończoch dam- 
skicli i dziecinnych. Pończochy czarne i kolei-owe, fil dEuObse, fil 
de Perse etc. Skarpetki męskie i dziecinne.................. poleca firma:

Porębski & Zimler, Rynek 8.
Tureckie losy państwowe400Ir. z r. 1870

g f ł u w n a  K r y £ f p a > n a  2 0 0 . 0 <  * 0  I ł ó w

1 los turecki 400-
2 losy tureckie 400
3 losy tureckie 400

p o l e c a  d o  c i ą g n i e n i a  d n i a  I  c z e r w c a  b .  r

frankowy na raty miesięczne po 7*— K
frankowe na raty miesięczne po 18*75 K S a u k u
frankowe na raty miesięczne po 20*50 K u

4184 2 3

Oddział losu wy
m oraw sko - ś lis k ie g o
Bernie, ulica Ferdynanda 2 9 .

Kapelusze dam skie
Jadwiga Pollerowa

Krabów, ul. Grodzka 3, i. n.
3787 * (don. p. Souolpwskiogu). 7 12

Kamienica
łr jednem z większych miasr Galicji, w okolicy 
podgórskiej, *ara~ do sprzedania. Zgłoszenia 
pod -.tresem: A B 304. poste rest Podgórze, 
tx  okaz. kw itu inserat. 392. 6 7

Młyn moturowy
pęazony ropą, o dwu kamieniach francu­
skich, z perlaczem, w Galicyi (pow. Bo­
cheński) do S p rz e d a n ia  na dogodnych 
warunkach. Zgłoszenia pod: R. H. przyj­
muje Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń 
J . Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie.

" ' • 3930 3 3 '  , ,

P ia n in t
czarne Roslera, prawie nowe, z powo­
du wyjazdu zaraz do sprzedania. Ulica 
SZfeWSka 12, I p. 3839 2 2

ROWERY
P n y b O T ł  do dzwonków elektrycznych 

i rybołówstwa, 2969 15 o
kaczym a kuchenne,
W yroby nożownicze,

i łyżeczki Alpacca,
Dl iK kolczasty, narzędzia i t. p.
po cenach przystępnych, oraz na spłaty  

r a ta in e ,  poleca

d. Fiałkowski
Nowy Sąezi, Bynek.

S a n d a ły am erykańskie

nygieniczne obuwie letnie polecają Heim  
i  Skfa, K ra k ó w , Rynek 37. 3994 2 2

Na rai) maszyny
do szycia i haftu — poleca 
największy skład w Kraju
1175 Hrmy 19 o

R. Paw lew ski
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1 8 .
Cenniki z historyą maszyn darmo i uglatnie

K o n  r a d  S c i b o r o w s k i
K iaków , F lo ® ań sk a  13, obok SRÓrczewskiego & Polakiewicz;.

magazyn nowości i strojów damskich
poleca wielki wybór

bluzek, halek, szlafroczków, kustyumków, spodnio.ek, żabotów, boa 
strusich, kołnierzyków damskich, woalek, pasmanteryi, faulów, gaz 

torebek skórzanych i pompadurek etc. etc. 2730 21 o

Pc cenach umiarkowanych.;

Dzwoli elektryczne, telefony,-jrumochroiiy
.. u r z ą d z a  z  g w a r a n c j ą  3321 10 10

W. K osydarski, Kraków, Ry iiek 24.

Wysprzedni nmer. Urządzeń
Z powoda zmiany lokala, odbywa się od dnia 1 kw ietnia do 
końca czerwca b. r. względnie jak długo zapa> starczy, 
sprzedaż całego zapasa oryg. am e.. urządzei' biurowych z pierwszo 
rzędnych fabryk, z opustem 20°/„ z cen dotychczasowych, 
ewent. ta k ie  na  spiaty miesięczne. — Na składzie, duży wybór 
dęb. biurek żalnzyowyoh lub płaskich w różnych rozmiarach, 
iogistratur, szafek na akta, bibliotek, foteli i t. d 2908 8 8
Skład amor. Urządzeń biurowych

p. f. Z y g m u n t  L a u e r ,  Kruków. Rynek gi. 1.34 (Damc Spiski)!. p.

; Nauka języków

Początki. — Konwersacja. — Gramatyka 
Korespondencja L iteratura. Historya.

THE BERLITZ StHl»OL,ul.św. Janr 3.
343J 17 O

■ k  piętrowy, murowany, narożnik,
I b m I H I  0 1'5 oknach frontu, a29ub ika- 
B w w B fiN M  cyach, w tern 3 duze sale (obe­
cnie szkoła), w dzielnicy IX (Ludwinów), uobrze 
Sie rentujący, nadający się na fabryczką lnb 
zakład przemysłowy, dr sprzedania. Wiado- 
mość w Magazynie robót ręcznych „Iris*, 
Kraków, ul Floryańska 32. 3217 17 o

Czereśnie
słodkie wielkie, jędrne, 5 kg. 3 kor., groszek 
zielony, kalarepę i w szech  wczesne larzyny 
za 2 1/, kor. wyszła J. Mńlter, łusknnaaias,
(We&ry). 4066 6 10

Tylko wprosi
z naszej wysyłane 

fabryki —

uiaterye na 
ubrania

meskie i diimskie
najlepszej jakości 
kupują prywatni 

po najniższych 
cenach fabrycz­

nych.
Odcina się każdą ilość! , 

Resztk< za bezcen! Zażądać próbek.
Pierwsza sląske fabryczna wysyłka su­
kna „SUBETIA" Karniów (Jagerndorf)

Nr 90 Śląsk anstr. 68 45 50

Naturalne

f ó M Z ł i ć g o  czerpdnlG
Soli do picie. Sole do kąpiel:.
Rabczańska, Iwanicka, Karls- 
bauzka Horszyńska. horsnu 
Uleny, Franzensaadzkc, ode- 

' b ra ł Główny sk łca  3758 ? <

J.MzkamKraliomie.
Od 36 lot pierwszy uiyióM

Najwspanialsze przyozdobienie i  najdo- | 
sk m ilsze techniczne wykońozenie. W spa­
niałe Katalogi za darmo. Fabrykę wyro­
bów Prem ier Cheb w Czechach. Zastępcy 
A r n o l d  V re i s s m a n i  w  K r a n -  I 
w i e ;  L e o n  B l o n d e r  w  C h r z a -  | 
n o w i e .  2447 5 5

M A R IA  P E T IT .

fttasza, Fra n c u zk o .
O m ój B oże g rz e c h y  toć to  n a sz  ciężar!

1 p o  ra z  ty siączn y , w estch n ąw szy  g łęboko , 
ro z p o c z y n a ła  s ta ra  K a tiu sz a  h is to ry ę  sw y ch  
p rz e jść  m iło sn y ch  w obec to w arzy szek , 
zaw sze  je d n a k o w o  za c iek aw io n y ch  i s ta le  
z a d a ją c y c h  je j też  sam e p y ta n ia  i w ty ch że  
sam y ch  p u n k tach  o p o w iad an ia .

P u łk  f ra n c u sk i o b o zo w ał w wiosce, 
w k tó re j  m ieszk a ła , n ied a le k o  S eb asto p o lu . 
P e w n e g o  w ieczora , Iw an , je j m ąż, p ija n y  
ja k  zw ykle, b ił ją  b u te lk ą  w ódki, k ied y
2 tru d e m  u siło w a ła  go  zac iąg n ąć  do  dom u. 
♦K onia trz e b a  szanow ać, a  b a b ę  bić* k rz y ­
czał ku  w ielk iei uciesze c iekaw ych , k tó rzy , 
o ta c z a ją c  ich  .kołem, zd ąża li za  n im i —  >bo 
ja k  ci k o ń  p ad n ie , to  m usisz  k u p ić  now ego, 
b e b ę  za ś  ła tw o  z a s tą p ić  d ru g ą  i to  z k o ­
rzy śc ią* . W ted y  to  w y su n ą ł s ' j n a g le  z k o ­
ta  o tacza jący ch  ja k iś  obcy  żo łn ie rz  ; p o ­
czął w rzeszczeć ja k ie ś  n iez ro zu m ia łe  słow a 
i g es ty k u lo w ać  ta k  w ym ow nie, że c iekaw i 
p ierzch li, a  Iw a n  p rz ew ró c ił się n a  ziem ię. 
W  tern m ie jscu  K a tiu sz a  zaw sze  p łak a ła , 
o p o w iad a jąc , ja k  to  ów  cudzoziem  ec o p a ­
try w a ł jej r a n ę  i czynił to  t i k  d e lik a tn ie , 
że  tru d n o  je j by ło  uw ierzyć, żeby  d o ty ­
k a ł je j ręk am i. N a z a ju trz  za n io s ła  sw em u 
o b ro ń c y  >casza*, a  w .aczór, 'p o n iew aż  
Iw a n  znów  b y ł n ija n y  i chcia ł ją  bić, u- 
c iek ła  od  n ieg o  i o d tą d  sp ęd z a ła  n a jp ię ­
k n ie jsze  d n ie  życ ia  w p o b liżu  p ięk n eg o , 
czerw o n eg o  żo łn ierza . T a k i d o b ry  człow iek, 
urn u d e rz y ł je j an i ra z u !  Co za szk o d a , e 
b y ł poganinem,™

Je d n e g o  n ieszczęsn eg o  d n ia  d o n iesio n o  
jej, że P e tru s z k a  pad ł, p rz e sz y ty  k u lam i 
a rm a tn ie m i; p o g rz e b a n o  g o  w raz  z in n jrml 
żo łn ie rzam i n a  cm e n ta rz u  w S eb as to p o lu . 
Z g o d z iła  się do  s łu żb y  do  n ie z b y t b o g a ­
teg o  k u p c a  w m ieście, pom nąc, że m ia ła  
zo stać  m a tk ą ; n ie  m ożna teg o  b y ło  u n i­
k n ąć  — n ig d y  to  je d n a k  n ie  zam ąciło  jej 
w sp o m n ień  o zm arły m . N ies te ty ! T rz e b a  
je j b y ło  p a trz e ć  i n a  śm ierć  W arii, je d y n e j 
je j pociecny , je j te i ,  s ta i ej b ab c e  p rzy sz ło  
w y ch o w ać n a łą  M aszę, d ro g ą  go łąb k ę , 
f k a r b  u kochany , k ‘ >ry m ia ł ,yc je j p o c ie ­
ch ą  n a  s ta re  la ta . Lecz o to  ju ż  s ied m  w io­
se n  u p ły n ę ło , ja k  w y jec h a ła  z d z ied z iczk ą  
i m ija ły  d łu g ie  la ta  bez słow a w iadom ości 
o n ie j, ona  zaś, b ied aczk a , n ie  wie n ic  o 
sw ej m a łe i .. Mój Boże, n a sz e  g rz ech y , to 
n a sz  c iężar

• •
•

M asza, ja k  to  o p o w iad a ła  s ia ra  K atiu sza , 
m a ją c  la t  szesnaście , p rz y ję tą  zo s ta ła  do 
d w o ru  ja k o  g a rd e ro b ia n a  O lg i B og d an o - 
w ny, có rk i dziedziczki. P rz y sw o iła  sob ie  
p rę d k o  p rz y n a le ż n e  je j obo w iązk i, lecz 
n a jw iek szem  je j m arzen iem  b y ło  um ieć 
czy tać, ja k  je j p an i, k tó ra  o p o w iad a ła  je j 
p ię k n e  rz ecz y  z k s iąże k  w czasie, k ied y  
ją  M usza ro z b ie ra ła  P o jąć  ty lk o  n ie  m o­
gła, d laczeg o  o d p o w iad a n o  je j zaw sze, że
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d ia  w ieśn iaczk i u m ie ję tn o ść  c z y ta n ia  b y ła  
zb y tec zn ą  i że n a  n ic  je j się  p rz y d a ć  n ie  
m ogła. J e s ie n ią  z a b ra li  j ą  p a ń s tw o  do  P e ­
te r s b u rg a ;  ta m to  P a w e ł d o p o m ó g ł je j u r z e ­
czy w istn ić  to  m a rz e n ia

P a w e ł b y ł synem  w ieśn iak a  z B arin ii, 
g d z ie  zw an o  go  »uczonym * o d  czasu , jak  
zap isa ł się  n a  u n iw e rsy te t. B y ł to  je j n a j ­
m ilszy  to w arzy sz  z czasów  dziec iństw a. 
W  zim ie sp o rz ą d z a ł dla n ie j san k i, z a p rz ę ­
gał się sam  do  n ich  i cicho, p ra w ie  bez 
sz m e ru  zaw o ził ją  n a  m ilczący  step . W  ty m  
to  czasie  dzieci sąd z iły , że ziem ia ca ła  b y ­
ła  to  w łaśn ie  ich wieś, że sięg ała  p o  h o ­
ry z o n t, k tó ry  b y ł  o t  tam , w cale b lizko .

W  ’e trae  w ieczo ry  b ra ł  ją  P a w lu sz k a  ze 
s o b ą ’n a  rz e k ę ; tam  w iosłow ał w ed łu g  ta k ­
tu  s ta re j p io sen k i lu d o w ej, k tó ra  n a ś la ­
d o w a ła  n a jp ie rw  fa lo w an ie  w ody, po tem  
p rz ech o d z iła  w s k a rg ę  fal, a k o ń czy ła  się 
w pow o ln y m , ale b  leśnym  i o s try m  k rz y ­
ku , k tó ry  p o d n o s ił i ro z p ie ra ł  p ierś , ja k b y  
u n ieść  chc ia ł z s o b ą  g d z ieś  tam  h e t i t ro ­
sk ę  i n a d z ie ję  razem ,

N ie zn a li jeszcze an i ie d n o  an i d ru g ie  
g n io tąceg o  ich zła, an i śro d k ó w  z a ra d ­
czych  n a  nie, a je d n a k , choć n ieśw iad o m ie  
p rzec ież  o d czu w ali ju ż  niew olę, d ręczącą  
ich Ju sze  i b u d z iło  s ię  w n ich  p ra g n ie n ie  
w olności, ja k b y  d a lszy  c iąg  ow ej w aiki, 
s taczan e j p rz e z  ich ojców . G łosy  o d d a lo n e  
ty ch że  sp ie szy ły  się p o łączy ć  z ich  śp ie ­
wem, z tą  m elo d y a  sm u tn ą  i k rz y k liw ą , 
w k tó rą  w łożyli du szę , p e łn ą  c ierp ień , 
w szy stk ie  je j b u n ty  i re zy g n ac y e .

W  noc  sie i p n io w ą  o d jech a ł P a w lu sz k a ; 
m ian o  o n im  w iadom ości rz& dkie i n ied o ­
k ła d n e  z h s tó w  k ró tk ich , p rz e sy ła n y c h  do 
rodziców 7

To n iew aż  we w ri u m ia ł czy tać  ty lk o  
w ójt, p rz e ti k a ż d y  „ w ieśn iaków , sk o ro  
o trz y m a ł list, sp ie szy ł w ieczo rem  w to w a­
rz y s tw ie  za in te re so w a n y c h  do  ow eg o  uczo ­
nego . T en  zaś, d u m n y  ze sw ej w yższości, 
Ocierał o k u la ry , z a k ła d a ł n a  nos, a  po tem , 
o d d a la ją c  p a p ie r  n a  o d leg łość  w y c iąg n ię ­
ty ch  ram ió p  ro z p o c z y n a ł czy tan ie . Pow oli, 
z tru d em , b ą k a ją c  n a  k a ż d e j linii czy ta ł 
k ilk a k ro tn ie  k a ż d e  zdan ie , a b y  o d g a d n ą ć  
słow a, k tó ry c h  n ie  m óg ł odczy tać.

K iedy  w reszcie  zdoaał o d cy fro w ać  je d n ę  
lu b  dw ie  zg łusk i, k a ż d y  z o b ecn y ch  u s i­
ło w a ł d o d ać  zak o ń czen ie , a b y  w te n  sp o ­
só b  n ad a ć  ja k ie ś  zn aczen ie  u p a r t y m  w y­
razom .

D zięk i ty m  listom , zn a ła  M asza a d re s  
P aw lu szk a . P rz y b y w s z y  do  P e te rs b u rg a , 
don -o sła  m u  o m ie jscu  zam ieszk an ia , m o­
gli w ięc o b o je  z a p rz y ja ź n ie n i \ odnow ić 
d a w n ą  znajom ość.

Ani p ięk n a , an  n ie  u m ie jąca  z a ra d z ić  
b rak o m  sw ej u ro d y , O lga  B o g d a n ó w n a  
p rz y w ią z a ła  się  do  sw ej g a rd e ro b ia n y , 
1’ran cu zk i- ja k  ją  n az y w a ła  W y p ięk n ia ła  
leż w ielce p o d  in tuicyjnem u d łońm i M aszy. 
T o też sk o ro  M aszs \ g o d z in ac h  p rz e z n a ­
czonych n a  je j u p ięk szen i u cz jm iła  za ­
dość sw ym  obow iązkom , O lg a  p o z o s ta ­
w ia ła  je j czas w olny.

M asza i P a w e ł w idyw ali się częste , Z ra z u  
m ło d a  d z iew czy n a  n ie  ro z u m ia ła  o czem  
je j m ów ił p rz y ja c ie l, czu ła  ty lko , że coś

T e le g r .  J d i e f i e i  K i . tk d w ,

siln ie j w n iej się b u d z i ,  k ied y  jej m ówił 
o sw em  p ra w ie  do  życia. - ;

— K ied y  n au c zę  się  czytać, n ie  b ęd ę  
ju ż  tak  c iem ną — m ów iła  mu.

— C iem ną n ie  jesteś , M aszo, ty ln o  o c ię ­
żałą . C zy n ie  d o s trze g asz , że m y R o sy a- 
n ie  je s te śm y  p o d o b n i n ied źw ied z io m  w 
kniei. R o z d ra ż n ić  je  m ilczą, d ra żn ić  je  d a ­
lej, m ilczą ciągle, aż je d n e g o  dn ia  re n n e  
lu b  sk rw aw io n e , p o c z y n a ją  h a rco w ać  g ro ­
źnie, k ły  w yszczerzone , p a z u ry  o tw arte .

— S k o ro  je d n a k  m ów isz, że b a r in i  są  
n ieu k am i, choć od dz iec iń stw a  u czą  się 
w szy stk ieg o , co ty ln o  w iadom em  je s t  w e ! 
w szy stk a  1 języ k ach , to  k ied y ż  m y b ied n i 
m o ry ek o w ie  b ęd z iem y  m ogli p o zn a ć  te  
rzeczy , o k tó ry c h  ty  m ów isz?

—  U m iera jąc , a b y  m ieć p ra w o  ich się 
uczyć

— A le ch o ćb y śm y  je  n a w e t um ieli, n ik t  
n a s  s łu ch ać  n ie  b ęd z ie  C zy n ie  u w ażałeś , 
że sk o ro  bogacz m ów i, u w a ża  się to, co 
m ówi, za  n ad z w y c z a jn e ; n iech  ie d n a k  od ­
w aży  się k to ś  in n y  słow o pow iedzieć , o d ­
p o w iad a  m u się n a ty c h m ia s t ,  m ilcz, je s te ś  
g łu p i!

— Ale n iech  lu d  oz wie się, ja k  jed en  
głos, m u szą  go u s łu ch ać !

P ow oli duch, z a p a la ją c  słow a, ożyw ił 
m yśl M aszy, o św ie tlił p ra w d ę , k tó re j  n ie  
p rzeczu w ała , bo  ją  p rz e s ła n ia ł  c ień  nie- 
w iadom ości. W y czu w a ła  ju ż  nrvśl lu d u  
p rz y tłu m io n ą , ja k  sw ą  w ła sn ą  w ch c ty m e  
du szy , b ez  o k n a  i p o w ie trza , n a  k tó re j 
d ło n ie  u p rz y w ile jo w a n y c h  o p ie ra ły  z całej 
siły  c iężk i k am ień  a u to k ra ty c z n y . F o sta - 
n o w iła  p rz y łą c z y ć  sw6 siły  do  tych , 
k tó rz y  pośw  ’ęc5li się, ab y  go  ro z b ić  i chc ia ła  
się kształc ić . W  ta jem n icy  p o m a g a ł je j 
w lem  P aw eł, b y ł je j nauczycie lem , w zm a­
cn ia ł je j wolę, a b y  u rz ecz y w is tn ić  je j p o ­
chód  Icu n ieszczęśliw ym  braciom .

P ięć  la t  m inęło  w ten  sposób , p o d czas  
lu ó ry c h  O lg a  B o g d a n ó w n a  w y sz ła  za m ąż. 
M asza to w a rz y sz y ła  je j n a  n o w ą  siedzibę , 
sp ę d z a ją c  w o lny  czaa i część n o c j  n a  
p rz y g o to  T?n iu  się d o  u z y s k a n ia  d y p lo m u  
n au czy c ie lk i, d k o ro  o zn a jm iła  m łodej k o ­
biecie, że ierzie sk ła d a ć  eg zam in , ta  p o p a ­
trzyła n a  n ią  p rz e ra ż o n a .

—  C zy o sza la ła ś , m o je  d z i e w c z ę  ^
■ I  p rz e ż e g n a ła  się po trz y k ro ć
* Z m artw ili ją  [ta w iad o m o ść  n a p ra w d ę . 

R az, że lu b iła  M aszę, p o w tó re , tw a ż a ia  
ją  ja k b y  sw o ją  w łasność, g d y ż  u ro d z iła  
się w je j m a ją tk u  ży ła  je j cl ebem , b ra ła  
u d z ia ł w je j życiu. '■ a rzu ca ła  je j n ie ­
w dzięczność w tom o p u szc zen iu  ie i i p ró ­
b o w a ła  ją  p rzek o n ać , że w in n ą  je j je s t  
re sz tę  życia. M ogła p rzec ież  w yjść  z a  m ąż ; 
Iw a n r w oźnica, p ra g n ie  ją  po ślu b ić , o b o je  
s łu ży lib y  je j d c ’śm ierci w ie rn ie  i szczęśliw ie. 
T a k a  b j  11 d ro g a  w y zn aczo n a  d la  je j losu .

P o n iew aż  .je d n a k  M asza b y ła  zd ecy d o ­
w ana, a O lga. ja k o  zam ężna, m o g ła  iu ż  
nosić  w łosy  g ła d k o  uczesane, a w ięc o s ta ­
teczn ie  i o b e jść  się  b ez  g a rd e ro b ia n y , 
k tó re j z ręczn o ść  ta k  u m ia ła  p o d n ieść  je j 
w y g lą d  zew n ę trzn y , u czy n iła  z r te  n  rę k ą  
zw y k ły  ru c h  n a ro d o w y , ruch , k tó r j  w y ­
ra ż a  re z y g n a c y ę  ru s k ą  i d o rz u c iła : »Niech 
ci B ó g  b ło g o s ła w i '« -

Ż e  je d n a k  b y ła  dob ra , w y ro b iła  za tem  
d la  M aszy  p o  zd a n iu  e g z am in u  p o sa d ę  
n au czy c ie lk i w N ow inkach , w wiosce, n a ­
leżącej do je j posiad łości. Ż y w o  z a b ra ła  
s ię  m ło&a d z ie w c z y n a 11 dc o św iecan i?  -bie 
d n y ch  - n ie ro z b u d z o n y c h  jeszcze m ó zg o ­
wnic, k tó ry c h  ro z b ó j  k rę p o w a ły  ty ło  w ie­
kow y zastó j.

W v p ięk n ia la  b a rd z o  J e j  p o s ta ć  w y sm u ­
k łą  i w io tką  zd o b iła  sk ro m n a  su k -en k a , 
u w y d a tn ia ją c  lin ię  c ia ła  d e lik a tn ą  i w dzię­
czną. T w arz  je j w y ra ż a ła  tak ie  k o n tra s ty , 
że m im ow oii odczu w ało  się w obec n iej 
p ew n e  zm ięszan ie . S iln ie  n a k re ś lo n e  czoio 
i ta jem n icza  g łęb ia  sp o jrz e n ia  — m is ty cy ­
zm em  bow iem  zd aw ało  się p ło n ąć  n ie b ie ­
sk ie  o ko  — d ziw n ie  o d b ija ły  od  w a rg  
i zębów  m łodej w ilczycy. B y ło  coś w tych 
ry sach , co m ów iło  ó  walce, re z y g n a c y i 
i o p an o w an iu , coś, co m ów iło  o bun< ie 
i p o ż ą d a n iu  tego , p rz e d  czem  m iało  się 
obaw ę, b y ło  coś ze słońca i p iek ła , b y ła  
sp u śc izn a  d z iad a  ro m a n a  i b a b k i Sło­
w ianki.

G zar tuj pięK noś :i, k tó re j  id ea łem  n ie  
by ło  życitt m ałżeń sk ie , zw rócił u w a g ę  n a ­
cze ln ik a  siem sltiego i pozysK ał d la  n iej 
je g e  w zg lędy . S ia ła  m u  się  p o d e jrz a n ą  do 
p ie ro  wrtedy , sko^c ; jeg o  n ad z ie je  co do 
n ie j się  ro zw ia ły . Z aw ó d  n ieza d o w o len ia  
w z ra s ta ł z dn iem  k ażu em  —  o sk a rżo n o  
n aw e t M asze o v y  w oły \, an ien ie p o k o jó w . To 
też  id ąc  za r a d ą  P a w ła , o p u śc iła  N ow inki 
i w róciła  do  P e te rs b u rg a . i

N iesp raw ied liw o ść  i D arb arzy ń stw o , p rz e ­
ciw ko k tó ry m  w aiczy i lud  n ao u ren m ie , p o d ­
n ieca ł i p o tęg o w a ł je j z a p a ł aż do  choro- 
bliw ości.

M iała ty lk o  je d e n  cel w życiu: w s trz ą ­
sn ąć  tą  o u d o w ą  ze sp iżu  o k tó rą  obiło  się  
ty le  ro zp acz liw y ch  o k rz y k ó w  m ło d y ch  b o ­
jo w n ik ó w  w olności, n ie  w y w o ław szy  n a w e t 
n a js ła b sz e g o  eche i ty le  o k rz y k ó w  "ochryp 
ły ch  i zn u żo n y ch  tych , k tó rz y  n ig d y  n ie  
za zn a li św ieżeg o  p o w ie trz a  — p c a g ła  n ią  
p rz y n a jm n ie j w strz ą sn ąć , z a n im b y  się  ią  
zu p e łn ie  p o d k o p a ło . Ja k k o lw ie k  p o c isk  je j 
m oże b y ć  s łab y m , za led w ie  d o strzeżo n y m  
p rz y jd z ie  p rzec ież  dzień , w k tó ry m  w y 
żłob i o tw ó r łączn ie  z m ilionam i in n y ch  
i d o k o n a  p ow oli zn iszczen ia , aż ów  ko los 
p o d m in o w an y  r u n i e , . p o k azu jąc  ca łem u  
św ia tu  o k ro p n e  zep su cie  sw eg o  w n ę trza .

K o m ite t re w o lu cy jn y  zaw iad o m ił ją , że 
j’e s t do  o b jęc ia  p o s a d a  n au czy c ie lk i u  g e ­
n e ra ła  B ak u n in a , o ra z  że w ielce b y ło b y  
p o żą d an em , a b y  je  o trzy m a ła .

G e n era ł B ak u n in , g u b e rn a to i K o stro m y , 
od  d a w n a  zn a jd o w a ł się n a  liście tych , 
k tó rz y  m ieli sp łacić  n a le ż n y  d łu g  sp ra w ie ­
d liw ości ludu . M eiąc w p ły w o w y  g łos n a  
u ch w a ły  sam ow ładcze, p rz e p ro w a d z ił  r z ą ­
d y  try b u n a łó w  w o jen n y ch , k ie ru jący c l 
n a jsu ro w sz e m  b a rb a rz y ń s tw e m . W iedział 
o tern, że je s t  S k azan y , p rze to  o tacza ł Się 
n a jw ię k sz ą  o stro żn o śc ią . Nie w y d a la ł się 
n ig d y  n a  m iasto , an i pieszo, an i w p o w o ­
zie. G o d z in n y  sp a c e r  ra n o  o d b y w a ł n a  
m ały m  dziedzińcu , p iln ie  d o z o ro w a n y m
p rz e z  n a jw ie rn ie jsz y c h  żo łn ierzy . O so b n a  

.g a le ry a  łączył? też je g o  a p a r ta m e n ta  
Iz k an c e la ry ą , a b y  n ie  p o trz e b o w a ł p rz e ­

chodzić  p rz e z  w sp ó ln e  k o ry ta rz e  O d c zasu  
,ed n ak , k ie d y  m im o w szy stk ich  ty ch  o s tro ­
żności, o in a l n ie  s ta ł  się  u f ia rą  zam achu  
ży ł zu p  n ie  ju ż  u w ięz io n y  w ko le  sw ej 
rę d z in y , a d ju ta n t  bow iem  s k ła d a ł m u r a  
p o r ta  i o d b ie ra ł ro z p o rzą d zen ia -

Dzięki. w s taw fen iu  się  zaw sze  d o b re j 
0 'g i  B o g d an o w io zó w n y , sp o k re w n io n e j 
z g en e ra łem  ATasza  o trz y m a ła  p o sa d ę  n a ­
uczycielki. R ó w n o cześn ie  d o s ta ła  też  od  
ro m ite tu  re w o lu c y jn e g o  ro z k a z  zg ła d z e iu a  

m o rd ercy .
P rz e d te m  je d n a k  p o w in n a  b y ła  u z y sk a ć  

d o k u m en t, k tó ry  im a t się  zn a jd o w a ć  w k u f ­
rz e  o k u ty m  i w y łączn ie  p rz e z n a c z o n y m  
n a  u rz ęd o w e  p a p ie ry  g en e ra ła , d o k u m e n t 
ten  bow iem  s tw ie rd z a ł je g o  k a ry g o d n o śc i, 
p o d o b n ie , ja k  i ca łeg o  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  
cesarza , w s jiraw ie  sk a e a n ia  pew nego  so- 
cy a lis ty  w sp o só b  ta k  zb ro d n iczy , że sam  
ten  fak t, m óg ł z rew o lu cy o n izo w ai ica ly  
św iat.

U ro k  kobiecości b y ł je d y n y m  se n ty m e n ­
tem  g e n e ra ła , n ie  dziw , że i p o ż ą d a n ia  
jeg o  w n e t sk ie ro w a ły  się  k u  p ięk n e j 
tw arzy czce  sk ro m n e j n au czy c ie lk i. W łaśu ie  
g e n e ra ło w a  u d a ła  się  do  sw ej ch o re j sio  
s try , p o s ta n o w ił w ięc sk o rz y s ta ć  z ch w i­
low ej m ale j sw o b o d y .

M asza p rz y ję ła  z ra d o śc ią  je g o  ta jem n e  
p ro p o zy cy e , Z d a w n a  b y ła  g o to w ą  • o d d ać  
ciaio  żyw e, czy u m a rłe  d la  sp ra w y . N ie 
m o żn a  b y ło  teg o  cz łow ieka o p an o w ać  d u ­
chem , a zatem ! trz e b a  go zd o b y ć  zm y siam i; 
n iech że  to  b ęd z ie  m ac ie rzy ń stw em  d la  s p r a ­
w y w olności, b y  n a ro d z e n ie  je j n ie  b y ło  
d łu g iem  i o k ru tn em .

D w a ty g o d n ie  m inęły . G e n era ł "ap o m n  ał 
zu p e łn ie  o h a ia s ie  u licy  — M asza sza m ­
p a n  p rz y w ra c a ły  m u żyw ość o w y ch  cza­
sów , k tó re  zw ał d o b ry m i. O p a m ię ta ł się 
d o p iero , sk o ro  o trz y m a ł lis t  o d  żony . d o ­
n o szący  o je j pow rocie .

T rz y  ra z y  d z ięk i p ija ń s tw u  g e n e ra ła  
M asza m o g ła  p rz e rz u c ić  do  d n a  szu flad y  
i k u fe r, lecz d o w o d u  ow ego  n ie  zn a laz ła . 
N ie p o zo s ta ło  je j w ięc nic, ja k  d o k o n ać  
obow iązku .

P a n i  B a k u n in  sp o d z iew an o  się n a z a ­
ju trz . W g ab in ec ie  jt>j m ęża  oczek iw ała  n a  
M aszę w ieczerza  w y staw n a . N ied D a le  w y ­
c ią g a ją c  się  n a  w ielk im  d yw an ie ; g e n e ra ł  
w y p r z e d z a ł  m y ślą  rozkosz, k tó re  g o  ,cze- 
k iw ała , p o ch leb ia jąc  sobii że s tw o rz y ł s o ­
b ie  życ ie  z śm ierć1' na k tó rą  go  p r z e z n a ­
czono. J

S a o ro  M asz? w eszła, p o d n ió s ł  Się, a u n o ­
sząc k ie liszek  w ódki, z a w o ła ł:

_  N a n asz e  p iia ń s tw o !
— Na n asz e  o szo ło m ien ie , - o d p o w ied z ia ła  

M asza i p e w n ą  rę k a  s trze liła  m u z rew o l­
w eru  w sam e usta ...

J e n e ra ł  u p a d ł  ciężko.
H a ła s  o tw ie ra n y cn  d rzw i ro z le g ł się 

w k ró tce . M aszaJ czek a ła  .eszcze  : chw ilę, 
p rz e ż y w a ją c  w tej chw ili ca łe  życie... Do­
k o n an y  czyn o b u d z ił w n ie j n a d z ie ję  w ol­
ności. Z b b źy ła  b ro ń  do  sk ro n i, b ez  lęku , 
ja k  i chw ilę p rz e d te m  i o p a r ła  p a lec  n a  
cynglu .

Zakład ogrotiirczy św. Józefa
dla o iin D eon ych  chłopców  w K rakow ie, u l. K arm elicka  6 6

poleca: nasiona, cebulki, sadionki, rozsadę, szczepy, krzewy, róże, rośliny doniczkowe i podejmuje 
i się urządzania ogrodów. Obsadzania żardynier, skrzynek balkonowi grooów oraz dekoracyi s? 
i i  kościołów. Wielki wybórkwiatów ciętych— Bukiety i wieńce od naj skromniejszych do najwykwintniej 

szych. Na żądanie cenniki darmo i óolathie. Zakład utrzymuje z własnej pracy około 80 sierot
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\ INŻYNIER i OBROŃCA PATENTÓW Y 
j B IU R A  P A T E N T O W E
|  PETERSBURG-Wozniesienskij Prospekt Nr. 20. 
|  1381 BERI.IV Postilamerstr. Nr. 5. 13 0

g e n e w s k i  J . P ło n k a  w  Ksd- 
j w i "  s z e w s k a  4, wykształcony za gra­

nica, były wieloletn' współpracownik w Paryżo 
i we fabryce zegarków Badolleta w Genewie, 
poleca Szan. P. T. Publiczności swój skład ze­
garków genewskich, agarów  perdnłowych wszel- 
k'oh stylów, budzików paryskich i amerykań­
skich, Wykonuję wszelkie naprawy, Przyjmu ę 
zamiany. Posiadam także zega.ki Omega. Schak- 
hausen. Longines, łlermod, Roskopf, Patek Phi- 
1-gpe, Bahollet. 2ó4 70 100 ~

P i a n i n o
-testera czarne, nowe; dragie Braci Stingl, czarne 
inkrustowane; fortepian Małecki etSzreder mah. 
orząuzenie binrowe mah., inkr.; sypialnie dę­
bowe, mah, orzech., nowe i nżyw.; jadalnia ba­
rek i inne; stoły Bidermajer, rat ; wuzes dla 
chorego; sekretarki a n i ;  biblioteki djb. Ser- 
Tantki Bn t.; lywany; lampy; świeczniki i t. p. 
d~ "przedania tanie w  Z n k la d ł J w  A p rz t:-  
d a i y  I k i i p n g  IH T e le a z ź d c k ie J ,  n l .  
ś w .  J a n a  2 ,  I .  p i ą t r o .  " 860 7 0

Najlepsze nygiemesne

T o w a r ^  G u m o w e
do celów sanlrarayth

polecają 11 22 0

H E I M  I S P Ó Ł K A
« Kranówie, Rynek 37, linia A-B,

"'enniki darmo. — Wysyłka dysk -etnie. J
4. pokojem do śniadań (A la  Kawełka), 
pi okadzony przez fachowca, pod firmą

Jan J. Szypulski
w Abbacyi,

poieca się P, T. Gościom. Obsługa poi 
Łka. Towar doborowy. 224 23 o

Munka mydle
Bptcyalne lo prania w zimnej wodzie, jest do- 
■ kuflałe. Po czka pocztowa 5 kg. brutto K -P50 
fi.nko. M ty id o n  M i m ,  m b r y k a  m y ­
d ł u  w  Ż y w c u  1. 1 0 8 .  — Żałcżona w ro­
ku 1846. 156 33 5u

NI aj tańsze i  najpraktyczniejsze 

n a  podarki 

jirześllcuue wyroby japG i-  
ssie i chińskie

poleca.....................A. Lisowski

„ F G JT U N A * 1

K raków  - - - - Sukiannice 2 3 . 

148 Skład h erb aty . 18 25

Dowodnie urzędownie zeorane
A n f H L  57 wsze K̂̂uk stanów i kra.jów 

- ' * J  do przesyłania orerfc z pórę-
ezenien porta w I n t e r n a t  A d re s s ć n -B u re a  

o  ;I u o s e n z w e łg  n a d  S . d n e , W ien, 1
Suuiienfelsg. 17. Telefon 168il, B u ia p e s '1, V. 
Nader ntcza 20. — Prospekty Lanco. i t  23 2h

L sioilBiisKi Koacosyonowany mM nżywaaycj 
pc]22fldw i Ęsm

ma ł iw t  i  na sprzedaż w oardzo wielkim wy­
borne batuzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, pćłkrjte  jidno i dwusonne kuozer- 
fae*oi,v wszelkiego rodzaju, lekkie kaoryolety, 
browne i t d .  — K apn je  te i  w szystko zł 
zw irię ty ch  sta jen  za  gotuwkę lab przyjmuje 
w kemia Karol Flsoher Wiedeń, II- Pratara-rase 
72, Hotel Nordbakn. Tek 12107. - 131 63 0

pierwsze galicyjskie koncesjonowane 
jjjnrffmn rtntni

pod dyrekcją Wiktora Kowalskiego w Przemyślu, 
Rynek 10. Telefon 205, 

ustala takty i szczegóły, sprawdza zeznania i 
zapodaniu, inwigiluje osouy, wyśledza sprawców 
i -aginiono osoby, bań majątek, posagi i  t. p. 
zlecenia szczegółowo i dyskrs tnie. 1899 36 0

i,
kupuje po najwyższych cenach używaną garde­
robę męską i damską, jakotez fntra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n tk ą  wvstarczy. 

1300 40 40

Najlepsze czeskie źródła nabycia.
Taniepicrza

di pościel!
1 kg. szarych, 
dobrych, dar- 
łycn 2 K le- 
pszych 2 K 40 
h.,1 na pół bia­
łych 2 KoOn., 

białych 4 K, białych, puszj styc.i 5 K 10 h. 
.  kg. dobrych, białycn jan śnieg dar­
tych 6 X  40 b., 8 K, 1 i:g, puchu, b e  ■ 
rego 6 K, 7 K, ; tłegc, w ytoraego 1^ K, 
najlepszego puehu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 3 kg. opłatnie.
G otow a pościel 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego nanaingu, pierzyna 18u cm 
ćUnga, 120 i seroLa, wrtu. z 2 podusiłam!, 
po 80 r;m- długimi, 60 cm szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu 
izystych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, 
i  fu eh j 24 K osonne pierzyny po 10 K, 
42 K, 14 K 16 K, poduszki 3 5  3 K 
50 h., 4 K . Pierzyny JOO cm. długie, 140 
zerokie, 13 5  14 K 70 h, 17 K 80 h, 

21 S ;  podi~iM 90 cm. długie, 70 cm 
•a-nu ie  4 K 60 h, 5 K  20 h, 5 K  70 h , 
pieriu .y mocnej dymki w prążki, 180 
cm._długie, l l a  cm. szerokie, 1 2 K 8 0 h . 
r „  “■ t y  h. Wysyłko. za zaliczką wyżej 
12 K nratme. W 3 miana dozwolona Za 
niestosowne z - ro t  pieniędzy. Cennik 
obszerny za darmo nłao. S .  ( i e n i s c h  
w  D e s z e n i c a e h  ( D e s c h e n l t z )  
N r .  8 0 3 .  Czechy. 119 38 50

K u c h c ę  m l e ć  M a ł e  i  i d r f t w e a e ó y
będzie używ ać ty-ko

„KEłEiM PE K Ł & w yt*
Jana llmatomcsa me u o

Kraków^ Sukiennice 20.
Tuba k rem u  p erło  vego 50  hakerzy.

R z ą d o w o  u p o u r a ż a i o u e  ,

'  O g ł o s z e n i e .
Elektrownia miejska w Krakowie roz­

pisuje niuiejszem dostawę węgla na czas 
od 1 lipca 1911 r. do 31 marca 1912 
w ilości 500 wagonów. Warunki ofertowe 
można otrzymać" w biurze Elektrowni. 
Oferty nalepy złożyć najpóźniej do dnia  
1 c z e r w c a  h . r .  Dyrekcya.
4051 3 3

O s t r z e ż e n i e .
W h anGlu poj a wiły si^li jzne wóaki podnazwą,,Kra!tDittek','» 
celem podkopania sławy znanego od szeregu lat likieru:

„Cm Otto o.Trilkoczeso-Kniftbittef-.
Ostrzega się przeto P. T. Odbiorców, że prawdziwy 
likier „Kraitbitter1’ jest jedynie wtedy, jeżeli na ory- 
:: gmsinej flaszce wyciśnięty jest napis wytwórcy: ”•

„Dr Ottom. Trnit~C2y-hrflftbilter‘.
Wyłączny skład: 3833 3 6 :

L. Stein & ftobitschek, W iedeń 3/11.
Z&otępca dla Galicyi i Bukowiny:

M A U R Y C Y  F U 5 T 5  ■ -  L w ó W .

pod dyrekcją „

Suiesiawa Kuzyckiego, w Krakowie, Mały hyneR 4. — Tel 1099
poleca; M a j ą l k i  t a D i i I w n c  1 f o l w a r k i  w ogólnej ilości 279, z czego 154 majątków w za­
chodniej, zaś 82 we wschodniej Galicyi — 30 dzieri.<»w, oraz id  zamian na  U -e  m ajątki 
względnie kamienice: — M n i e i w e  i  e a l n o ś e i ,  d o i . . k i ,  p a r c e l e ,  p r z e d s i ą b i o r s t w a ,  
m .  u l l c ,  f a b r y k i  itd. w ogólnej ilości 284 tak  w Krakowie ' ?k i na przedmieściach tegoż, 
zakładach kąpielowych i klimatycznych, oraz na prowincyi. — K a m i e n i c e  w ogólnej ilości 
199. z Których większa część w Krakowie, zaś mniejsze w W ielkim Krakowie i na prowincjach. 
W s z e l k i e  t r a ń z a k c y e  tak  w npnie jak  i  sprzedaży, dzierżawy lub zamianie, załatw ia 
-się z całą sumiennością, szybko i dyskretnie; a  chcąc sobie pozyskać względy Szanownych P. T. 
właścicieli, pobiera się prowizyę pvay tego rodzaju czynnościach nader umiarkowaną. 4134 2 10

h ld fl^ t a z y s iw ; PeM iczne
" e Luk. dIo .

poleca uczącej się młodzieży szkół wszelkie! kategorii olok., notatk 
z e s z y ty  g ra m a ty c z n i ;  (znakomita nowość.) i w s z e lk ie  z e s z y ty  
s z k o ln e ,  zaopatrzone marką ochronną Towaizystwa Pedagogicznego 
jako wyroby w y łą c z n ie  k r a jo w e  f a b r y k i  c z e r la ń » k ie j ,  jakoteż ze­
szyty kaligraficzne z wzorami Tatucha i Czarneckiego dla szkół wydzia­
łowych i zeszyty do nauki pisma rondowego, ozdobnego i gotyki, apro­
bowane przez c. k. Raaę szkolną krajową dla szkół wszelkich kategoryj. 
Młodzieży, ź ą  *aj z a w s z e  i  w s z ę d z ie  wyrobów t a b r y U  c z e r la ń -  
s k ie j ,  które otrzymać można we wszystkich handlach papieru w kraju, 
jakoteż iidm inistracyi Towarzystwa we Lwowie nl. Friedrichów 10, 
oraz na żądanie we fabryce czerlańskiej. Cenniki wysyła opłatnie Polskie 
Towarzystwo Pedagogiczne i fabryka papieru w Czenanach. 3836 2 4J

Kąpiele żelazne i zakrad wodoleczniczy 
JOltANlilSBROIHl

Ś lą s k  a u s t r .

Ciemienia nerwowe. Ciemienia sercowe. Choroby Kobiece,
N a js i ln ie js z e  n a tu r a ln e  

f c ą t ie ta  z  k w a s e m  w ę g lo w y l ..

Lekars kier. Dr Młks. Wickhoff.
w Zarządzie kąpielowym.

Prospekty
'fo lvark obejmujący 32 irior.

N ajtrw alszem , najiepszom, najpiękniiijszem  i napraw y niepotrzebującem  
pokiyciem  dachu teraźniejszości jes t z fab ry k i azLestowo-łupkowej w yrób

Z E M I T 99
9 9

Uży wajcifi sami lub żądajcie od architektów, - przedsiębiorców - budowlanych 
do pokrycia swoich domów wyłącznie „Z en itu \ Jes t różnica między zeniiem 
a eternitem. „ 2 e n i t rt nie eksploduje w ugniu, eternit zaś eksploduje. Potrzeoni 
zdolni, kaucyę ziożyc-mogący agenci miejscowi. — Generalna reprezentacya: 
S c h w a r z  i  S i i s s m a n n ,  w  K r a K o w f e ,  u l i c a  D i e t l o w s k a  2 1  
i  w  C h r z a n o w i e ,  A l e j a  H e n r y k a .  - 3926 4 0

SjAĄ>A.S.S-S.BAAJB-kmJŁfmJLńjAjLgAASJLI»-i •Jk ASA.0 S. A.tEAAsXktLAjł.!ULa.a.A».SA .̂l ■S.AŻa A 8.3JLŁS-AJB-ŁX.aS.A3-SJLB.gJkŜ ,A B3
  rn A AS.A.#.»JLe.tf.A.aŚJll«jluą.8.A.i S.A.ąS.A.i-8-AAijU

są wyrobami angielskiej ’ tabryki broni „The 
Birmingham Smali Arms (Jo. Ltd. w Birmingham 

i są znane w świecie jako wyroby nie mające konkurencyk
2553 Zastępca: 10 19
Arnold Wehmaitn, Krabów, Szewska 13.

. 3245 6 12

A U S T R .  L L O Y D ,  T R i T E S T .

Pnir6m dla przyjemneief parewcem

THALIA.
VI. „D o H is z p a n i i  i i-óŁ i. A Sryki“ . Z Gonuy 7 go 

czerwca do 1 lipca; V Jlefrinche, Barcelony, Malagi, 
G ibraltaru, Kadyksu, Tangeru, Oranii Tuaisn, Pa­
lermo. Neapolu. Genny Cena jazdy z utrzymaniem 
poi ząwdzy od 480 K. -
„Na wystawę rzymsps ito Sycylii 1 Dalrsa- 

yi“. Z Genuy, 5 sierpnia, do Tryestu 23 sierpnia; 
Civitavecch'ib (dla Rzymu) Neapol, Mesy na. Syra- 
kuzy, Korfn, Kotar, Dubrownu., ’ry.;st. Cei.a juzdy 
z utrzymaniem począwszy od 370 K.
„Podróż letnia do Grecy!, riurcyl 1 Rzymu".
Z Tryestu, 28 sierpnia dc 25 września; Brioni, Itea 
(Delfy), Korynt, Pireus(Atsny) Konstantynopol, Krym 
(Tałta i Liwadya) Batnm (Tyflis), Smyrnr (LTez), Ka- 
i„kolo (Olympia), Dubrownik, Busi (Niebieska grota). 
Cena jazdy z utrzymaniem począwszy od 560 K.

Wycieczkk w okolice urządza Cook, Wiedeń. 
Wyjaśnienia i prospekty w r 'Kowle: E. Gottlieb, rtynek 
główny 17, w t Lwowie: Pierwsze ?alic. przedsiębioi 
stwo podróży i przewozu ul. Kościuszki 7. 3909 2 2

VII

VIII.

I .
Ijcii. M .ikcyjiie to- 
wanjstwo M  parowie

i Regularna i bezpośrednia komunikacja 
z Austryi do Ameryki, Kanady i Ł d.

n o z k le d  j a  dy;

&) z Tryestu do Nowego Jorku:

Martna W ashington 27 m ięa

Lanra

A rgen tyna

E u g ein a

3 czerwca

W *

24

b) s  Ti s s ta  do r.rgertyn,’'
przez Rio de Janeiro

Columbia
Sofia Hohjnherg
Francesca

27 m aja 
8 czerwca 

2? .

Informacyj udzielają, oraz sprzedaż k art '.ikrę 
tovych uskutecznii-ją-

Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny;
B raŁ & w i C eneraln- Agcncya Anst-o-iimerykany Goldlust i Skis (Biuro upedyoyjne-komisuwe 

Ui. L u b fc i  7  (naprzeciw dworca kolejowego).
Dla G alicji wschodniej;

L w ćw : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, uL N ł  B ło n ie  L  i  jik o te ! w szystkie prowincjo­
nalne agencje, nautępnie 

T. ;est: Dyrekcya A astro-Amerykany, v!l Mtlta Piccolo 2.
Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany 1. Eartaerrlng 7.

rf‘ideń: Juaro pasażerskie Austro-Amerykany, II. Eaiaer 1< " t is l r a s S B  38. 34 17 0
Wiedeń: Generalna A gencja Austro Amerykany, Sc&erker i Ska ę

lesfiatiraeya
pogruntównem odnowieniu,otwartązostaia

wiiotelu ^PodRóża”
przy ulicy Floryańskiej (róg św. Tomasza) 
pod kierownictwem

W laAyslaw a L a s a c h te ^3283 6 0

Usarńi i nrólcwski

Ho sezon!

P r a  w d z i w e

Berneńskie matai/a
na porę wiosenną i letnią 1910.

odcinek 7 K 
odcinek 10 K 
odcinek 12 1 
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
ud inek 18 K 
odcinek 20 K

ODC1NEA
3‘10 m etra długi,
d a ją c y  cale m ę s k ie  u b ra n iu
(tużurek, spodnie, ka 

* mizelkę) 
kosztuje ty lk o

Odcinek na czarne ubranie salonowe 
20 K, tndzież msOerye na zarzutki, lo- 
deny dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
itd. wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelności 1414 32 40 
Fabryczny skład sunna

S % l - l # i o f  w Bernie (Mur.)
— Tróbki za darmc opłacone.

Przez bezpośredni! zamówienie mateiyj 
u firmy Siegcl Imhof na miejscu faoryki 
korzyścrsą znaczne. W skutek olbrzym: go 
zbytu zawsze bardzo wielki wybór zupeł­
nie świeżych materyj. Stałe, bardzo ni­
skie ceny. Wykonanie nawet najm niej­
szych zleceń bardzo btaranne ściśle po- 

, Iług  próbek.

MiKzkBniu letnie %
blami, z balkonami i kuchni, trzeci pokój z we­
randą oszkloną, która może służyć za drugi po­
kój. 4 m inuty >d stacyi kolejowej Chabówka 
blisko Eabki. Bliższej imormacyi udzieli A. Lo- 
r-.nz, Nowy Sącz 2, ul. Nownjowska, lub w Kra­
kowie, ul. Helclów 5. II p., u p. Maryi Sochorz. 

3246 6 8

f i in ro p is a u a i is ń F  ssz y : .f 3 
i  p o m n a ż a n ia  ‘

przyjmuje wszelkie roboty w językach, polskim, 
f.ancusklm, niemieckim i angielskim Eelena 
Frydowa, Batorego 10, parter Przyjmuje od 9-3. 

. ; ■ - 3447 9 10 ~

Zakopane.
Pokoje słoneczne, jeden na piętrze z we.andą, 
drngi na p a rte rz i, ki id y  na jedną lub dwie osoby, 
z utrzymaniem do wynajęcia. — Przecznica 5. 

* • i/f o808 4* 0 i —

Do sprzedania
n tu  wraz z łą­

kami, jeden kim. od granicy W. Krakowa od­
dalony, budynki przeważnie nowe dom mie­
szkalny wygouny, murowany, przy sianek kolei 
w miejscu, obciążeń hipotecznych niema Aadnych, 
Wiadomość z grzeczności w handle W . Olszow­
skiego, Małv Rynek. 2398 6 6

Do wynajęcia
w nowo budujących się domach przy ul. Kru­
pniczej 14, i  Kremem r?skiej 1, (róg Karmeli­
ckiej) d 1 października 1911 łub wcześniej, 
mieszkania o dowolnych ilościach pokoi, z no­
woczesnym komfortem. "Przy wczesniejszycn 
zgłoszeniach uwzględnione Dędą zyczenia co do 
wielkości i  podziału poszczególnych nbikacyj. 
Zgłoszenia przyjmuje ]>  W einer, Straszewskiego 
12, od 1—3, oraz Biurc Z. Scbra.gera, Straszew­
skiego 10, od 4—6 po południu. 2843 12 ,

L tt i t in g e ra

prawnie chroniony, dz ała natychmiast. 
Zabija wczelkie robactwo- Cena szarego 
we daszkach 40 h, białego nie plam,4- 
cego 60 h, 1 K 40 h, 2 K 80 h, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki, 
Luicingera w orogneryi J ó z e f a  K a j a ­
k a  i SjJ. jako składzie głównym w K ra­
kowie, ul. Szewssa 1. 5. 3924 2 10

W E N O !
dostarczę w  beczkach po 50 litr. 
począwszy silnego, najlepszej ja ­
kości, starego czerwonego wina 
litr  po b6 ha '., łagodnego, aro ma 
tycznego, czer /onego wma litr po 
62 hal., d-leraiego, czystego. Kry­
ształowego biułcyu wina, litr  po 
60 hal., ze stacyi Finme, wielkio 
5-cio kg. próbki do wyborn po 3 
k o r, franco do każdej poczty. — 
lidkll. F a u k -  Skłtd win, Rjeka 
(Fiume). ~  , 2548 22 30 -

YĄ  
Dostawca Dworu.

Paltoty zimowe, ubrania, uniformy, płaszcze de­
szczowe I sukme damskie wszelkich rodzajów, 
w całości, wraz z podszewką i watowaniem, far­
buj i  się, jak nowe. tub czyści chemicznie i do- 
sta ;za prasowane zupełnie gotowe do noszenia

M g  flussl odnpuin ustystlial
F a r l ) i a m a  ^ k i e n  S ^ ^ ń y c n  i  p i ó r  

SlldlUUil. s t r u s i c l i  w e  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h

Szycha dostawa! Z n a M fe  wyKonnnie! Niskie ceny!

Z Y G 14U N T  FLUSS
Nadworna sztuczna larbiarnla 1 chemiczna pralnia.
Własne składy la iir y tz n e : w  M i m  p rzy  nlicy i w . K r z y ż a  1 i n l . Karm elickie) 1 0 .

Fabryka; Berno Zeile 38/4C.

:: Proszą uważać na moją firuią z powodu jadużyć ::
Zamówienia z prowincyi jak  najszybciej.

2035 9 10

zaKiad wodolecznlozif
S c h a r d i t i g  n a d  I n n e m , ( i o m a  A u s t r y a  

( c h a m . z a k ł a d  E b s n t i  ■ i b t a w s k i )
leczenie metodą Kneippa, wszelkie zabiegi wo­
dolecznicze i wszystkie fizykalno-dyetyczne spo­
soby leczenia. Ceny um ;aikovane, zastosoi.-ane 
do i tanu średniego. Scharding jest uiocze. miej­
scowością graniczną w zdrowem polożenm, ze 
WLpaniałemi przechadzkami i przepiękną jkolicą; 
kąpiele rzeczne, sport, topie pomieszczenie i .ry 
Lorne zajazdy Sezon cd maja do końca w rześnia.1 
Kierujący lekarz: Dr Ferd. kodler. (zimą lekarz 
zakłada & Meran-Obermais nfiygiea“j. Prospekty 
i wyjaśnienia z wszelką gotowością. 1324 16 20

H Baczność c y k l i ic f !!
: Z a m ia s t  K .ŻC — ty l J  K śOI

Dla reklamy ce­
lem rozpowszech­
nienia mej firmy 
vf Galicyi wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowycn 
rewetów styryj­
skich model11911 

z dzwonkowymi łożyskami e le£aliikiej budowy 
20 świezemi gumami z aietn ią gwarancyą- 
w komplecie _amiast K 120 — i>0 K 80 — 
z wolnobiegiem „Toipedo" K 95- Lampy u-. ■- 
ty len owo K 3, para pedałów K  3, łańci -’1 i 
K 2-P0, świeże silnt płaszez K E, 6, 7, 8, 
węże K 3‘50, 4, 5. Wszelkie uodatki po 
cenach hartownych. Reperacje* emafi zanie 
i niklowanie we własnych -warszte-ta-ch sumien­
nie i tanio. W ysyłan a zaliczM Na rowery 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty  Tyklnci ma. 
W ym '»,nas tarycn rowerów 7 a rowe. Specjale y 
katalog da.-mo i - łam ie! Skłać fabryczny fir­
my polskiej A Welssli :rg Wiedeń, II, 
Dntjfe Donaustr .4se 2? B. 2835 8 (

N aużywa tylko „mydła macierzankowego Bracha i kremu Odalisek*; Kosmetyk te usuwają piegi, plamy wąłPOlfianfc, opalenie, pryszcze, liszaje, szorstkość, wydeli­
kacają i nadają śnieżnej białości. —  Przeciw łupieżowi i wypadaniu WŁOSÓW najskuteczniejszą [ jest woda =„Nina‘ 3racha Broszę zawsze uważać na firmę ^
Brach i tak •“'szęlzie żądać, ponieważ istnieją nieudolne naśladownictwa. Do nabycia: Skład apt. „S a iń ttt" , Kraków ul. Otuga 18. Drog. Mjr, Link Sławkowską,, {-
Reim i Sp, Rynek, L. Weindling ul. Grodzka, Drog. Z^potL i Ska Sienna, Sporu i Sp. Foryańska, Drog. Reifer Grodzka, Drog. Karmelicka 15, Apteka Reder Kemelicka. WSZęClZlG.
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Poszukuje się mieszkania
od 1 października z 5 pokoi, łazienki 
i przedpokoju. Trzecie piętro bez liftu 
Wykluczone. ŁasLawe zgłoszenia pod i .  
przyjmuje Gł. A g e n cy a  Dzienników i 
Ogłoszeń Sławkowska 2. 4100 2 8

N O W A  R E F C A M A . Nr 240,

F O S Z lM  PWOZD
używanego, w dobrym stanie. Zgłosze­
nia listowne pod J .  E . przyjmuje Ad­
m inistracja „N. Reformy". 4077 3 3

Do sprzedania
ka?« ogniotwała Nr. 3 ,1  4 p»ry "ortyer iedwa- 
bnych, jra* różne meble dobrym Branie, tt  
azież srebro na 12 OBob. Katolicki handel, ni. 
Ćw. Jana  14, gkiep. 4082 6 10

W R p i m i r i r  piękna willa do sprze- 
■“  J f l U w y  dania lnb wynajęcia na 

cale lato. — Adres; Zarząd willi ,,Zacisze" 
w Krynicy. 4086 3 3

Nauczycielka
i  m aturą, patentem nauczycielskim, oraz egza­
minem n ińatwowym z muzyki we Wiedniu, 
przygotowuje do klas wydz., seminar. naucz., 
i liceów, nczy wyższej muzyki i przyjmuje kon­
wersacje niemiecką i francuską, M . W. 0 9 9 . 
poste rebt. K ra k ó w . 4074 3 3

Pow ozy półkryte
i wózki resorowe lekkie, na jeonego lub parę 
aoni, wykonane starannie, według najnowbzych 
wzorów, tanio do sprzedania u fcianisława Szy­
mika, lakiernika powizów w Klukowie, ulica 
Niecała 4. 4061. 4 6

S k le p  Z p o k o je m , z pięknem oknem 
wystawowem, na narożniku bardzo oży­
wionych ulic Diugiej i Krzywej, blisko 
plant, nadający się na modniarstwo, 
krawiectwo, towary łokciowe, sukna, ka- 
pelusznictwo, kwiaciarstwo, towary ga­
lanteryjne lub biura i t. p Wiadomości: 
Długa 13, I  p. 4058 3 3

Pupl w willi alM
w Krynicy.

W illa pięi nie położona,' pokoje bardzo 
ładne i schluane, umeblowanie przy­

zwoite, c e n y  umiarkowane. 
Wiadomość na miejscu u właścicielki 

pensjonatu. 4048 3 5

Mowa-SMła letnisko w Królestwie: góry,
groty, las, rzeka. Pensyonat Inżynierowej Szo- 
kaiskiej. . 4010 5 11

Do wynajęcia od 1 lipca
n ie d ro g o , mieszkanie narożne, piękne. 
SłOnecziie, z balkonem, składające się 
z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, łazienki, 
pokoju służbowego, oświetlenie elektiy- 
czne, na II  p. przy u l Straszewskiego 2.

4046 3 o

i  auicui
kr mienie, złożę odpowiednią kaucyę. Zgłoszenia: 
„ A d u ti i i l ł* t r ć t4 o r“  poste rest. K r a k ó w ,
za okaz. kw ita inserat. 3983 4 5

Dosprzcdada
r/ jednej z przyłączonych dzielnic K ratow a 
(najruchliwszej! jes t do sprzedania, względnie 
do wydzierżawienia parcela 100 sążni 0  wraz 
z oudynkami służącemi obecnie Da składy wę­
gla z instalowanym wodociągiem, nadająca się 
na składy materyałów budowlanych, sprzedaż 
wapna etc. Zgłoszenia. Dębniki, nl. Kościuszki, 
naprzeciw kapliczki, sifłać węgla. 4055 a a

Poszukuje się

Pjwy zakupnie należy żądać 
we własnym interesie wy­
robów fabryki „Y istula", 
Kraków, Krowoderska 41 .

. Y I S T D L A * %
Pierwsza fabryka pudełek drewnianych

Spółka z ogr. odp.

w KroHoMP, ulica Krowoderska 1. *1.

Tylko pudła opatrzone obok 
uwidocznionym z n a k ie m  
ochronnym krajowym  po­
chodzą z fabiyki „"Wetula" 
jedynej w  GaMcyi, Kra- 
ków ; ul. Krowoderska 41.

' ■ <JY'ajow, znaivochrortny)

poleca Fadła na kapelusze i  do podróży, 
lekkie, t rwałe, nieprzemakalne, po naj­
niższych cenach. Przyjmuje naprawy pu­
deł. Biuro zamówień przy Krakowskiem 
Biurze Ogłoszeń, Kraków, Karmelicka 15, 
parter uficvny. Telef. 104C, 4219 1 0

S ąftla f. c l e
wszędzie znaiiycii z lo^roci ftle- 
ktiycznycli lam pek  oszczęduo-

ś « i o n :ły © 5 i

j e d y n ł j p o l s k j s i  f a b r y h i  

lamp elektrj cznye k w Warszawce

Pabryczne jm ro sprzedaży I 
Kraków, ^łuya 6.3501 4 0

Ponieważ mój syn długo c i e r p i a ł  
na t p i i e p s y c j  (padaczkę), a teraz 
jest zupełnie zdrowy, przeto z wdzię­
czności daję za darmo wj jaśnienie, jak 
go leczono. Dostarczyć markę na od­
powiedź.

J. B a c b n e r (o w a )
F r e l n d o r f e r m i i h l e  b .  E b e l s b e r g  

(G . A u s t r y a ) .  4? 53 2 3

P o d z ię k o w a n ie . a> S i  B e n e d y k t  K w ia t k o w s k i

h e rb a ta  i  R ą c z k ą

ordynuje od 1 maja do 1 października M ir y e n b a d ,  Hans Hamburg, 
od 1 października do 1 maja W ler«n, Hans Yenosta. 3858 2 5

N a jw ię kszy I najstarszy w kraju s k ła d  m aszyn dc s z y n a ! hafiu

J ó z j l a  I w a n i c k i e g o
w  K ra k o w ie  (Hotel P o llen )

polfce i  iu»szyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. W ielki wybó jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
me hanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisną do- 
klaauoś ią. Gu 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 

gratis, zaś co 100-tn? maszyna idzie dla T. S. L.

405 11 0 W szędzie do nabycia.

Panna
mówiąca także po niemiecku, znająca krawie- 
czyzuę i gospodarstwo, przyjmie posadę dc to­
warzystw! starszej pani lub wyręczenia. Zgło­
szenia pod „ 3 8 “  przyjmuje Adrainistraoya 
„N. Reformy". 4135 2 2

do znakomicie prosperująfiago przedsiębiorstwa 
masarskiego z najnowszem urządzeniem (ma­
szyny pę lżone siłą Jektryozną) z kapitałem 
ld —\  1000 kor. R eflektant może też ewentaal- 
nie nabyć całe przedsiębiorstwo na własność. 
Zgłoszenia pod Ń. N. 26 . poste rest. K ra k ó w , 
sa okaz. kwi .a inserat. 4063 3 3

Kapitały francuskie
lokuję na 4%  na dobra, folwarki, fa­
bryki 1 większe kamienice. M arka na od­
powiedź. , ,Hipoteka" poste rest. Grybów.

Poiyc^iEi osobiste
na 4 dn 6% od 200 kor. począwszy, bez porę­
czycieli, na raty miesięczne po 4 kor. dla, osób 
każdego stanu, szybko i dyskretnie przeprowa­
dza lilip  Feld. Dom banktwo-giełdowy, Buda- 
pest VII. Rńkoczi-ut. Nr. 71. 4095 3 8

P o tr^b n y  zdolny

s u b i e k t  f r y z j e r s k i
zaraz lab od 1 czerwca. — Sałatek, 
K ra k ó w , Długa 4. 4113 3 3

W miejscowości klimatycznej
poszukuje zajęcia do towarzystwa lub 
zarządu domu 26-letnia osoba. „0!a“ po- 
Bte rest, Kraków, za okaz. kw. 4115 2 2

L. 52989/911. 4168 2 2
B.

Oroszenie lift
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

odnowienie „Domostwa" koło kościoła 
św. Idziego, rozpisuje się licj tacyę ofer­
tową. Plany szczegółowy kosztorys 1 
warunki przejrzeć można w biurze Rad­
cy Budownictwa m. Jana Zawiejskiego 
od godziny 11— 1 z południ?., gdzie ró- 
wn.eż składać należy oferty, a to do 
d n ia  2 c z e rw c a  1911 r .  do godziny 
12-tej w południe.

Do oiertj dołączyc należy kw it z wa- 
dyum, złożonego w Kasie miąjskiej w 
w ysokości 2>/s •/«•

Magistral stoł. król. m. Krakowa,
dma 22 maja 1911.

4154 2 3

M s z c s a n y  ■
(Póstyen) willa Straka, poleca na czas 
kuracyi wygodne, tanie, umeblowane 
mieszkania. Korespondencja i obsługa 
polska. . 4J82 2 2

Poszukuje biura
dla  Btreczeń sług  w Krakowie lub we Lwowie, 
chcąc go wydzierżaw ić, lab  zostać kierow ni­
kiem  w tym  zawodzie. Zgłoszenia pod J s P* 
poste rest. B ia ła  pod Bielskiem. 4139 2 5

Skrzypce
wiolonczele, basy, wszelkie dęte instru­
menty z drzewa i blachy, tudzież inne, 
bardzo dobre struny, smyczki i etui, 
nabywa się najlepiej u firmy K r z y ­
s z t o f  B l a s s l ,  S c L O n b a c h ,  
Czechy. 4151 3 10

oajlepszb w Europie
poleca zastępstwo dla Galicji

Bernard PrO w er
Braków, ul. ów. Sebastyana 32.
Na żądaide wysyła katalogi 
polskie franko. 4 i 3f  3 3

Józef Kunicki, Milian Riaków, Szpiialna 32. nami Pain 61 96 104

I M  moraóu lasu rstiuesa
ua lam ej granioj po stronie Węgier, składającego się z 20%  bnku i dębów, 30% jasionu, saś 
rtS ite  stanowią jodła i sosna. Diż.ewosiAn, , wieku ud 60—120 K  — nadto 60 morgów roli, 
160 mg. łąk i pastwisk i 1 mg. ogrc l t .  Dom mieszkalny o Ł> pokojach z pn. budynki gospo­
darcze zasiewy i inwen rze odpowiedne. Położenie w <-ówni, liczna ilość drog leśnych, koma-
sacya oraz niezbyt wielka odległość od stacyi kolejowej daje pełną gwarancyę łatwości 
ekspioat.acyi. Tartaki 2: parowy i wodny w miejsen. Cena 550.000 K bez długu. W arunki 
kupna według umowy. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje upełnomocnione iządowo upoważnione 
Centralne biuro kupna-sprzed°iy nieruchomości, Kraków, Maiy Rynek 4. Nr TeL. 1099. 
Pośrednictwo wykluczone. 4133 3 5

a i P T E L  S A N S - S O U C i
Lw ów , Szajnochy 5 (róy  Sykstuskiej)

w centrum miasta, z  wszelkiemi wygodami, podług 
i nowoczesnych wymogów urządzony...

P e d a n t y c z n a  c z y s t o ś ć .  * C e n y  u m i a r k o w a n e .

107136 o Henryk K au f jnan, właściciel

S K t iE I it ir a F
KRAJOWE .KŁADY PUBLICZrE uf KRAKOWIE

połączone ze składem

w num i „TRAHZYTO" prtjul. Warszaoishiei 1.19
przyjmują w przechowanie wszelkie krajowe i zagraniczne towary oclone 
lub nieocłone „tranzyto", obliczając składowe jak najtaniej. — Towary 
wysłane pod powyższym adresem lub przepisane na takowy zostają na 
życzenie reekspedyowane. 3660 7 8 Na żądanie specyalna oferta.

T e l e f o n  N r .  2 3 2 . T elefon  N r  2 3 2 .

Umro dla spraw rolniczych
Spółka z ograniczoną poręką 

L w ó w ,  u l i c a  S y k s t u s k a  1. 4 3 .
Adres telegraficzny: Rolnictwo, Lwów.

D y r e k c y a t
Wacław Boshi, J>r W iktor K lein .

S y n d y k :
A d w o k a t D r  L u d w ik  l io e h r ,  3834 6 6

7#sóbna fabryka przyuorów do podróży poszukuje wyrotuoneyo. 
zdolnego 4096 2 3

zastępcy miejscowego.
Zgłoszenia i p \  liem płacy, poieceń i dołączeniem fotograf pod znakiem: „Grosser 
Yerdlensl T. 80' ? “  przyjmuje daaseaste.n et Togler A.-l . 'iedeń, 1/1.

.-rf -w r-. - >:V I '

. .  ima r a n p
metodą Berlitza udziela tanie R. S.-G. 
U l Staehowskiego 14, parter na prawo.

4149 3 5

Pensyonat „Zo fió w k a " 
w Iwoniczu

w pięknej nowej w illi na wzgórzu, na uboczu 
a jednał łuż koło centrum zakładu położonej, 
od wschodu otwartej. Przed willą duży odgro­
dzony plac słoneczny, z dwiema altanam i i barw 
nemi parasolami do zabaw dla dzieci, z tyłn 
willi łąka i las iglasty. 25 pokoi mieszkalnych, 
czysto, hygienicznie urządzonych. Sala jadaina, 
elektryczne oświetlenie. Smaczne, zdrowe, uroz­
maicone pożywienie. Obiitość jarzyn. Naoial 
z dóbr iwonickich. D la mniejszycn dzieci spe 
cyalne menu. Ceny przystępne. Zgłoszenia pod 
adresem: P e n s y o n a t  \ , Z o f i ó w k a “  
I w o n i c z .  ” 4155 3 5

£ lar sza ]-anni
Niemka, poszukuje miejsca jako łow arzys-ia 
w podróży, lub do konwersacyi niemieckiej, 
lub taż jako bona. Moż udzielrć początkowej 
nauki. S. J .  noste rest. N ow y S ą c z , dworzec. 

4.80 2 4

Realność
w Krakowie, bardzo piękna, solidnie zbudowa­
na, z wodoc agiem i łazienkami (Atelier n a  
rarskie) balkonami na ogrody i Park  Krako­
wski, 9 la t  wolna od pouatke. Realność ta  na­
daje się dla emeryta, malarza, lub amatora, 
z ładnemi mieszkaniami, za przystępną cenę 
do sprzedania. Ł. 5 0 .0 0 0 . poste rest. K ra k ó w , 
za okaz kw itu inserat. 4150 2 3

Wtaistrzyni
chrześcijanka wzorowo gotująca, la t 30 obecnie 
na posadzie, posiadająca cnluune świadectwa 
z większych domów, poszukuje posady od 1 lipca 
1911. Adres: M.Bajgerowicz, Kraków, Podwale 1, 

4163 2 2

S u ch a ltery i
koresnondencyi kupieckiej i kaligrafii 
wyucza rutynowana siła pod przyscępne- 
mi warunkami. Książki handlowe za­
kłada. Jtjilanse sporządza szkontra prze­
prowadza. Gustaw Heyde poste restante 
Kraków. 4170 2 2

Kupie zaraz
dobrze zbudowaną i rentowną 
kamienicę. Zgłoszenia: Skrytka 
posztowa Nr 86. 4171 2 3

Zaraz do sorzeflania
lu t; w y d r i e r i a w ie n ia  p ó ti K ra k o ­
w e m  folwark z pięknym dworem, ko­
m unikacja bardzo dogodna. Warunki 
kupna przystępne. Zgłoszenia z wyklu­
czeniem pośrednictwa pod ,,F o lw ark * 1 
do Administr. „N. Reiormy" 4146 3 3

Dwa kucyki.
z wózkiem i zaprzęgiem, i 5-letni duży koń do 
sprzedania, ul. św. Filipe 18. 4126 2 3

P. T. Rodziców
ży izących sobie w przyszłym roku szkulnym 
posyłać dzieci do mojej szkółki, proBzę uprzej­
mie o zgłoszenia do 1 czerwca, gdyż później­
szych zgłoszeń, ze względu na lokal i ograni­
czoną ilość dzieci, uwzgiędnic nie będę mogła 
M a r y a  R a m u ł t o w a ,  ul. Siemira*dzJdego 
15, od godz. 2 —4 po poł. 4148 3 3

Hieny mzeiaik luny
z 6-letnią p rar y k ą  w większych im tyiucyach, 
katoiik, ubejmie odpowiedni i poradę na pro- 
wincyi w in s ty tuc ji przemysłowej lub handlo­
wej. — Zgłoszenia: &. S . 100. poste restante 
C « arn y  D u n a je c . 4i27 3 3

Firma N. Sprecher
w Podgórzu, Rynek Nr. 3.

poleca swój bogaio zaopatrzony skład maszyn 
do szycia, wszelkich systemów pierwszorzędnego 
fa b r  katu, po cenach bardzo k Hzystnych. Do­
godne w a.unki zapłaty. Cenniki na żądanie 
a&rmo i opłatnie. 4112

5 kim. od Ł  Mkuwa
jest z powodów rodzinnych do odstąpie­
nia dzierżawa przeszło 200 m pszennej 
gleby z całym wyborowym obsiewem, b. 
pięknemi łąkami, budynki masiv., kom­
pletny inwentarz żywy i martwy, wygo­
dny i ładny dwór z ogrodem. Zgłoszenia 
list pou S. J. przyjmuje Adm. „N. Re­
formy". Pośrednictwo niedopuszczalne.

4137 2 2

K an ttian ir adwokacka
Dra Romanc Krogfóleso

w Rzeszowie
poszukuje h t a t y p i  e n  ?  z prawem 
substytucji Posada do objęcia zaraz. 
Zgłoszenia nienwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 4U 9  3 4 '

4 słoneczne pokoje, prze Ipokój, kuchnia, 
łazienka, pasażyk, elektryczne oświetle­
nie. Zwierzyniecka 21, I  p. Są również 
meble do sprzedania M arya Sieczkowska. 

4130 3 3

LekcyJ
języka niemieckiego i konwersacyi n- 
dziela prywatna nauczycielka. Zgłoszenia 
pod C. T. poste rest. Kraków. 4131 3 3

dom murowany pod dachówką, położony w bar­
dzo słonecznem miejscu, nad głównym traktem , 
o sześciu ubikacjach, weranda oszklona, sień, 
strych, oraz przynależności, z ładnem obejściem, 
ewent. kawałkiem doskonałego gruntu, wolny 
od pocatków na la t 8. jest korzystnie an na­
bycia S tac ja  kolei i telefon w miejsen. Refle- 
ktanci zechcą się ogłosić: Rząska, stary a wór, 
p. Mydlniki, Pośredn. wykluczone. 4138 2 2

!lo lińtia na lala:.
uomek z kuchnią i werandą, całkowi' e urzą­
dzony, a także oddzielne pokoje z całodziennem 
utrzymani sm. Adres: W isła, Śląsk austr., Jan ina 
Szat-owska. 4141 2 5

W zamian za pomoc
w gospodarstwie hoDiecem. mogę ofiaro­
wać osobie intehgentnej mieszkanie i 
utrzymanie na czas wakacyjny w pię­
knem letnisku. Zgłoszenia pisemne pod 
J. M. do A gencji dzienników, Eraków, 
Sławkowska 2. 4143 2 3

Do sprzedania folwarczek
z oLszern< m nomieszkaniem p”zy stac. 
kol na Podkarpacia Galicyi zachód., 
przeszło 300 m. obszai u, z czego 2/s lasu, 
za cenę 110.000 koron. — Bliższa wia­
domość u p. K . P .,  Kraków. Rynek 
A-B 39, II p. 4116 2 6

C - y u l t o  v o i o r i a  jakiegokolwiek uczeń 
w £U K d L i  #  I kl. szkoły przemysł,
(z ladnem pismem). Zgłosz. pod „Praca ouste 
rest. Kraków, za okaz. kw itu in i. 4076 3 3

J a b łk a .
Nadszedł z Bukowiny wielk: transport jabłek 
stołowych i knchennycł Po cenach L'zki<-h 
sprzedaje się częściowo i  hurtownie, ulica św. 
Krzyża 5. 4156 2 2

Do sprzedania
garnitur mebli salonowych, kredens, 
lampy, wanna, wózek dziecięcy i inne 
sprzęty, wszystko bardzo eleganckie. —  
Ulica Bonerowska L 10, II  p. 4147 2 5

W 3 ! a
w obrębie Wielkiego Krakowa, składa­
jąca się z 9 ubikacyj, z 1,/ł morgowym 
ogrodem, stajniami, wozownią, do sprze­
dania. Wiadomość: Zwierzyniec 129. ' 

4167 2 3

Wolne posady.
Filia austr. TowarzYstwr Ubezpieczeń 

przyjmie kilka osób do pozyskani? ubez­
pieczeń życiowych, posagowych i od wy­
padków. —  Wynagrodzenie: stała płaca, 
dyety do podnóży i prowizja, a przy 
zadowaimającej c^ynnuści stabilizacja. 
Refiektnje się tylko na osoby inteli­
gentne i zdolne do interesu, które mogą 
wynazać nienaganną przeszłość. —  
Pierwszeństwo mają akwizytorzy, którzy 
wykażą swe zdolności. —  Szczegółowe 
oferty z oznaczeniem w.eku i życiorysu, 
pod napisem: „W o ln e  pos£f8y, 5 0 0 “  
poste restante Lw riw , za kwitem inse- 
ratowym. T 4162 1 2

3 8 T  SkUtSk «*3K,rZ95Jlif,
Iitacsef ziurot pienisozy.
ma. Dis Ł ..na j ł  i; m  S35ŚE3*,Ł'SSt
trznego użycia, trwały skutek! Wspaniały biust, pełne 
jędrne kształty ciału w każdym wieku, w k-otkim czasie. _ 
Słoik na próbę 3 K, wielki stoik 8 K. Przykre włosy na tw a -1 
rzy usuwa w 5 minutach med. D ra A. Rixa środek do 
usuwania włosów. Cena 4 korony. Nioszkodiiwy. za co 

się ręczy. Wszystko med. wypóbowanc kosemetyki

ECosm̂ o Dra A. ^:xa Laboratorium
TTiedwA, IX., Berggasse 17, V.

W ysyłkę dyskretna za załiczKą.

C ] L I M J S . X
-r«iforv i lokomobile do ropy. Najtańsza siło ruchu.

'

BACHRICn &  C a - .
fabryka motorów r W i e d e ń ,  XIX.., RŁ

Lwowskiu biuro sprzedaży 840 20 26
I n i .  Emanne! Klauaner, B ra je m ra h a  8. NU.

Tapety, sztukaterye, listewki, linkrusta 
i papiery przeciw wilgoci poleca - - -

Z. S U T R Z ! ,  K ra k ó w , W i&Ina 1 1 .
W zory  tapet ry sy la  się odwrotnie — opb cone.



9 r łf 2 4 0 . N O W A  R E F O R M A Sobota 27  Maja 191 1.

m  90ISR1S1 filom.
est do sprzedania na bardzo dogodnych 

warunkach. p s n s y o n a t  c a ł k o w ic i e
u rz ą d z o n y . Zgłoszenia pisemne pod 
S . S . przyjmuje <Śł- Agencya dzienni­
ków Kraków, S ław kow ska 2. 4142 2 3

Zdolni robotnicy C
miernictwa budowlanego, mogą otrzymać na­
tychm iast state i lobrze ptatne zajęcie. Bliższych 
ntormacyj udziela Pricłożeństwu stow. przem. 

Uwów, Sykstnska 10. 3773 5 5

Kryn!c(>. willa pod Grwaiaeni
obok kościoła, poleca pokoje wraz z n- 
trzymaniem od 5 kor. Uprasza się o 
wczesne zgłoszenia. 3630 9 10

I JUKI
t t

Dnnajew sU eg o  6.
Pokoje hygtenicznie i elegancka umeblowane 
kuchnia nadzwycza j zdrowa, ceny przystępne 

3690 4 4

5  H P .  m o t o c y k l
dwucrlindrowy merki „Pucha11 z wózkiem bo­
cznym, w bardzo dobrym stanie, za przystępną 
cenę do sprzedania. Wiadomość u właściciela 
ul. Krupnicza 28. 3569 3 4

Podszewki
szare płótna, orgautyny, 
oraz wszelkie inne przy- 
bory do szycia i  haftu, po­

leca najtaniej

Maryan K B OL
Kraków, ulica Długa 1. 10.

3225 5 10

Pensjonat „POPRAD*4
u; Z e g i e : M

mieszkania z całem utrzymauiem. Kuchnia da­
ru -wa, zdrowa, pud kierunkiem osobistym wła­
ścicielki Heleny Schwarz. 3756 7 10

iJSRĆD
z  K rę g ie ln ią  i  r e s t a u r a c j ą  n a  P r ą ­
d n ik u  C z e rw o n y m  I. 39 , n  H. L an- 

d e a d o r f e r a
wspaniale urządzony i odnowiony. — Najlepsze 
miejsce wy siewek. Mleko i masło od własnych 

"krów, Wąaelfcię napoje, piwo okocimskie i różne 
przekąski. Usługa szybka i rzetelna. O łaskawe 
liczre jdwiedzanie upraszam i kreślę sie z po­
ważaniem

3949 2 3  H. L a n d e s d o r le r ,

PIECZĄTKI ‘
kauczukow e z nazwiskiem 

kam y d ata  wykluczające 
unieważnienie głosu skreśleń 
lub dopisków ,w ykonu jenajp r,/ ^

Wr.pieci.JÓZEFA m m  
KraKo*
U. fl-B  4 6 .X >T

Ha lemie mieszkanie do ŷnaieda:
W  Babicy - koło Rzeszowa i l u .  6 r  

z parkiem i kąpielą rzeczną w bardzo 
ladnein położeniu, 2 kim.' ou stacyi ko­
lejowej oddalony, 9 do 14 ubinacyj, 
osobno dla służby, kompletnie umebW 
wany, z pościelą Cena 800 do 1000 
koron, zależnie od ilości zajmowanych 
pokoi, la sezon do 1 października.

W  Nowej Wsi pod Czudcem 1 kim. 
id kolei 2  m i e s z k a n i a  po 3 o- 

koje i kuchni z ogrodem spacerowym, 
umebluwane, cena po 300 koron za se­
zon do 1 października. 3904 10 10

Zgłoszenia, uprasza się nadsyłać pod 
adresem: Zarząd dóbr Czudec (p. loco).

Poceniu sie nóg i pachwin
zapobiega radykalny i niezawodny środek

„ S t i f e l i i k * *
Cena wraz ze sposobem użycia 1 K. — 
Do nabycia: w aptece j !  Kalickiego 
w Przemyślu Zasanie, w aptece G ro­
towskiego w Starym Samborze, Laks 
bergera w Krakowie, Mostowa, oraz we 

wszystkich aptekach,
Laboratoryum chem. - kosmet. J. Stiela 

w SamDorzt 3954 2 3

Rowery
Ja n u s

3 -1« tn ie  poręczenie.
N a jle p sz e  ź ró d ło  n a b y c ia  dla kolarzy, 
SlaszTny do szycia, pneum atyki i przyhory. 
Rowery J a n u s  -  uzechletniem  poręczeniem, 
począwszy od 95 K, płaszcze od 4-50 K, węże, 
prima, nie z kawałków, od 3 EL lampT acety­
len, t .  od 2 K, dzwonki na kole od 1 K, 
dzwonki ręczne od 30 h,, rączki od 30 h., łań- 
cucuj puma od 8 K, pedały prim a od 2-70 R 
T  do kól womobiegnących, sio-

r 7 ’ osi 1 otoki do wszelkich syst-e- 
mo . nasady, rury w-, wszystkich rozmiarach

ltp' „ ,ar z0, W.osny z.ikład do na
prawy, mklo vanla i emanów >i »: eocTzienna wv- 
sytKa pocztą. Ząaac wspaniałego katalogu 1911 
za darmo, opłaconego. Dom „ncortowy dla, p,, 
myjłu rowerowego » I a x  S k u t e z k j  ,  wie ń, 
I , Stubenring Nr. 6. n i to l i  54

u znawców 1 krytyków znajduje się gramofon z „aniołkiem11 uznany za naj­
lepszy w świecie, co zadokumentować mogę .oziicznemi uznaniami. Także

 s  ........_   __ mych odbiorców, a ile taż zadowoloną jest z gramofonów z „aniołkiem11, świadczy
mnóstwo podziękowań zHej strony. — Gramofony i płyty z marka „aniołek piszący11 otrzymać można li tylko n firmy

w  K r a k o w i e
ul. Grodzka 71. Tel. 1241.

Hi nzistkkh dwomt
i wysoką sz'achto zaliczam do mych

ńonv. —

JÓZEF WEKSLER
Cenniki wysyłam (inno i płatnie!

w e  L w o w i e
ul. Syktuska 2. Tel. 1560.
Deinonstracya bez przymusi' kupna! Cenniki wysyłam darmo i opłatnie. Ulgi w spłatach ratalnych Przeróbki 
Pathefonów na gramofony. Wszelkie płyty prócz „aniołkowych po K 2-—. Gramofon koncertowy z 3 0 " ,^  pod­
wójnymi płytam i K 50 N ainow  3 ?  z d ję c ia  a y n n y c h  ś p ie w a n ó w  p r o f e s o r ó w  S IT S 20G I i R ESzK I 

‘■"i w z b o g a c i ły  n .:s z  r e p e r t e a r . '  3044 13 70

„ G R A M O F O N 11 
Oamonsłracya bet przymusu kupna!

KjriaaawrtiaiSEBa

O s t a t n i o  n O  w o » ć !

C e n n i k i  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

J ijż  'z a c h w y c a j ą c e

p a n t o f e l k i  1 p ó ł b i i c l k l
z  k l a m r a m i

Panrofellu wyeSęter od koi*. 3*20 . Bardzo eleg. półbuciki od L o r . 4*50 .
W a jw ięk i^ y  -wybós o b u c i a  p o  m skkcL
s t a ły c h  c e n a c h  fa b r y cz .;  n a  p o d e s z w a c h  u w id o czn ićn y cE i.

A l f r e d  F r S i B k e l ,  s p .  k o m .
K c & l t ó w ,  l t y i i 4 5 k : j g l . ; 1 4 .

Z a s t ę p c a :  L . S^EIG JL łI R .  130 fuij we wszystkich większych
miastach w kraju i zagranica.. 3378 3 4

W iktor CtaplIcJii
3837 5 12 j u b i l e r

Ri aków , Sukiennicę, 1. O.
Największy wybór pierścionków zaręczynowych, srebro do wypraw śh.bu fcł 
i obrączki gotowe na składzie. Magazyn znajduje się tyko  w Sukiennicach i. 6.

N e rw o w ym najgoręcej salecosia!
Broszura R o m a n a  W e issm a isn a , która wyszła w 26 wydaniu

I
3015 z a p o b ie g a n iu  i  l e c z e n iu  1 3
można otrzymać za darmo opłaconą przez aptekę Y l a d k o  B a r t u l i ć  w Z a g rz e b iu .

Grand Prix, Powszechna Wystawa Paryska 1890.

Kmztiy restytiacyiisy
woda do mycia koni. Brzmienie słów winieta : opa­
kowanie ochronione. Cena flaszki K 2’80
Przeszło od 40 la t używany w stajniach nadwor­
nych i stajniach wyścigowych do wzmacniania przed 
wielkieini natężeniami i do przywrócenia sił po Wiel­
kich natężeniach, przy szty ,vności ścięgien itp. uzdal­
nia konia U o nadzwyczajnych czynności w treningn.

K w lzd y  p ly r  r e s ty tu r y jn y
Prawdziwy tylko z obok znajdującym się znakiem 

ochronnym. — Do nabycia we wszystkkh aptekach i drogaenach. — ■
Illustrouane katalogi gratis i  franko. Główny Skład f r a h i i ł s z e s  J M  *rJlr b lhrtB b 
E  w iz  d a , c. i k. aust.-w ęg , k, rumuński i lcsiąż bułg. dostaw uac w , 1/
aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod 5v itdaiem  3191 2 39 ,

2392 11 12

zn a ko m ity w y r o n , prędko scbnacy. któ rym  zapuszczania podłogi m o i :  dokonać k a żd y
3 l;iad fabrySi la|i«6w £«4w â fUzm i 3ka, R. Drohner, Sporn i Ska.

Ot M
N W

A b y z d r o w ie  i  p ię k n o ś ć  utrzymać trwale, du tegu po- 
trzoba wielkiej a wielkiej ostrożności, nie należy więc używać 
środków kosmetycznych z sznmnemi nazwami, nie przekonawszy 
się o ich dobroci przez doświadczenie, Dobrze zasłużony rozgłos 
środka C,rćme S im o n  daje atoli niezawodną rękojmię tak, 
że istotnie do konserwowania świeżości cery i elastyczności 
skóry n u  można znaleść lepszego wytworu. 134 11 12

(tu i obok btacyi tramwajowej na Zv erzyńcuu

Zaktad ten, od szeregu lat istniejący, przeniesiony obecnie na c^wrzyniec, 
został powiększony i zaopatrzony we wszelkie możliwe maszyny naj­
nowszej konsfrnkcyi, tudzież w przestronne suszarnie parowe, tak, ż 
obecnie jest pierwszorzędnym w naszym kram. W ykonuje w najkić.szych  
terminacn wszelkie roboty w  Łakres stolarstwa budowlanego wchodzące, 
jak również urządzenia biurowe, sklepowe, wystawowe i t. d. Fabryka  
posadzek dębowych wyrabia deszczułeczki podłogowe, pod gwarancyą 
zupełnie suche na maszynach patentowanych łańcuchowych i nie ulega 
kwestyi, że wyroby te zadość czynią i najwybredniejYzeir wymaganiom. 
Odpowiednie zapasy zawsze na składzie i poleca się takowe łaskawej 
P. T. Publiczności. 3865 5 5

KIM 2
mors,tie

pod Królewcem w Pr.
Najsilniejsze uderzanie fal, Wspan. lasy. E lektr. oświetl, 
gaz., kam lizaoya i wodociągi. Frekw. 1910 r 14.277 kura­
cjuszów. Podczas feryj osobne pociągi z 25°/0 zniżeniem 

ceny jazdy ważnem na 2 miesiące do powrotu, z Berlina 2 lipca i 3 sierpnia o godzinie 
7 04 przed poia'niem . z Wrocławia 2 lipca. 6 lipca i sierpnia 8 godzinie 8-21 przed po­
łudniom przez Poznań. Frosp. za darmo. Dvrekcya kąpielowa. 2899 7 9

Wielka fabryka przyjmie dobrego

za stałą płacą. Mogą się zgłaszać tylko siły uzdolnione w wielcu 22— au lat, 
władające doskonale językiem polskim, czeskim i niemieckim, Zgłoszenia tylko 
listowne pod: „ Z p u s o b i l y  4090“ przyjmuje Adm ,.N Reformy11. -4 0 9 0  3 5

Główr- wygrana K O G .3 0 0  f r a n . .  ó u  złotem z ciągnienia l o s ó w  t u r e c k i c h ,  
które się odbyło 1 grudnia 190S, przypadła pewnemu porucznikowi w Gracu.

Ł G 3  T O T B C i O
G ciągnień aa  rok — najbliższe już 1 , r « i c a  1911  ;
g łó t t n a  w y p r a n a  n a  p r z e m ia n  fr a n R o w

i  f r a n k ó w  2 0 0 . 0 0 0
’ ■ złotem bez potrącenia.

1 iOS gotówkę około 2uOK lub na51 '/9 rat mieś. po 6 K 3 losy tylko na 43 raty miesięczne po 20 K
2 losy tylko na 43 raty miesięczne po U K. 5 losów tylko na 44 :at miesięcznych po 34 K

S W .  K a ż d y  l o s  m u s i  b y ć  w y c i ą g n i ę t y .  * W 1
Natychmiastowe wyłączm prawo gry juz po złeżeniu pierwszej raty  na prawne potwier- 

zenie kupna, — Zamówienia przekazem pocztowym. " 4052 5 6

1 y y e ń s k i  d o m  w y m i a n y  R o b e r t  R e i t l e r ,  W i e d e ń  I V . ,  H a u p t s t r a s s e  20A ,  —  T y l k o  P a u l a n e r t i o f ,

DZIECI SKROFULICZNE
dolegliwości kości i stawów, wysięki, choroby kobiece, ischias, gościec, reumatyzm lecz

KAPI1 Lr i SOLANKOWE GOCZAŁKOWICE
pod Pszczycą (G. Śląsk), stacya kolei Wrocław-Dziedzice.

N a t u r a !  t e  - . d r o j e  s o l a n k o w e ,  z a w i e r a j ą c e  j o d ,  b r o m  i r a d .
V yosaźone we wszelkie nowoczesne urządzenia lecznicze.

2967 Chirurg, lecznica i  prywatna ochroni a  d ia  dzieci. 2 4
Lekarze kąpielowi: Tajny radca san. K ra s z e r t  i radca san. D r L a s k e r .  Sezon od 
1 maju do 30 września. W ysyłka wody, igęszczonych solanek soli i mydła solanko 
■wego. Prospekty zadarmo przez wszystkie b ir ra  Rudolfa Moesego 7nn9rt burtnlfllim  
Międzynarodowe pnbl. biuro ruchu, Berlin W. S. pad lipami 14 i ŁUU4U n!}|il IOWjf.

Poszukuje cułopca
d» nauki masarstsv« Michaf Drzewiecki, 
Lwów, Sapiehy 1. 21. 3967 8 3

K a m i e n i c a
dwupiętrowa tv przyjemnej i słonecznej 
dzielnicy’ Krakowa, do sprzedania. W ar­
tość 70.000 K, pośrednietwm wykluczone, 
/g łoszeń,a pod: Interes 1?0 poste rest. 
Kraków, za okaz, kwTitu ins. 3956 1 5

ul. Ciidlubińskieto

4060 otwai iy przez cały  rok. 9 3 

C e z z y  ] ^ > r » j Ł y Ł i t c g p j i e .

Cudze chwalicie, »ike ż a a c ie ś
sami nie wiecie, co posiadacie.

M l
K r o k ó w  -  Z w l e r z y n i e t  ( a a w u  W ala D u M p )

'poleca Drożdże proszkowe po
10 hal "  |J "  '

Cukier wanilinowy i sos
no 10 hal.

Pudingi wróżnych sma­
kach po 16 hal.

Pudingi czekoladowe
z zawartością cukru 
36 h.

Gaiaretki owocowe na­
turalne bezfl-szeczKi. 

z larbą i eterem, puruya na 6 osób 60 h. itp.
Odsprzedającym duże raoaty. ' ’’ 1876 7 0

AMiistray
ruĘfffowanyt z 20-letnią praktyką, obeznany z 
ustawą administracyjną, załatwia samodzielnie 
wszelkie podania i resursy w zakres zarządu 
wchodzące, przyjmie adm inistrację 2 większych 
lub kilku mniejszych realności. K aucje może 
być złożona. Ańres: A d m i n i s t r a t o r  411. 
poste rest. K r a k ó w ,  za okaz. kwitu inserat, 

3931 3 3

Hf m i n a  mm
po*szukuję od 1 lipca. Wymagana śre­
dnia lub wyższa szkoła rolnicza i co- 
najraniej 3 lata praktyki samoistnej w 
postępowych gospodarstwach; wiek nie 
powyżej 35 lat. Pensya 2400 K; posa­
da dla kawalera lub żonatego. — Zgło­
szenia tylko piśmienne adresować: W 
U z s a ń s k i ,  C z u d e c , . “ 3903 4 10 j

nadają starszy wygląd.
Dosługiwać się wyłącznie tylko nowym 
środki :m Vitka Nucinem, jasnjm  cicm- 
n ,m  lub czaru im za 4 K lub \ itka 
Nucinem zwyczajnym za 1 K, a włosy 
otrzymają napowról pierwotną naturalną 
barwę. Dostać można w aptekach, dro- 
gueryaoh 1 porfumoryach. Jedynie praw­
dziwy z fabryici kosmet. i dyetet. prze­
tworów Vr V itk a  i  S p . u  P ra d z e  II, 

- - u l .  W o d n i
S k ład y  w Krakowm: W. Grabowski,
aptekaiz; we Lwowie: K. Emil, apteka 
uod srebrnym orłem; w Przemyślu: M. 
Sehwurtz, apt. A755 3 10

Spółko
nmszyiioua I kredytooa

Stowarz. zarejestr. z ogr. poroką

I w m ,  i«!ili£!f MiM1 . 1 2 .
F J L J A ;

iC ra F £ '3 v » f u l  S t r m ^ s k ! i | &  2 D .

dostarcza na kredyt na dogodne długoletnie spłaty (do 
lat ̂  pięciu wszelkich maszyn motorów i narzędzi 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych,

i urządza: 5 6
KOMPLETNE PRACOWNIE i FABRYKI we wszel­

kich gałęziach przemysłu.
dany i kosztorysy bezpłatnie! Instalacja i nadzór 

dostarczanych urządzeń przez własnych techników
. monterów. , 3237 6 12

Dostarcza także wszelkich surowców!

Ogłoszenie.

Mam zaszczyt donieść, iż mój

M A S A S Y 1 8  M Ó ®
istn.ojący ul l a t  3 0  p r z y  u l, F lo ry -
a a s fe ie j i. 13, przeniosłam d o  t<3fyO 
u a m e g o  d o m ii n a  I. p ię t r o  v o ii-  
c y n i t ,  zaopatrzywszy takowj b o g l to  
w  t  a j ś w ie i s z ę  m o d e le  w ie d e ń s k ie  
i  p a r y s k ie ,  utrzymując stale na skła- 
d le wielki :vybói przyporów modniar- 
skiclu-jakoteż I tr e p y  a n g ie ls k ie j .

Zmniejszywszy przez zmianę lokalu 
w znacznej mierze wydatki, jestem w 
możności o freem e  sprzedawać znany 
mój towar doborowy po z n a c z n ie  z m -  
to n y c h  s e n a c k ,  zadowalniając Snę jak 
najskromniejszym zyskiem. 2854 10 10 

Polecam się przeto nadal łaskawej 
pamięci, z poważaniem

:£ rg  j i a o ? a  W e i s s l l i z . ,

urząd?,i słynna firma fabryczna podług 
praktyczni!] metody takim  reflektantom, 
którzy m ają zarówno lokal na to, jak  
i rozpurządzają odpowiednim kapitałem. 
Wysoki zysL znany. — Bezpłatna 
informacja, zgłoszenie wyrobu, jakoteż 
gruntowne wyćwiczenie przez doświad­

czonego fachowca na miejscu.
Będą rozważane tylko poważne : głodze­
nia, któte pod „ S p ir i iu o s e n  9 u 4 5 3 “ 
przyjmuie 11. D ukei N achf. A -no iu - 
a e t  £ x j .e 3 i t lo n , Wiedeń, I., Wolizeile 9.

2737 9 lb

M m - T E N N I S

Rakiety i  Piłki Slasin^era — Piłki i io ż u e  
„PpotoalL11 — Piłki garowe — Aroery^aiskle
ły ż w y  n a  kółkach do jazdy n a  asralcie —  H a m a k i  
1 b u ś t a w k t 1 inne przyhory  sportow e poleca najtan ie;

E .. W l l l l l l l i r a ® ,  S r a k d w
uliea Grodzka L, 2 6  (dom IW- I* fHuskiego).
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.• ..
p m g r a H a ą c y f l

Wyrób i główny skł„d: A p i e k a  F o r t .  G r a le \v .s k l<  cjo w  i i r n k o w l e .  Żądać wyraźnie 
„rigoiu  Jab ra“. Innych wyrobów nie przyjmować, Składy we wszystkich aptekacn. 1799 37 50

O d d z i a ł  r a t o w y

teleicrnl R. Aiienberso w  L w ie
ADaM MICKIEWICZ

p o k e c a :
’ADAM MICKIEWICZ

Pan Tadeusz
czyli

Ostatni Zajazd na Litwie.
Historya szlachecka z r. 1811-̂ —.12 
z illustracyami E. W Andriollcgo.
Wydanie drugie w formacie folio.

C en a  4 0  E .
4123 R aty po 4 K.

O ba d c le la  i >a z e in

izidy
Część pierwsza, druga i czw arta 

z ilustracyami 
C a .  B .  J a n k o w s k i e g o .
W ydanie drugie w formacie folio. 

C en a  4 0  K.
R aty  po 4 K. 2 2

n a  i ‘<* ty t o  6 K .

Z dniem 1 maja b. r. został otwarty pierwszorzędny

Zakład krawiecki sukien
p n y  ni. Szpitalne! 1.32 (obok Hotelu Pollera).

W  zakładzie moim znajduje się wielki wybór materyałów angielskich i krajo­
wych. Zamówienia wykonuję starannie i punktualnie podług najnowszych żurnaii

Kreślę się z poważaniem

Lazar Knctller.3441 9 15

N a j l e p i e j  j e d z i e

kto na tf.-;»awVi<ye ■
A u. i r y a c l  ie  T ow  fa o r y k  b r o m  w  s i e y r

Wyborne, mocne, lekko biegną- R  A t l f  C  
ce, eleganckie pierwszorzędne C B 4  ■
_ r -  Ilustrowany katalog 1911 za darmo, opłacony, m

Następcy w Galicy! zachodniej w Białej: Adolf K apellner; Bochia: Szymon Kapellner, 
Mowy Sącz: N, ifuBSDanm; Mielec: M. Lanaes; Rzeszów: Szymon Itappeiner; Sanok: 
Hermann Sobel; Tarnów Iz. K apellner; Tarnobrzeg: O. Silber. 3278 4 6

Herbsta z Brodów m Od dawien duna z swej dotiroTl l zapachu tia«a prawdziwa
L e r u a t ę  r o s y j s k ą

1 tliiora majowego, por. uo handel § 42 100

W .  A D A b f t W I C Z A

Herbata z Brodówl

w  B rw dąob  na pogri ulu-a K jyjik iem
1 fan t „Familijnej" bardzo d o b r e j .........................  . K 2*80
1 font „M e la .a  de Mopkou** w oryg. opak., najlepszej 5’— 
1 funt im peria.1 cesarskiej, worygi alnem opakowania 7-— 
1 łnnt „Okruchów,, z najlepszyob herbat k, a owyoh a-40
Kaws Ceyion gruóoziarniNta, iranco 5 kg.................. i i  18-—
Bulion wpłyńsid, hygieniczny, 1 kilo ......................K 6-40

niema korzo O sz c z ę d z ic ie  w ie le  p ie n ię d z y  j ha robactwa |
przez zakupno m a t e r a c a -

O Ł i O  N  X
4009 c .  k .  p a t e n t .  2 10
M aterac „ P o J o n i a * *  przew yższa  sw oją elastycznością i trw a ­
łością w szystkie dotychczasow e w yroby, je s t przeto  obecnie

n a j t a ń s z y m  m a t e r a c e n t .
Pierwsza galicyjska fabryka patent, sprężynowych materaców

„ P o lo n ia * *  w  P o d g ó r z u ,  u l .  K a i w a r y j s k u  3 4
m w h i — 1™  Spółka zar. z ogr. odp. wmi— ■— —
FllttmS kOSZtóW Doprawy I Do nabycia we wszystkich większych handlach. |  WiplOtlliO gWOtOIlCyO

Z n a c z n y  z y s f t
osiągnęli nasi komitenci "Ji t e r  e s a m i  p r e m l o w y n i i .  Obecnie znów je­
steśmy w stanie wskazać pierwszorzędny, wielkie widoki dający papier war­
tościowy. na którym można osiągnąć wielki zysk, i  wysyłamy na żądanie nasze 
specyalne informacye. Dajemy także wyczerpujące objaśnienia- co do interesów 
premiowych (transakeye z ograniczonym ryzyski- m, a zupełnie nieograniczoną 
sza isą zysku) bezstronnie i  gratis. Najtańsze wkłady premiowe. 3754 3 3

Fffektenbank «9. Rotter, Hudapest V.

na H alw yzsze  up ow ażnionie  Jego ces, i k ró l. W o l s k i e j  M u ś i .

28  c . Ł  L o t e r y a  p a i s ' f t w a
na wspólne wojskowe dobroczynne cele.

—  1  —

T a  l o t e r y a  n r  z l o c i e
jedyna w « astry! prawem  dozw oljna  
w y g r a n y c h  go to w k*ą w ogólnej iloś

__________  ODepnuje 2 1 . 1 3 5
ogólnej ilości 6 2 0 . 0 0 0  k o r o n .

G łó w n a  w y g ra n a :

o

K O R O N .
Cisi oianle nastąpi jawnie 2Ł-go czerwca 1911. 

I f *  L o s  k o s z t u j e  4  k o r o n y .  ~WS
Losj są do nabycia w oddziale loteryj państwowych. Wiedeń, U l., Vcrdere 

Zollamtestras:,, 7, w kolektur., ;h loteryjnych, ńafik-ąch, w urze lach podatkowych, po­
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach r.yrniany "td. — Dla kapujących 
losy plaLy gry za darmo. Przesyłka lotów wolna od optaty pocztowej.

3655 5 10
Z c. b. DyreHcyi dochodów loteryjnych.

(Oddział lOteryj państwowych).

E9 S e s e s *  i  S p o t k a
T r a k ó w , S u k ie n n ic e  1 2 -1 4 .

S kła d  płócien i b ie lizn y  d a m s k ie ], m ę s k ie ] 1 d zie ­
cięce]. ■. a j .  Całe w y p fa to k i d la  m łe d z ie iy  s z k o l­

nej są gotow e n a  SK ładzie. 3101 ló  O

55 _źe.. -......■ ■ - - — *■* ■ '-o?* t ' i  4 4 - ś * . !

. *    j .  m : *
;ZAK;ŁADYETERNITDWELIJ3'A,IK H A TSLH tK .,J f ’Z#VDćKLABR’JCK^'IED^i.SaDAPESZT/N*fEPGt5-UiJFALU

Zastępca na Gailcyę zacn.: Salomon Rittermann w Krakowie, ul Wrzesińska II. Zastępca na Lwów i okolicę: Henryk Eber, Lwów, ul. Mickiewicza 5

Fabryfra pieców kaflowych
p o d  U  m ą  M a u r y c y  S t r a c h

w  Ł e g id w n lh ftc h  p r z y  P o d g ó r z u
poleca P. T. swoje piece kaflowy w różnych kolorach i deseniach, kominki 
kuchnie zwyczajne, wiedeńskie i restauracyjne. — Towar doborowy. — Ceny 

umiarkowane. — Na żądanie kosztorysy bezpłatnie. 4049 3 3

Adres dla l*stów: ..la & r y c y  D a r a c h  — P o d g ó r z e .

Z e h o E t a n s .

M o n  „Liliannl i

przf.sria na 'wlasncść

W .  D r z e w i e c k i ® ! .
Poleca pokoje z całym utrzymaniem od 7 koron, wśród 
lasów świerkowych z pięknymi widokami na góry i na 
całą dohnę zakopiańską. * 3687 6 10

KUFRY,WALIZY
terby, necesery,, p ledy, torelpkl dftmskle

! najtamej poleca
A K A S T  A Z Y  F R O N C Z  - - K U K Ó W

F l o r y r t ó s k a  1 7 .

Igraszką
je s t załatwienie się i  bielizną domum,j 

przy pumocy środka

e S ń i i J
Fętij się, ie nieszkodliwy! Bynajmniej ni' chlorek ]

To poigodzinnem gotowaniu

LiMąco biała bleEfctia!
nie niszczy tkanin i  bielizny, 
bieleją w kotle, jak  od słońca
na trawniku.       - -

Ia h ry k a :
G o t t l i e b  V o i th , .  U i t  c ie ń ,  S I U .
Dostać można wszędzie! 3/04 2 13

3370 4 5

o ■„ - • ć 3 i - k W ; ‘

Birce fila 5tnd';6w ^zcr;sl0wf/cl
; ą ó ł k a  i o dp . ogr. w  K ra k o w ie , Smoleńska l i  T e l. 2 0 6 0 - fl . K o nferentye  m iedzy Z  5 , j ś

podaje p o m y s ły  nowych f a b ry k ,  opracowuje projekty rentownych 
przedsiębiorstw przemysłowych, dostarcza „expo»e“,obejmujących obli 
czanic kapitału zakładowego i obrotowego wraz zkalkulacyą produkcji. -L Ł'

3056 8 18

Je d y n a  «;yho?*na sposohnosó do isupna dla 
k u p c ó w  fa lio te i i  dla pr^watsaycli.

40—45 mt.. pięknie sortowanych resztek tylko za 16 K, la la reszte k za 16 K,
obejmujących flanele na bluzk. i  koszule, ryps modny, zefir, oksford na koszule, materyo 
na pościel, na zapaski, białe płótno na koszule i na kalesony.

Resztki m ają 6— 15 m. długości, w o i ..iu j ie pełzną, za oo sie rocZj i są n a j­
lepszej jakości. W ysyłka z t zaliczką. T k a ln ia  p łó t u j ,  l»A Su * K OflN  la c h o d  i. .  13. 
Na życzenie wysyłam próbki wszelitich sw jch wyrobów za darmo, opła one. , 3886 3 6

(Mad Popradem

Wśi ‘
poiużony śród cudownej przyrody górskiej- 600 m. nad pow. morza, śród w spam ałjch  lasów 
z klim atem  podelpejskim. . . . .

■ Kąpiele mineralne o najsilniejszej szczawie zelc ,. ,tej i o bardzo yielkie j zawartości
kw asr węglowego, kąpiele bo ow ińcie o pierv/szoizędnych własnościach, zabiegi hydropatyczne,
kąpiele w rzeo . Popradzie, oraz słoneczne . . . .  Ł .

V 'skazania lecznicze: niedokrewność, choroby Ooiece, blcdnica, osłabienia nerwowe,
zimnica, przei i r a  materyj, choroby serca i naczyii krwionośnych, choroby wysiękowe i t. p.

Wody mineralne, silnie radioaktywne. ........................... ■
We /szystkich domach wodociągi i kanalizacya. Oświetlenie e. ektryczne. Pocz.a. tele­

graf, oraz stacya kolejowa na miejscu. Uprawiać mozaa SDOit we-Utars.. na .opraotie- polo-
wanie na kilku tysiącach morgów. Trzy dobre restauracje,^ oraz pensyonat. Wodę^źegiestowską 
otrzymać można w aptekach łub w Zakładzie. Paczka (25 flaszek) kosztuje 12 50 K.

Zakład otwarty od 15 m aja do końca września. _ ł . .
( W  I. sezonie do końca czerwca, oraz we wrześniu 3O0/o opustu przy mieszkaniach, 

oraz opust przy kąpielach mineralnych. — Bliższych wyjaśnień udziela natychm iast Zarząd 
zdrojowy w Żegiestowie. Również przesyła na żądanie opłatnie prospekty 8800 7 20

R j ,m a i s <5wr i  d r  i j
PŁnsj/otiSt pod Matką Boską

o t w a r t y  o d  1 5  m a j a
50 pokoi, dwupiętrowa hala,' kuchnia wzorowa 
Specyalny dział O d ż y w i a n i e  d z i e c i  i  w ą ­
t ł y c h .  — Ilustrowane prospeKta z planami 
i eenniaieir wysyła bezpiatnie właścicielka 
W a l t c r o w a ,  L w ó w .  ul. hr, Potockiego -28. 

--- - - 3075 19 50

Pierwszy podręcznik w polskim języku p. t.

„Piekm W
w .eeryi i praktyce obejmujący zbió. fachowy h 
wiadomości, przydatny nie tylko dla P. P. Pie­
karzy, aie i P. T. ’ ńbliczncści, wydana sta­
rannie przez nauczycieli szkoły p itkarraiej w 
Krakowie, St. Długoszewskiego J. Korowskiego.

Jest do nabycia we wszystkich księgarni' ich.
Cena kor. 2 50. 4 i l4  2 5

W ysyłam  m asło deserowy
świeże codziennie, po 2 K 80 h za 1 kg. 
Ktojzesz Cnaim, Dęb.ca. 4117 2 3

t i

t t
przy browarze bufet z kcncesyą ' po­
trzebnemu urządzeniami, 2 ki ęgielnief ' 
plac tenisowy, kioski, oświetlenie elek­
tryczne, do w y d z ie rż a w ie n ia  z a r a z  

o d  b a r d z o  d o g o d n em ii w a n i i ! ' 
k a m i.

Zgłoszenia,- Zarząd browaru w Dzi 
kowie, p. Tarnobizeg. 4089 3 3

Tylko sushy suudef
domowej roboty z firmą K a z im ie ry  
M a tc z y ń s ts ie j  w  K c !o m y iu robiony 
przez b. uczennice szkoły kucharskiej, 
jest z wyglądu i smaku łudząco podo­
bny do ciastka francuskiego. Pudło na 
12 osób z 12  przepisami kosztuje 1 E, 
20  puaeł franco koleją do każdej sta- 
cyi. Dla pp. odsprzedających osobna 
u m o w a. 3946 4 o

w górzystej, lesistej okolicy, z pięknym 
ogrodem i małem gospodarstwem i in­
wentarzem żywym i martwym, do sp:ze* 
dania, względnie zamiany na realność 
w Krakowie. Adresować: Baron Lipow­
ski w Nowym Sączu. 1945 25 O

M M E
W  „M W
P e n s y o n a t  B u e m i s c k t c f c

c a ł y  r o k  o t w a r t y .  P o k o j e  
s ł o n e c z n e ,  k u c h n i a  d o s k o ­

n a ł a . 0688 7 10

HamienEfó
iwuuiętrowa z ogródkiem, w pobliżu 
rynku w Podgórzu, do sprzedania. — 
Zgłoszenia bez pośrednictwa pod lite­
rami Ui K. 6 . poste rest. P o d g ó rz e .

3953 4 5

Priessnitza SHnatoryum
w  G rS ten D u r^ n , Śląsk anstr Wys. nad poz. 
m. 630 mir. 80 pokoi dla c h o ry c i l  w ew  ., - 
t r u l i ?  i, I .e rw o w c , jakoteż dla potrzebujących 
wytchnienia. Kizykalnj-dyetetyczne sposoby le­
czenia. E m a s a to ry u m  ra d o w e  1 Ł d . C eny 
ry c z a ł to w e . Oprócz tego jako przynależność 
12 domów mieszkalnych i leczniczych o 2oO po 
kojaoh po wszelakich cenach. Lekarz kierujący
h a d c a  s a n .  D r B a t  s h e b .  7 4069 3 20 '

K f l J L ^ S Z A  B E R L fiM Jl
mego salonu gorsetów polega nie tylko 
na icn eleganckiem wykończeniu, lecz 

najnowsze modele -

„cssmos H. P “
są. co się t) czy ich trwałości, dobroć. 

- i niskich cen, mezrównane,
Przeglądnięcie i przekonanie się na miej­

scu jest polecenia godne.

Spespallsta s to ra itó w
Herman Presesi

fir&km  u1. Srobzka 4. 
f Jie: Łb’@  ̂ f.Jlicka 13,

ul. Josielldtlslia S.
eieaeń, !!!., H^naMIf. 51.
Gorsety na zamówienie wrykonuje się 
ściśle według figury Proszę żadać naj­
nowszego ki udogu iuksusow7ego gratis 

i franco. 1669 28 30

M arta ochronna: „Kotwica"

L iń e i i t .  C a p u  e m p )
zastąpienie

K o i w i c z n e g o  P a i n  E i p e l l e r n
jest powszechnie znane jako Wysnrte- 
nite, bóle uśmierzające n cląra.ące 
nacieranin w zaziębi ciach itd.; ’o
nabyc.a we w .zysttich p.-awic apte­
kach po cenie 80 hal., K lAu - 2 E. 
Przy k puie tego wszędzie ulubionego 
środka, domoweto trzeba przyjmowtó 
tylko butelki oryginalne w puuełkach. 
z nasza o jhronną marką „Kotwicą", 
wtenczas jesteśmy pewni, że otrzy ’ 

iralismy prenarat orvgmaIn-> 
A p t e k L  D r .  R i c h t b r a  

p o a  „ Z ł c t y n i  L w e m "  
w  P r a d z e ,  

ulica Elżbiety Ko. 5

160 20 20

A
E K S TR A K T

ic fawania rn jii w W w
wynalazku J u i l a n a  J ó z e f o w i c z a ,

^erfumera.
Je s t to  najlepsza roślinna farna którą 
możua w przetargu 1C m inut utarbowad 
posiwiałe włosy na kolor cLarnU i b ru*  

ij»»" „ » r <  l to n  
W Krakowie, u R-nma i  Spółka, Ityne1’ 
gł. Linie l-B., J . H anaka : Spół., 
ruery” Szewska Fr. Zopotha ",1 
rya, Sienna oraz w innych drof 

Cena flakonu 3 k o r o n ;  
próbne k o i . 1*20,

Przesyłka i główny sk 
Wa/szawie, ui. Nowa Senator?1**

i $J
. " ’ '•'er*#**’0 •?!*<*» .. .f .a r \ " * . A -u *t

najprzedniejsza czekolada deserow a g o rżk a  z  fabryki

A D A 3K& W  K nA K O W IB . 1
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I , a ł o  1 9 1 1 . Ł s & t o  I d ! ! *

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA* a* m ,

Z r a k ó i 7 1 u L  K r o d z k a  I .  1 3 . -  -  -  -  T e le t o n  4 3 .
£dres teleyr );HASCC?ARZ“, Sitaków..

laminy, popeliny, fulary, płótna na suknie i kostymy. — Gotowe plasaczc 
od kurzu i deszczu, koctyumy wełniane i płócienne od K 39 — , bluzy itd.

w  W łasn e  p racow n ie . 2231 22 88 P rzy  z a k u p u ie  k o rzy stn a  . yn rb u d  ru b li!

ran l i i :
b laszki podróżne.
Kubki do podróży papierowe, 

gumowe i metaiowe składane 
JNecessery podróżne.
Rzemyki podróżne.
Poduszk do wydymania saty­

nowe, pluszowe i skórzane. 
W anny i miednice gumowe 

podróżne do składania.

Dii ran podli# dla p. T. M i i  i Amatorów szli M l
Stalagi polne składane z sie 

dzeniem, z pasem do zało­
żenia przez ram ię '

Parasole polne.

Laski składane do przyczepia­
nia jakiegokolwiek parasola.

Kasetki kompletne do malo­
wań olejnych i akwarel. —

F arby olejne i akwarelowe 
z różnych fabryk.

Palety z drzewa i porcelanowe.
Pendzle we wszyst. gatunkac... 
W erniksy i inne środki do mai.
A paraty do wypalania.

W iórka do robienia kapeluszy. 
L a k ie r y  w różnych kolorach do kapeluszy słomkowych

Płótna malarskie na miarę i na
bleitramach naciągnięte, 

Bloki do szkicowania. 
Papiery. K artony i deszczułki 

do malowania.
W yroby z drzewa jaworowego 

do pomalowania.

p o i e c a j ą

i l
Czapici i kapelusze do kąpieli.
Pantofelki do kąpieli. Aparaty.
Rękawiczki i gąbki do nacie­

rania ciała.
W yskok ze szpilek sosnowych.
P astylki boraksowe perfumo­

we D ra SeaiitzKj 'ego do my­
cia codziennego i kąpieli.

Kule żelazne, sól, siarka do ką­
pieli. Kule do masowania.

]/, Mów, lica I-i R ffifl '  Spółko, ]/, M iii. l i i  H .
SzczotJd„ Grzebienie, L ustra  i różne i.Rie przy- 
bory toaletowe. —  P lasterk i na nagniotki. —  

Szczoteczki do zębów „Ideal“ .

A pa.aty i Krem „Zaza“ do upiększenia twarzy. — 
Perfumy, Mydła i Pudry — Moccarette środek celem 
odzwyczajenia się od palenia. Wypożyczalnia wszel­

kich wzorów do malowania. -

PrzyDory do turystyki, krzesła polne składane. 
Płaszcze gumowe.
Śroclk. do czyszczenia,plam. . 3583 3 0

Letirsko,
<V pięknej górskiej okolicy, w lesie, cała willa 
składająca cię z dwóch osotmych mieszkań po 
2 pokoj i kuchni, ewentualnie każde mieszka­
nie osobno, ma do wynajęcia obszar dworski 
Librantowa, p. N. Sącz. ’ 4194 1 3

rata ii
8  d o  10 p o k u t z łazienką, pokojami 
słuzbowemi etc. oa p a ź d z ie r n ik a  b . r .
Zgłoszenia przyjmuje dozorca domu, 
Wolska 6. " 4i76 i 3

S&LON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

B .  l a  o r y e l s k a
t iy n e k  g łó w n y  3 5  (K rzy& zto fo ry ).

Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich,
Saion otwarty od godziny 9— 7 wieczór 

W niedzielę i święta zamknięty 
3971 W p tąp  b e z p ła tn y .  9 o
Sprzedaz także aa, spłaty do 20 miesięcy.

Kilka używanych 
krótkich fortepianów
do sprzedania w składzie 

fortepianów

W. BARABASZA
Rynek 39, A-B.

Kcngnientn
rutynowanego, z praktyką przy sądach 
powiatowych obeznanego, przyjmie ad­
wokat Dr Schornstein w Strzyżowie.

4186 1 2

W Szczawnicy
poleca słoneczne, hygienmznie urządzo­
ne pokoje, z piecami, począwszy od 1 K 
na dobę. Willa Szubertów. 4190 1 3

mmy g m
l i o l d l u s t  i  S k u ,  K r a k ó w ,  ul.
Lubicz 7. 4236

Pomocnik handlowy łu korzenno-
śniadankowego, poszukuje posady. R. T. 
poste restante Kraków 4208 1 3

W  Dulowej
koło Trzebini, do wynajęcia na pobyt 
letni mieszkanie (bez urządzenia) z 4 —5 
pokoi, kuchnia ze syiżarnią i piwnicą 
i ogród. Zgłoszenia przyjmujp M. W o j­
ciechowski w Podgórzu, ulica Józefiń­
ska 33. 4202 4 2

Ze wszystkich dotychczas znanych 
środków do pielęgnowania włosów, naj­
lepszym i najskutecznieiszym okazał się 
w użyciu

S Z U M 1 *
ai-eptyczny proszek, który nżywany raz 

i ygo^niu, pewnm zapobiega wypada­
niu y, usuwa łapież, wzmacnia 
1 ta  u-je właściwy koior włosom Liczne 
uznania. 4200 1 bo

P a k i e t  *2S  

Do n&Dycia w aptekach i drogueryacb

R y b a k o m
Poradnik dla m Uośników sportu  
a ęukow ego, cena kor. 3-50, oraz wszelkie 
książki z zakresu rybactwa, ogrodnictwa, gospo­
darstwa wiejskiego sportów i turystyki poleca

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
3374 K rahów, Rynek, A-B. 6 5

frtfograf
młody, zdolny laborant, potrzebny za­
raz. Zgłoszenia pod A. 21 Labor&toryutn 
poste restante Kraków. 4207 1 2

tą ,  p

M io d y  F n - a u n i
nauczyciel, poszukuje miejsca na czas 
od 15 czerwca do 15 sierpnia. Adres: 
Berlitz School w Krakowie, dla A. B. 

4211 1 3

Uskutecznia się transporty

a u t o m o b ile m
c ię ża ro w ym .

Zgłoszenia: Filia Benza, ul. 
św. Tomasza, Grand Hotel, 
lub Garage, ul św, Filipa 9. 
Teł. Nr 1026. 4212 1 3

W Nanrawie 3 kim. od Jordanowa 
oddalonej, w okolicy 

górzystej, leśnej, z ładnym widokiem na 
Tatry, mam do wynajęcia na letnie mie­
szkanie dom, składający się z 4 stancyj 
i kuchni. Prócz tego jest. jeszcze kilka 
mieszkań tak, że 10 rodzin może się 
pomieścić. Leon Eisen. 4152

2 p s k o je  I k p u lm ia
I  piętro, na ul Lubomirskich 7 od 1 
czerwca do wynajęcia i 1 pokój na II 
p ierze. 4216 1 3

Kupują i ścigam
pretensye hipoteczne, spadkowe i wie­
rzytelności sądowe. — ' Zgłoszenia pod: 
j .C e s y o n a ry u rz 1' poste restante K ra -  
k ów -P odw aH s. 4216 1 2

Kuchenka
gazowa, 5 m. jasno-niebieskiego lino­
leum, 4 małe obrazy łowieckie — do 
sprzedania. Seiler, Długa 32 I 4210

Powozik
amerykański, z budą automobilową, na jednego 
lub dwa konie. Wiadomość Szlak 35, I  piętro, 
u właśc., ogladać można od godz. 12 lub po 6. 

4016 4 5

frtrtarilN  w średnim wi®ku inteligentna, miłej
i r J U w U  powierzchowności, pracowita, prz.yj- 

mie zajęcie biurowe, lub zarząd nomu. Zaopie­
kuje się chętnie i uczciwie dz.ećmi „Nadzieja^ 
poste rest. Kraków, za kwitem ins. 4172 1 3

R o d z i n a
szlachetna a bezdzietna, kt.oraby ch la ła  wziąć 
za swoje 4-letniego chłopca lepszego pochodze­
nia, może złożyć zgłoszenie pod „Opatrzność " 
poste rest. Kraków, za okazaniem kw itu  l.ise- 
ratowesro, — 4175 1 4

D e  w y n a ję c ia
zaraz lub id  1 czerwca 3 pokoje, kuchnia, 
prze Ipokój, łazienka gazem ogrzewana, elektry­
ka. Osobno kawalerski pokój, zaraz lub od 1 
lipca ul. Kilińskiego 1 18. Kiowodrza Dz. IV. 

4203 l 4

Mswsfio
kuchenne 2-10 K. Tj Ina cielęcina T20 K, szpa­
ragów kopa 1 20 K. W ysyła opłatnie Katol. Joir 
eksport. Ciężkowice koło Tarnowa. 4159 1 5

L

zadumo aparat fotosranczay
w dokladnem wykonaniu wiel-
kości 6 x 9 ,  którym można za­
raz bez poprzednich wiado­
mości wykonać dokładnie każde 

zdjęcie, otrzy­
m a Każdy przy 
zamówieniu 

należących do 
togo wszyst­
kich przybo- 
rów wraz ze 
izkołą i obra­

zem próbnym 
za zaliczką tylko P 80K . Leopold Schaechter, 
Wiedeń, XVI/2 LerchenteJdergiirtel 5. Nie 
zabawka. Jeśli nie stosowny, zwrot pieniędzy.

4199

Z a r a z
potrzebny chłopiec, silny, zdrowy, w wieku od 
14— 16 lat, do różnych sklepowych posług. 
Zgłoszenia u firmy A ATr sh n ic k le g o  K i j ­
k ó w , Mikołajska 5. 42 5 1 5

K t9 &C koron c h tt
zarobić na tydzień bez osubliwych wiadnmości 
stale w sposób łatwy w i liejson swego pobytu, 
niech prześlr zaraz swój dokładni7 adres do 
firmy L. S c h a e - h te r ,  W ied eń , 1 0 4 - r v r 2 , 
P o s i ia c h  Ni- 3 4 . 4193

PBWm ll¥ l
może sobie każdy zdobyć (także panie) przez 
urządzenie interesu wysyłkowego pocztą wszę­
dzie — tak  w mieście, jak  na wsi, ‘-ez osobli­
wych wiadomość' i bez kapltsłu. Po bliższe 
szczegóły zwrócić się pod: „ S i e ć i i r f s a r t i i t c l  
W . M." 3 3 1 8 “  no ekspedycyi ogłoszeń R u­
dolfa Mosscgo, W itae., I  4195

L. 4173/911. 4185

Ogłoszenie.
Gmina miasta Oświęcima wydzierżawi 

w  drodze publicznego przetargu prawo 
poboru opłat od trunków spirytusowych 
i piwa na jeden rok od dnia 1 łipca 
1911 począwszy.

Cena wywołania 10.000 K.
W aiunki licytacyjne przejrzeć można 

w nrzędzie miejskim w godzinę ch urzę­
dowych.

Licytacya odbędzie się u n ia  31-go 
m a ja  1911 o godz. 10 przed południem.

Oświęcim, dnia 24 maja 1911 r.
Burmistrz 
Mayzel.

Z Drukarń; Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Y t e b l  i  k u c h e n n e
przedpokojowe, pal i na węgle paten­
towe, zmywalnie najnowszego stylu, 

poleca 4144 i  24

E .  P i e s i u  -  K r a f : ó i ?
f t e r : k a  31, 1 p ię t ro .

motor bez wentyli, model 1910—11, 
z poręczeniem z fabryki bez zarzutu
co do chodu i wyglądu, cichy jak  
elektryczny, najwyborniejszy do 
jazay w flory, jest do sprzedania
zaraz za przystępną cenę z karo- 
sverą (landelotem z oparciem), z po­
wodu kupna silniejszego poiazdu 
tejsamej marki. Zgłoszenia pod: 
„Selten; Gelegeuheit 58242“ przyj­
muje ekspedycya ogłoszeń Hen­
ryk Schalek, Wiedeń, I., Woll- 
zeile 11. 4197 i 2

Fosttjkus? się kupna
lUD dzierżawy m ajątku w zachodniej Ga- 
licyi, ile możności w pobliżu K ratow a, 
od 50 do 100 morgów ornej ziemi z za- 
. idowaniam. (Zgłoszenia pod: Rolnik 
poste restante Kęty. 4107 4 6

KRYNICA
PgiuyonMGfrDlem

L
3989 1 otw arty 20 maja. 3 10

Drowa Arna Krzykowska.

P r z e s i a ć  m i l i u n  k o r o n  

aia h ip o te k i m ie js k ie
ma do ulokowania częściowo — primo i so- 
cundo loco — na 6 i ń'j« °/0 bez am ortyzacji na 
5—10 .a t  spłaty z ew entualną prolongatą — 
również 600.000  K na m ajątk i ziemsuie secun- 
do loco O1/.0/, p..ży ckrótkoterminowe.
W obu wypadkach udziela się pożyczek do 75°/0 
oszacowania Zgłoszenia: „Spotka ‘Ziemska 
W Krakowie1, W iślna i. 3, L p. 4209 1 5

ffo n e zy jk llie
pragnie p >znać kaw aler młody, urzędnik na 
s t iłej posadzie, w coiu matrymonialnym, lizecz 
trak tu je  na seryo. — W. K. poste restante 
L im a n o w a . • 4166 2 2 '

W ł j -  i in teligentna wdowa lub panna ła- 
. . godnego usnosobienia, posiadająca 

znaczniejsza gotówkę lub własny interes życzy 
sobie posluO’ć wdowca v  ś.ednim  wieku, raczy 
podać swój aures pod: „ T e l e M i f *  poste re ­
stan te  K rak ó w . 4204

R a k i
wysyłam opfatnie, ręcząc, że przyjdą iy w e , w ko­
szykach 100 raków na zupę 6 K, 40 raków 
stołowych 7 50 raków sulo 8-50 K 30 ran­
ków ekstia  15 K. ł*I. Fi-jcb.I e  u , F o ilw o ło -  
czyska Kr 1 ,  4187 ! 5

1 ant ka naiuraina
w odim ine- 

ralna.
„S d ró i oznaczyć d okład ni'*.

Ł ’ |  I U : k  u  J  Przeciw
jKwłrŁłA A i  i gośćco­

wi, kamieniom żółciowym i cukrzycy..

H f  i  j W . k  f l h | T l l S n ' H l i ^  Przeciw 
HLA r ar iŁ^liBL l l ‘ł 'kl l l i y * 1!  niedc ■ 
3861 I  3 magaiuom watioby.

ŁTjj j U  g ą » j  Przeciw.
!R fl I  I  I w tra  ł  ł 11A gp ^  ~ _ ■ j siabo-

ściom żoładka i kiszek.

Ostrzega się przed naślaiiownictwami.

Osfoszenic ii:ętac<ji.
fiiia t. k. upnjw. oalic. aktyjnego

M U  HIPDYE!ZNEGO
V FtAKOWIE *

podaje do puo cznej wiadomjści, i i  śnią ‘.4  
■ ze v ca 191f r. o godz- 9 V, ■■ano, odbę­
dzie się w lokalu F ili; przy ul. Brackiej 1. 1, 

i parter >

Publiczno
f o r i o s n o M

i jiyltrfcg o>r ściowuch
do dnio 3 (  m aja 1910 .. zastawionych, a nie

wykupionych lub nie prolongowanych.
W z wa się zatem strony interesowane, aby we 
własnym interesie przed terminem licy tacji do 
dnia 13 czerwca 1911 r .  włącznie pospie­
szmy z wykupnem lub prolongowaniem woich 

zastawów. 3874 2 3
UWAGA: W dnia licyłacyl nie przyjmuje 
się ani wykupna, ani proiongacyi zasta­

wów, przeznaczonych dc sprzedaży.

wszystkich krajów wyrabia inżynier 483 41 80
M .  G E L B H A L  S
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nie mają tu tk i cygaretowe „Frumo<ł“ . Halą się lekko i równo, a co 
najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chłodny. — I  nic 
dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z najdelikatniejszych włó­
kien liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych zdobyczy chemii 
> techniki. A przytein ów wynalazek mój, a zarazem i tajemnica, jakim 
jest „Wata Salvesol“f umieszczora w ustniku, własności te podwyższa 
i potęguje. „Fram o s" nadaje się do tytoni Fukich i szlachetnych, mniej 
do średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego.
Przy zakuDnie tutek żółtych — proi ,ę uważać, czy na pudełku jest 
słowo „Framos* i moje nazwisko, bo tylko te -  są pierw szej jakości. 
3439 Do nabycia we wszystkich trafikach. 3 o
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Fabrfka tutek i bibułek cygarttowycL w Krakowie.
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